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POLITYKA ZAGRANICZNA WIELKIEJ BRYTAHJI
Expose ministra spraw zagranicznych sir Samuela Hoare

LONDYN Wobec szczelnie zapel 
nionej izby gnun na Której galerji o- 
becnj był prawie cary korpus dyplo­
matyczny, nu wy minister spraw *.agra 
tucznych sir Samuel Hoare wygłosił 
wczoraj swe pierwsze oficjalne enun­
cjacje na temat polityki zagranicznej 
Wielkiej Brytanji. Mowa jego trwają 
ca godzinę obejmowała całokształt sto­
sunków międzynarodowych W . Bryt? 
nji i podzielona była na dwie części.

W  pierwszej połowie swej mowy 
Hoare zajmował się pcszczególnemi za 
gadnitsmam. sytuacji międzynarodowej 
w drugiej zaś ukrtólił specyficzny sto 
sunek W . Brytanji wobec niektoryci* 
wielkich mocarstw. Wychodząc z okre 
ślema skutków wielkiej wojny, mini- 
stei podkreślił, że pozostawiła ona 
świat wzburzony, czujny i podejrzli­
wy. Wynikiem wojny byłe przekom. 
nie, że pokój jest jedną całością i 
ta zasaaa jest podslawą istnienia Li­
gi Narodów Hoare jest za wprowa 
dżemem w polityce więcej tolerancji, 
więcej życzliwości i zdrowego rozsąd 
ku, zaznaczając, ze w  swej działalno­

ści na obecnem stanowisku oędzie 
biv starał kierować temi zasadami.

NIEMIECKO - ANGIELSKI 
UKŁAD MORSKI

Jaku pierwsze zagadnienie minister 
omowu sprawę nemnccKC - angielzkie 
gc układi morskiego i podkreślił, z 
naciskiem, ze W, Brytanja me mo 
Słaby wspólnie podpisać puiozumie- 
ma, któreby nie było również z po­
żytkiem dia innych mocarstw mor­
skich. Głównym celem polityki angiel­
skie,' jest pokój.

W  interesie poaoju Anglja skorzy­
stali. z okazji, jaka się zdarzyła, tern 
bardziej, żb w ostatnich 15 i widzia 
lo się zbyt wiele korzyści rozbroje­
niowych, utraconych na marne Te u 
tracone korzyści prowadziły tylko 
do jeszcze większego niepokoju i do 
zwiększonych zbrojeń.

Porozumienie morskie z Niemcami 
otworzyło muzliwość usunięcia jednej 
z głównych przyczyn rozgoryczenia 
opinji publ.cznej pomiędzy obu kraja­
mi przed wojną, mianowicie wyścigu 
w zbrojeniach morskich. Pozateir 
porozumienie to doprowadziłt do de­
klaracji ze strony przedstawiciela 
Niemiec co ao usunięcia przez Niem 
cy jednej z głównych przyczyn, któ­
re uczyniły wojnę tak straszną, a mia 
nowicie ograniczenia todz. podwod­
nych przeciwko marynarce handlowej.

Korzyści tego po^ozumieni? oczy 
wrste były również i dk. innych, t a 
zwłaszcza dla Francji.

Forozumieiiie zapewnia Francji sta
"7 przewagę nad flotą niemiecką w
wysekoaci 43 proc w porównaniu ze
staneu* przedwojennym bęnącym o
•*' Proc. niższym aniżeli flota nie­
miecka

^  ^â Szyni —%ku minister podkre 
shł, czyniąc aluzję do Fra^  że.
gdyby którykiilw.en z zagranicznych 
przyjaciel! Anglji uważał za touc 
wne zawrzeć dla swojej własnej ko­
rzyści i bezpieczeństwa odrębny 
k=z szkody dla stron trzecich i ł,eŁ 
porozumiema z stronami, t.0 w .

ytanja nietylao nie krytyko? ałahy
ue6o układu lecz przeciwnie uozyni- 

-aby co leży w jej mocy aby przyczy 
-JC się do jego realizacji,

p a k t  l o t n i c z y

Przechodząc lo spraw paktu lot- 
inczego, minister podkreślił że An- 
glja pragnie zawrzeć paKt. lotn.czy 
oparty na og: “tuczeniu sił lotmczycL 
Trudność poleg? nietylko na osiągnij 
ci u porozumień] co do konieczności 
samego paktu lotniczego al« na u - 
zgodnieniu rozmaitych punktó? widzę 
nia co do metod układów w sprawie 
takiego paktu. Aby pakt lotniczy do­
szedł do skutku. kom°czną jest rzeczą 
aby 5 mocarstw, w tern Francja , 
Nj&ucy, zgodziły5 się n.»ń.

Wiadomo., ze Francja oraz nie­
które inne rządy europejskie stoją na 
stanow isz fos pokój jest r  epodzie)-

ny i nie naieży zawierać odrębnych 
paKtów, jak np. paktu lotniczego.

Rządy obawiają się, że jeżeli ro­
kowania w sprawie paktu lotniczego 
toczyły się oddzielnie od rokowań w 
innych sprawach, to W. Brytan,a za­
dowoliwszy swe interesy, zgłosiłaby 
następnie swują obujętuość cc do in 
nych spraw, od których zalezy pokoj 
europejski,

PAK T W SCH ODNI
Przechodząc do sprawy organizacji 

pokoju, minister zadeklarował się jako 
zwolennik paktu nieagresji na wscho­
dzie i w śroaku Europy. Kanclerz Hitler 
sprzeciwi! się w swoim czasie paktowi 
wschodniemu. '  Wówczas propozycje 
miały tormę, których nie mogi on przy­
jąć.

Obecnie wszystko się zmieniło. Kan 
clerz Niemiec zgodził się w okresie kon 
ferencji stresanskiej, że nie będzie wy­
suwał • zastrzeżeń wooec zawarcia 
przez innych paktów wzajemnej pomo­
cy pod warunkiem, że od Niemiec nie 
oędzie się oczekiwało niczego więcej, 
niż uklaau o nieagresji, konsultacji i 
nieudzielaniu pomocy napastnikowi.

Kanclerz Niemiec w swej niedawnej 
mowie oświadczył gotowość rządu nie­
mieckiego zawarcia paktów o nieagre­
sji z poszczegolnemi sąsiadami i uzu­
pełnienia ich postanowieniami, mające- 
mi na celu izolowanie walczących i 
zlonalizowanie wojny.

Rząd fiancuski notyfikował rządowi 
niemieckiemu, że przyjmuje propozycje 
niemiecKie jako oazę do rokowań. Paki 
nadduuajski jest również stale aktualny. 
Zdaniem rządu angielskiego, niema wię 
kszej przeszkody dla zawarcia tego pa­
ktu. Rząd angielski wyjaśnił rząduwi 
niemieckiemu swój punkt widzenia w 
tym sensie.

IN ICJATYW A W  RĘKU 
KANCLERZA HITLERA

Kanclerz Hitler ma obecnie możność 
zasiuzyć się sprawie pokoju, współdzia­
łając nad usunięciem przyczyn niepoko­
ju w umysłach wielu rządów Europy. 
Oczekują, że zrobi On ten krok. cały 
świat i Wielką Brytanję ogarnął nie­
pokój wskutek zbrojeń niemieckich i 
wskutek niektórych innych zjawisk we 
współczesnych Niemczech. Mimo to 
przyjęliśmy słowa kanclerza za aobrą 
monetę i daliśmy tego piaktyczne do­
wody przei zawarcie z nim układu mot 
skiego. Niech więc ooecnie kanclerz 
Niemiec uczyni następny niezbędny 
krok naprzód i pomoże rokowaniom o 
pakt wschodni i naddunajski, dając w 
ten sposób impuls do zawarcia paktu 
lotniczego, który chce podpisać.

ZM IANA ST A T U T U  AUSTRJI 
P O D W A Ż Y Ł A B Y  FUNDAM ENTY  

EUROPY
Przechodząc następnie do sprawy 

austrjackiej, mówca podkreślił, że Au- 
strja zajmuje gospodarczo i politycznie 
stanowisko kluczowe w Europie i ja- 
kiekolwiek zmiany jej statutu podważy­
łyby fundamenty Europy. Jest to jedna 
z przyczyn, dlaczego rzad angielski 
pragnąłby widzieć zawarcie paktu nad- 
dunajskiego o nieagresji i niemieszaniu 
się w wewnetrzne sprawy Austrji.

ANGLJA PO ZO STANIE  W IERNA  
U D Z E  NARO D o W

Autorytet Ligi Narodów w Wielkiej 
Brytanji polega na poparciu, jakiego 
udziela jej angielska opinja publiczna. 
1 'ga zapewnia najlepszy aparat, nie- 
zbędny dla systemu zbiorowego bez­
pieczeństwa. Gdyby ten system został 
zi -zczony,, gdyby Liga stała się tak 

i *e miałaby wpływu na bieg 
wydarzeń, to wówczas świat powrócił­
by do systemu sojuszów przedwojen­
nych.

Minister podkreślił wierność w. Bry 
tanji dla Ligi Narodów, stwierdzając, 
że Anglja uczyni wszystko, aoy zapo­
biec kryzysowi, który mógłby osłabić i 
fniszczyć zasady, na jakich zbudowana 
jest Liga.

KONFLIKT W ŁO SK O  - 
z ABISYŃSKI

jawla ■leboi^(jJÓ* .U '- B fvtania prze- 
*x'c zainteresowanie dla

skiej, twierdząc, że wszelkie pooej, zą. 
nia, jakoby W. Bry tan ja miała na my­
śl1 swoje własne interesy, i że koncen- 
truje wojska w sąsiednich koionjach an 
gielskich, są pozbawione wszelkich pod 
staw. r

Przechodząc następnie do meritum 
oporu hoare oświadczył: Zawsze rozu­
mieliśmy dążenia Wluch do ekspansj? 
zamorskiej. W  przeszłości uczyniliśmy 
wszystko, co mogliśmy, aby wykazać 
naszą sympatję dla aspiracyj Włoch. W  
roku 1925 ustąpiliśmy Włochom ziemię 
Juba. Niech nikt więc we Włoszech nie 
przypuszcza, że odnieśliśmy się nieży­
czliwie wobec włoskich aspiraryj. U- 
znajemy konieczność włoskiej ekspan­
sji. Uznajemy słuszność niektórych za 
rzutów, uczynionych przeciwko rządo­
wi aoisynskiemu, aie czy konieczność 
ekspansji i zarzuty przeciwko Abisynjl 
są dostatecznym powodem dla wszczę­
cia wojny « :

W pr-.eszlości znajdowaliśmy prze­
cież drogi, umożliwiające załatwienie 
tego rodzaju żądań i różnic bez ucieka­
nia się do wojny. I również obecnie 
me mamy zamiatu porzucać jakiejkol­
wiek sposobności dla zapooieżenia ta­
kiemu nieszczęściu albo przez procedu­
rę. wynikającą z traktatu z r. 1906, aioo 
przez Ligę Naiodów. Dziś nie mogę po­
wiedzieć mc więcej ponad to, że pra­
cujemy v edlug tych wytycznych. O- 
mawiając pogłoski, jakoby Anglja zwró 
cić się miała do Francji o wspóiną blo­
kadę Włoch, lub że W. Brytanja sa.ua 
przygotowuje nacisk na Włochy, mini­
ster stwierdza, że wiadomości te są 
pozbawione, poastawy.

STOSUNKI Z  INNFMI 
P A Ń STW A M I 

Mówca przeszedł następnie do omó­
wienia stosunków W. Brytanji do p o -1 
szczególnych państw. Podkreślił on, że j

od lat 30 Francja jest bliskin. partnerem 
Anglji. Jest to przyjaźń, która opiera 
się na fundamentach wsp ólnej teorji po 
koju. Francja i W . Brytanja współpra 
cowały również przez wiele łat i będą 
razem współpracować w przyszłości. 
Dla orzykładu Hoare przytoczył dekla 
rację londyńską z 3. 2. i uchwały stie- 
sańskie.

Następnie minister wyrazif zadowo­
lenie, że stoounki polityczne i handlowe 
z Sowietami są lepsze obecnie aniżeli 
kiedykolwiek W  stosunau do japonj’ 
minister podkreślił niepokój, z jakim 
przyjęto w Anglji niepokojące wiado­
mości o sytuacji w Chinach północ­
nych, poza tern jednał minister anglel 
ski znalazł dla japonji słowa Dardzo ży 
ezliwe. Również wobec Chin mówca 
podkreślił życzliwość Anglji, która wy. 
kazała się w podniesieniu poselstw do 
godności ambasad oraz wysłaniu do 
Chin angielskiej misji ekonomicznej.

Herbert Samuel, Churchil i Lloyd Geone atakują ministra

■•trawy abisyńskiei T \Z\ 
sie na k,-.-fvu„ 1 , dlatego, narażając

a uczynić 
„„ łłt iby zapo-

rzutom niektórych orga^w"prLy'^wło'

sie na krytykę ' u*w go , r 
konstruktw n, proP™ p bV?. ucz>nić 
biec wojnie. Minister I.— ’ ’ . ^

W  debacie po przemówieniu mini­
stra Hoare a na uwag^ zasngują prze 
mówienia sir Herbert? Samuela i Ohu 
rcnilla, Lloyd treoTga i Chamberlaina,

Herbert samuei przeciwstawi? się 
poglądowi ministra, że wszystkie za­
gadnienia bezpieczeństwa są tak mię 
dzy sobą powiązane, ze me można 
o żadnem z nieb prowadzić rokowań 
oddzielnie. _ Tego rodzaju me-oda jewt 
zdaniem mówcy —  marnowaniem cza 
su i W . Brytanja powinna nalegać na 
uzyskanie wolnej ręki dia rokowań o 
pakt lotniczy, nie czekając na- załat­
w c i e  innych postulatów bezpieczeń 
stwa europejskiego.

Churchill gwałtownie zaatakował 
zawarcie niemiecko angielskiego nk 
ładu morskiego, malując w czarnych 
barwach niemiecki plan zbrojeń. Co 
do Abisynji Churchill wyraził pogląd, 
ze wojna jest nieunikniona i że Aoi 
synję uratować może tylko siła jej 
własnego oręża.

Lloyd George zaatakował zwłasz­
cza ustępy mowy ministra Huare do­
tyczące stanowiska rządu angielskie • 
go wooec planów włoskich w  Acisynji 
określając stanowisko zajęte przez

kierownika angielskie, polityki zagra 
nioznej jako dowod słabości

Lloyd George przypo nniai nieuaw 
ne zobowiązania w Genewie do zasto 
Suwania „ankcyj w razie jeanost.onne 
gc naruszenia przez którekolwiek z 
pańsrw umowy międzynaiodowej i
oświadczył, że. o ile rząd angielki nie 
nosił się nawet z myślą zwrócenia się 
dc Francji o ewentualne zastosowanie 
przes Ligę Narodów sankcyj wobec 
Włoch, to oddaje najgorsae usługi Li 
dze i rozzuchwala Włochy i pozosta 
wla Mussoliniemu całkowicie wolną 
rękę. O ile. Anglja nie upora się z za 
ta-giem włoskc-abisyńskim zniką ostał 
nie pozory autorytetu Ligi Naroaów. 
Również i w zakresie rozbrojenia In 
ga została doszczętnie zdyskredytowa 
na, al bowiem • rokowania morskie z 
Niemcami poszły w kicrumui zbrojeń 
£ nie w kieiunku rozbrojenia Ang^a 
sama jest wini a zniesieniu podstaw 

traktatu wersalskie jo, oświadczył u 
roczyście Lloyd George. Mówc-a prze- 
jtrzoga, że Niemcy są niewątpliwie na 
drodze do stania się niezadługo naj- 
potężniejszem mocarstwem , oręznem 
ua świecie. Za, niemi dążą ZbRR i 
Francja.

REPLIKA SIR AUSTINA  
CHAMBERLAINA “

Natychmiast po Lloyd Geor6e‘u 
' zabrał głos Austin Chamberlain kto 
■ ry ostro zwrócił się przeciwko przed­

mówcy, mówiąc że zgadza się z Lloyd 
Georgem co do powagi sytuacji i okre 
śia ją jako gorszą od tej, jaka była 
przed paru miesiącami. Zastrzega się 
jednak ze ide pochwala ki/tyki Llo­
yd George‘a pod adresem rządu an­
gielskiego który uczynił, —  jego zdu- 
idem —  wszystko, co było w mocy. W  
toku ialszego przemówienia Cham ber 
laina doszło do ostrego starcia sło­
wnego pomiędzy nim a Lloyd Geoi- 
gem. przyczem Lloyd George zarzuci 
Chamberlainów*, że nie rozumie, co 
to są sankcje ekonomiczne.

Chamberlain wystąpił następnie w 
obronie zbiorowego bezpieczeństwa, 

twieidząc, że pod tym kątem widzenia 
należy rozpatrywać kwestję abisyńską.

Konieczno jest utrzymanie załat­
wienia konfliktu w ramach wsjiołdz a 
łania w Lidze ■ Narodów, ' luctylko 
gwoli ochr cny Abisynji, ile .raczej 
dla zachowania podstaw zbiorowego 
bezpieczeństwa. -v

l lc yd  George stwarz? 
nową partją

Przed 14 lip ca  w  Paryżu
Premier Laval werwie priez radio ludność eto zachowania 
spokoju. — Przygotowania „Frontu Ludowego* i „Crotx de

Fłu“ do manifastacyj
PARYŻ. Paryż żyje poa znakiem 

przygotowań do święta 14. 7. Premjer 
Laval konteruje z odpowiednimi mini­
strami i urzędnikami służby bezpieczeń­
stwa i prawdopodobnie w sobotę wie­
czorem zwróci się przez .adje z wezwą 
niem do ludności o zachowanie spo­
koju.

Z drugiej strony poszczególne orga­
nizacje ułożyły już program. Formacje 
republikańskie zwołują na godz. 9-tą 
rano wielkie zgromadzenie, gdzie złożo­
na będzie przysięga wierności repu­
blice.

W  południe zaczną się grupować 
poszczególne organizacje w okolicy pl. 
Bastyiji, poczem pochodem udadzą się 
do Vincennes.

Na czele kroczyć będą orkiestry 1 
komitel organizacyjny. Niesione będą 
transparenty z tekstem przysięgi na 
wierność republice. Czerwone sztanda­
ry nie są dozwolone.

Na czele poszczególnych ugrupowań 
niesione będą sztandary organizacyjne.

Niektóre azienniki donoszą, że od go­
dziny 15-tej zostanie przerwana komu­
nikacja autobusowa i tramwajowa >ra; 
wstrzymany będzie ruch na kolejach 
podziemnycn. Merowie tak zwanycn 
czerwonych przedmieść Paryża i pod­
miejskich gmin, jak Argemeuil, Colon 
bes i in,y przeważnie komunistycznych, 
postanowili nie dopuścić do manifesta- 
cyj faszystowskich w obrębie czerwone 
go pasa gmin, otaczających Parvż.

Merowie z tych gmin zwrócili się do j 
ludności z wezwaniem, aby w razie 
koncentracji oddziałów faszystowskich I 
niezwłocznie komunikowała o tern me 
rom.

Na alarm winni wyjść wszyscy na 
ulicę i działać zgodnie z instrukcjami 
O tern wezwaniu merowie zawiadomili 
władze ^entraln^.

Ugrupowania centrowe wydał; roz­
kaz swym członkom stawienia się o 
godzinie 8-ej rano na pl. Gwiazdy w 
celu wzięcia udziału w powitaniu wojsk 
uczestniczących w oficjalnej rewji. Te

Kw?stja O rn o  wriąż nie rozwiązana
BUENOS AIRES. Konferencją poko 

jowa w sprawie Chaco trafiła na poważ 
ne trudności.

W  chwili obecnej posiedzenia nie od 
bywają się. Delegat Boliwjl w ostrej 
formie wystąpił przeciwko paragwajs­
kiemu ministrowi spraw zagranicznych 
który oświadczył, że w wojnie o Chaco 
stroną zwycięską jest Paragwaj.

Zdaniem kóf pulitycznych ooecna

sytuacja na konferencji jest mało zada 
walająca. Istotnie poza zawieszenien. 
broni nie zdołano dotychczas prawie nic 
osiągnąć.

Poważna różnica poglądów między 
Bollwją a Paragw a jem  istnieje w dal­
szym ciągu. Ostateczne załatwienie za 
gadnienia o Chaco wymagać będzie 
jeszcze dłuższego czasu.

same organizacje rozkazał j zebrać się 
o godz. 18-ej nod Łukiem Triumfalnym, 
aoy uczestniczyć we wgnieceniu zni­
czów przez organizację „krzyż ogni­
sty".

Konferencja naroduwt byłych kom­
batantów. wydała oaezwę, w której po­
daje sposoby moralnego i materjalnego 
podniesienia kraju. Większość trudno­
ści obecnie przeżywanych jest wyni­
kiem niezdolności rządu ao opanowania 
sytuacji ekonomicznej i finansowej. Re­
formy zamierzają konfederaci przepro 
wadzić ze wszystk.emi czynnikam. 
szczerze przywiązanemu do instytucyj 
republikańskich.

PRZYWÓDCA „FkONT'J CHłOPSKIE- 
GO" SKAZANY NA 8 MIESIĘCY.
PARYŻ. Znany przewódca „Frontu 

chłopskiego" Dorgeres, który kandydo­
wał w tym roku do Izoy deputowanych, 
został skazany wyrokiem sądu w Rouen 
na 8 miesięcy więzienia i 1.000 frs. 
grzywny za namawianie cnłopów do 
niepłacenia poaatków i organizowanie 
man.testacyj pod tem hasłem. Manife' 
stacje takie doprowadziły w roku ubie­
głym do ostrych siarć między tłumem 
a policją.

WIEC „FRONTU LUDOWEGO".

PARYŻ. „Front ludowy" zorganizo­
wał duże zgromadzenie w 13-ej dzielni­
cy Paryża przy udziale około 4.000 o- 
sob. Na zebraniu przemawiali mówcy 
reprezentujący poszczególne ugrupowa 
nia, wchodzące w skład „frontu ludo 
wego", m. in. były minister "Rot ł ko­
munista Marty.

10 brn. rozpoczęła działalność nowo 
partja, stworzona przez Lloyd Geor­
ge'a, której celem ma być wzmocnie­
nie pokoju i odbudowa gospodarcza 

. Anglji.

Badanie tinansow Une7- 
piectalni

WARSZAWA Dnia 11 b m. odbyłc 
się posiedzenie specjalnej komisji spraw 
finansowych instytucji ubezpieczeń sp< 
lecznych, powołanej przez piez. Rady 
Ministrów w celu zbadania stanu rinan- 
sowego tych instytucyj i nakreślenia 
ich polityki finansowej na przysziosć.

W  posiedzeniu tem, które odbyło sR 
pod przewodnictwem prezesa knmisj 
dr. Henryka Grubera, wziął również u- 
dział minister opieki społecznej Pacior- 
kowski.

Komisja popierania obrotu
W ARSZAW A W  dniu 10 b m, w 

godzinach popołudniowych obradowa­
ła pod przewodnictwem wiceministra 
roinictwa i reform rolnych Raczyńskie­
go komisja popierania obrotu produk­
tami rolniczemi.

Omawiano sprawy świadczeń zt 
strony skarbu w związku z rozprowa­
dzeniem kredytu rejestrowego i zasta- 
wowego oraz z rozdziałem sum prze­
znaczonych na popieianie obrotu arty­
kułami rolniczemu ~  —

Protest włoski spo- 
wstiu.rajść w Aadls 

Abebie
Cudzoziemcy uciekają 

z Abisyriji
RZYM. Jak donoszą z Addis Aoeb) 

pi zedstawiciel Włoch złożył rządowi a 
bisyńskiemu protest z powodu dwóct 
incydentów z ania 6 b. m., mianowicie 
z powodu nawymyślania konsulowi włc 
skiemu i pobicia czarnego strażnika kor 
sulatu włoskiego. Prasa włoska uważE 
te wypadki za jeszcze jeden aowód sto­
sunku agresywnego Abisynji w stosun 
ku do Włocn.

Wed.e doniesień z Addis Abeby, dc 
Dżibuti naoeszły liczne pociągi z oo/wj 

Jam. amerykańskimi, francuskim, 
włoskimi, opuszczającymi Atwsynje.

Litwini aresztowuja 
cudzoziemców

BERLIN. Wodług doniesień nientó 
cktego biura informacyjnego, po-licja 
litewska aresztował?, wczoraj w Neu- 
stad*, Ina terytui jum Kłajpedy, grupę 
studentów wycieczkowiczów, wśtód 
nich Niemców Anglików, Francuzów, 
i Wiocnów.

Studenci podejrzan: o szpiegostwo 
przetrzymani byli w  ateszcie przez 7 
godzin Kilku z nich władze ukarały 
za przekroczenia paszportowe,

Międzynarodowe zawody 
hippiczne w  Lucernie
LUCERNA W  4-tyn. dniu mięazy 

narodowych zawoańw hipicznych odbył 
się konkurs ciężki. Po dwukrotnych roz 
grywkach na przeszaodach wysokości 
170 cm. dwa pierwsze miejsca zajęli 
Irlandczycy Rotmistrz Szosiand na My- 
lordzie zdobył wstęgę.
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Serum przeciwko trądowi Ludzie — ptaki

Badacz francuski dr. Vaudretnos i m -llt Brun wynaleźli —  jak twierdzą 
—  serum przeciwko trądów i. Surowica, ta zabija bakterje trądu w prze­

ciągu 24 godzin.

Burza i xwe£ne mleko
Każda gospodyni przekonana jest o 

tem, że burza ma wpływ na osiadanie 
się mleka. —  Istotnie prztJ Lm :a pro­
ces ten przebiega znacznie szybciej 
przed bu.zą mleko kwaśnieje bardzo lal 
wo. A  iednak to nie burza, jauo wylaao 
wanie elektryczności atmosferycznej 
ten wpływ wywiera. Mleko kwaśnieje 
szybciej przed burzą z tego powodu, że 
przed burzą panuje zwykle wysoua 
temperatura i to ona przyśpiesza kwaś

— — — anuwnffirariT,.

budowa najdłuższe­
go tunelu świata
(elł Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych w Tokio zajmuje się planem budo 
wy tunelu długiego na 150 km., który 
ma połączyć Japonję z Koreą. Koszty 
oceniają na 1500 miljonów jenów, a 
czas trwania budowy na 10 lat. Tunel 
który otwarty będzie tylko dia ruchu sa 
mochodowego ma się zacząć w pnłud | 
niowej części Korei, a Kończyć się kok 
Karatsu w Japonji. Będzie więc prowa­
dził przez Czuszimę i wyspy Iki.

150 KLM. DŁUGOŚCI

Najdłuższy tunel w Europie jest tu­
nel simplonski. Został on zDudowany 
w łatach 1898 —  1905 Długość wynosi 
20 kim. Jest on więc siedm razy krót­
szy, aniżeli gigant, który wybudować 
zamierza japonja. Zamierzenie inżynie­
rów japońskich nazwać trzeba bardzo 
śmiałem i wydaje się wątpliwe, czy po 
zostające do dyspozycji środki technicz 
ne wystarczą na zbudowanie takiego ko 
losa.

nienie mleka i czyniłaby to taaże wtedy 
gdyby po niej nie nastąpiły grzmoty i 
pioruny. Mleko przecnowywane w lodo 
wni nie skwaśnieje nawet przy burzy 
Proces zsiadania się mleKa powodują 
bakterje, których rozwojowi sprzyja 
szczególnie temperatura między 30 a 40 
stopni. Bakterje te rozkładają zawarty 
w mleku cukier, przyczem powstaje t. 
z w. kwas mleczny. Ten kwas st. ąca z 
mleka zawartą w niem kazeinę i przez 
tn właśnie gęstnieje mleko. Kazeina jest 
zmieszana z tłuszczem i stanowi ważny 
składnik odżywczy mleka. Strącić moz 
nabv kazeinę również sztucznie przez 
dodanie kropli octu lub alkoholu do 
mleKa. Gdy się chce mleko utrzvmac w 
stanie słodkim, wówczas musi się zapo 
biec procesowi wywoływanemu przez 
bakterje mleczne, a to jest możliwe 
bądź utrzymywanie mleka w tempera­
turze niższej niż 10 stopni, bo wtedy 
bakterje mleczne nie mogą się rozwijać 
bądź przez zabicie tych DaKteryj, co mo 
żna uskutecznić przegotowując mleko. 
Jednakże i przegotowane mieno może 
shwaśnieć, gdyż bakterje mleczne znaj 
dują się zawsze w powietrzu i stąd 
przedostają się do mleka. Podczas upa 
łu bakterje te rozwijają się szybko i mo 
gą nawet przegotowane mleko dopro­
wadzić do skwaśnienia. Natomiast, gdy 
mleko trzyma się w  lodowni lub dobrze 
chłodnej piwnicy nie dopuszcza się do 
rozwoju bakteryj i zapobiega się wywo 
ływanemu przez nie procesowi kwaś­
nienia.

CZY JESTEŚ C ZŁO N K IEM  LOPP

^  TSE. .

P 0 M N I  K

Mrał-io Piłsudskiego
w W i ln ie

Konto czekowe P. K. 0. Kr. 146.111.

Dawne marzen.e luuzkie, by dorów 
nać ptakom i jak one unosić się o włas 
nych siłach w powietrzu zdaje się zbli 
żać do urzeczywistnieni?. Chodzi o la­
tanie siłą własnych mięśni, bo unosze­
nie się w powietrzu na skonstruowa­
nych w tym celu aparatach, porusza 
nych siłą motoru benzynowego przesta 
ło dla nas być nowością. .

W  bieżącym roku znalazło się trzech 
śmiałków, którzy poajęli się pójść w śla 
dy mitologicznego Ikara i powierzyli się 
w powietrzu skrzydłom przypiętym do 
ramion. Pierwszym z nich był Ameryka 
nin, C)am Sohn, którego lot opisywaliś 
my na ten, mitjscu na podstawie reia- 
cyj naocznego świadka. Dnia 17 kwiet 
nla tego roku uczynili to dwaj Rosjanie 
Schmidt i Sarakanow, .

Schmidt wzniósł się na aeroplanie w 
górę na 1400 mtr. i z tej wysokości roz 
piąwszy skrzydła skoczył. Skrzydła te 
pozwoliły mu przebyć przestrzeń 1 kilo 
metra w locie ślizgowym w jednym kie 
runku, poczem odważny człowiek —  
ptak zawrócił i przebył tę samą odleg 
łość w przeciwnym kierunku- Podczas 
tego przelotu, - który trwał 45 sekund 
stracił on zaleawie 200 metrów na wy­
sokości. Nas.ępnre otworzył Schmidt 
zwyczajny spadochron i opuścił się na 
ziemię.

Wkrótce potem drugi samolot wzbił 
się w  górę. Z wysokości 3000 metrów 
rzucił się z niego Sarakanow i rozpiąw 
szy SKrzyała przeleciał pizestrzeń 1200 
metrów w  czasie 20 sekund, ' poczem 
przy pomocy spadoenront opuścił się 
na ziemię.

W e wszystkich tych wypaaKach mia 
ło się do czynienia z lotem ślizgowym, 
ze spadaniem powolnem, połączonym 
z przesuwaniem się w kierunku po#.io 
mym ,a więc ze skokiem ze specjalnie 
skonstruowanym spadochronem w pos 
taci skrzydeł, przypiętych do ramion, u- 
możliwiających poruszanie się w  kierun 
ku poziomym i przez pewne ewolucje, 
jak np. wspomniany wyżej zwrot, jaki 
uskutecznił Schmidt. Lotnicy sowieccy 
zapowiadają, że skoki ich są jednak tyl 
ko próbami wstępnemł po których po­
dejmą pióbę latania przy pomocy apa 
ratu, sporząiizor.ego przez rosyjskiego 
inżyniera SniKowa, a wyposażonego w 
ruchome skrzydła, pomszane siłą włas 
nych mięśni. Gayoy te plany lotników 
sowieckich zostały zrealizowane, został 
by przez człowieka dopięty cel odwiecz 
nych marzeń, lot ptaka

Czy plany te mają widoki pogodze­
nia? —  Teoretycy wykazywali przy po 
moey rachunku, że siła mięśni IudzKich 
jest niewystarczająca na to by ciężar 
tak wielki, jak ciężar ciała ludzkiego, 
unieść wgórę przy pomocy skrzydeł po 
ruszanych siłą Judzką. W  ostatnim nu­
merze czasopisma francuskiego „Je sais 
tout“ umieszcza jednak dr. Magnan, pro 
fesor paryskiego College de France ai 
tykuł, w którym dochodzi do odmien­
nych wniosków.

Magnan opisuje przedewszystkiem 
doKłaane ruchy skrzydeł lecącego gołę­
bia i ruchy skrzydeł muchy, które uda 
ło mu się zanalizować na podstawie 
zdjęć kinematograficznych. Następnie 
przeprowadza na podstawie przesłanek 
fizykalnych, na których się zwykle o- 
piera rozważania aerodynamiczne, ra­
chunek, z którego wynika..,., że lot go 
łębia jest niemożliwy. —  Wniosek jest 
jawnie fałszywy. Wynika stąd ,że prze

sianki, n? których oparto kalkulację wy 
kazującą. że człowiek nie oędzie mógł 
nigdy latać o własnych siłach, że prze 
słanki te są fałszywe. Jako jedyną siłą 
równoważącą ciężar ciała, unoszącego 
się w powietrzu, bierze sie zwykle sam 
tylko opór naciskanego przez skrzydła 
powietrza. Otóż Magnan wykazuje, że 
Oprócz jporu powietrza przyczynia się 
jeszcze rozrzedzenie powietrza ponad 
skrzydłami, które Magnan eksperymen­

talnie stwierdził i zmierzył. Uwzględnia 
jąc ten dodatkowy czynnik, dochodzi 
Magnan do wniosku, że istnieje możli­
wość by człowiek latał przy po.nocy 
ruchomych skrzydeł, poruszanych siłą 
własnych mięśni, względnie siłą motoru 
któryby wyręcz?! człowieka w pracy po 
ruszania skrzydeł. —  Jeśli wnioski fran 
cuskiego profesora są słuszne —  kto 
wie —  czy nie będziemy kiedyś latali 
jak ptak5 o własnej sile.

ny

Występki i nadużycia setahrzy
Z polecenia prokuratora aresztowa o  podobnych i innych występkacl 
został przywódca t. zw. Kościoła ..iznych sekciarzy nieraz pisze prasa.

Naciąganie i wyzyskiwanie wiernych, 
a stąd liczne kolizje z kodeksem kar 

nym, mają miejsce, gdyż sekciarze 

bezprawnie używają tytułów, przysłu- 
gującycb wyłącznie hierarchji katonc 

kiej, oraz noszą ubiór i szaty liturgi­
czne. katolickie. Nieraz już zwracaliś­
my uwagę na bezp awnr używanie 

np. przez Faronr tytułu „arcybiskuj a 
metropolity", lub przez uwięzionego 

Jurgielewicza —  „biskupa*.

Narodowego, Antoni Jurgielewicz, po­

mocnik i prawa ręka Farona, Jurgie 

lewicz założyi ostatnio placówkę na 

Wołyniu, usiłując rozbijać Kościół ka 

tolicki zapomocą miotanych osz­
czerstw i wprowadzania w  błąd lud­
ności miejscowej. Nakac aresztowania 

nastąpił z powodu podstępnego zwa­

biania ozieci przez Jurgielewicza, u- 
pijania ich, a  następnie dopuszczania 

się czynów niemoralnych.

200-letni talmud
ST AMBUŁ. W  biLljoteeo więzienia i Egzemplarz 'tern został przed 200- 

eentralnego w  iStambule znaleziono eg laty oŁarowany bibliotece więziennej 

zempLarz Talmudu Babilońskiego, sta przez naczelnego rabina Kom,„antyno- 

now iący j  den z pierwszych drukowa- poi a (cacnana. baszę), obecnie zaś po

nych Wydań tego dzieła. Według orze 

czeń znawców znaleziony egzemplarz 

Talmudu posiada bezcenną wartość

odnalezieniu go umieszczony został w  

muzeum starożytności w Stambule.

Oaezwa Stow. Weteranów 
b. Armji Polskiej we Francji

Wzorem lat ubiegłych, Stowarzyszę 
nie Weteranów b. Armji Polskiej we 
Francji zwołuje na dzień 7 i £ wrześ­
nia rb. Zjazd Koleżeński wszystkich b. 
żołnierzy Armji BlęKitnej.

Kraków, kolebka państwowej potęgi 
Polski i Święty grobowiec Wielkiego 
Marszałka, będzie miejscem tegoroczne 
go Zjazdu.

My, którym długo nie było dane 
szczęście walczyć o Ojczyznę na włas 
nej ziemi my, którzyśmy jak „Żołnierz, 
—  tułacz" z ludowej piosenki, krew 
za Polskę przelewali na obcej ziemi, 
chcemy mieć to szcześcię, żeby ta zie­
mia obca, krwią naszą zbroczona, połą 
czyła się z wszystkiemi innemi ziemia 
mi szlachetnemi w kopcu Wielk.egc 
Marszałka. W ięc zbierzmy w urny zie 
mię świętą z pod Silevy którą w  r. 1914 
krwią swą zbroczyli Baiończycy i zie­
mie z pod Arras i z pod Suchez i z pod 
Capy i zpod Tilloloy i wreszcie z.emię 
z pod Szampanji z lasów Wogezów, 
gdzieśmy już krew przelewali pod poi 
skini sztandarem.

I w dzień naszego Zjazdu złożymy 
ją w  kopcu Marszalka na wieczną rze 
czy pamiątkę.

Wszelkich informacyj, dotyczących 
Zjazdu, udzielają Zarząd Główny —  
Warszawa, ul. Długa 50, Okięgi i Pla­
cówki Stowarzyszenia w  swych siedzi 
bach.

FIłJW FRh NCUSK. z a k a z a n y  
W  JrtPONJI.

TOKfO. Minister spraw wewnętrz­
nych wydał zakaz wyświetlania w Ja­
ponji filmu francuskiego p. t. „La Ba- 
taille", który obraża Japończyków i w  
falsźywem świetle przedstawia fakty 
historyczne.

Równocześnie minister spraw zagra- 
uicznych Hirota zwrócił się do państw 
obcych, aby zabroniły wyświetlania fil­
mów antyjapońskich.

Pożar w dokach londyńskich

W  dokach londyńskich wybuchł tal groźny pożar, że straż ogniowa w ilości przeszło 300 ludzi, z, .rudom zdo­
łała go opanować. Ponieważ palące s ię  mirry zawaliły, —  zginęło dwóch strztżak'.w, a kilku odniosło rany

Do młodego Białorusina
W -wywiadzie „Kur.jera W ileńskie­

g o "  z p. Antonim Lutkiewiczem, pre 
zesern białoruskiego T-wa naukowego 
w Wilnie, (N r. 186 z dn 10 lipca r. 
b.), zastanawia kilka zwrotów, uży­
tych przez prezesa w toku odpowie­
dzi na zadawane pytania. M anowi- 
c ie : cztery razy w odpowiedziach na 
cztery pytania powttarza się wyraz 
„n ie s te ty " ; poza tem, omawiając po­
szczególne dziedziny pracy T-wa, pro- 
zes posługuje się nasiępującemi ubo­
lewaniami: nadzieje nas zawiodły; u- 
niemożliwienie; wegetacja; działal­
ność nader ograniczona; nieprzezwy­
ciężone przeszkody; naiiwiększa bolą­
czka; jest to mało. Ubolewania te od­
noszą -się do takich instytucji T-wa, 
ja k : sekcja odczytowa, krajoznawst­
wo, sekcja wydawnicza, muzeum bia­

łoruskie itp. Wszędzie, niestety, bra­
k i  niedostatek, słaba frekwencja, po 
prostu bieda, słabe zaintt resowanie i 
t. d. i t. d. W ywiad z p. Łuckiewi- 
czem wywiera na czytelnika, wbrew 
intencjom gorliwego wywiadowcy, 
przygnębiające wrażenie. Coś chcieli­
by robie ei B:ałorusini, ożywiają ich 

pragnienia i ambicje, ale, niestety, 
wszędzie jakieś nieprzewidziane prze- i 
szkody. Jakie ło  są przeszkody, p. 
Łnckiewicz nie mówi wyraźnie, W  je- 
-dnem tylko miejscu wskazuje, że mło­
dzież białoruska nie może się rwać 
tak ,jakby chciała, do „pracy kultu­
ralno - społecznej", bo statut proiek 
iowanego związku białoruskich absol­
wentów uaiwi rsyteckich „me został 
przez wiadze zalegalizowany". Czyż 
koniecznie trzeba lega'izacji statutu, 
by pracować ku ltura lr'e" Przecie ka­

żdy inteligent białoruski może po­
święcać się dla swego narodu —  pryr- 
wattuo, bez powoływania się na odpo­
wiednie paragrafy statutu. Pisane 
statuty często -utrudniają nawet pracę 
społeczną i kulturalną. Czy statut za­
twierdzony" przez władze wpły nie co­
kolwiek na zwiększenie frekwencji w 
muzeum, która —  niestety" —  jak ob­
serwuje p. Łuckiewiez jest zbył ma­
ła, mimo że nie pobiera się opłaty za 
wstęp? Czy zalegalizowany statut o- 
żywi sekcję odczytową, która „wege­
tu je "?  Czy pozwoli na wydanie „Bo­
cznika białoruskiego1 na który „na­
dzieje zaw iodły" ? Oczywiście —  nie. 
Przyczyny „bolączek" szukać trzeba 
nie w  kunktatorstwie władz, które nie 
zatwierdzają (nie wiem, z jakich 
względów), statutu, ale gdzieś wew­
nątrz T-wa; być może w ludziach, kie 
rująeych niem; kto wie, czy nie w 
charakterze- całego społeczeństwa bia 
tomskiego.

*

Przed dwoma tygodniami napisa­
łem w  „Wiadomościach Literackich" 
„list z W ilna1 ‘ o Białorusinach, na- 
wiazniąc do tegorocznego jubileuszu 
ich teac: u. Nie mogę rościć pretensyTj 
do znajomości Białorusinów: by po­
znać naród i wydawać o nim sądy, 
trzeba Jlugo z nim żyć i wszechstrou 
nic go zbadać. A le  nikt nie może za­
bronić człowiekowi, który pragnie 
być objektywnjTn i beznamiętnym, by 
pisał o swoir h, choćby pobieżnych, 
obserwacjach, jeśli w dodatku zastrze 
ga się, że me może dać wyczerpujące­
go obrazu. Masa biało ruska wyda się

przecie każdemu cbserwratorawi ciem­
ną i zaniedbaną; każdego zastanowi 
chytrość i  -n eufność chłopa tutojsze- 

1 go ,(m e webodzę w  je j przyczyny); 
iażdy zauważy, że inteligencja biało­
ruska lest jeszcze mało wyrobiona, a 
je j twórczość literacka dość piym ity- 
wna, naiwna, i nosząca wszelkie ce­
chy kultury „wiaskowaj* ‘ . Jest to zro 
zumiałe. Przecie Białorusini są naro­
dem chłopskim: me mieli i  nie mają 
ani szlachty ani mieszczaństwa. N ikt 
im z tego powodu nie ma prawa czy­
nić zarzutów. Przeciwnie —  ktoś mo­
że stanąć na tem właśnie stanowisku, 
że tak jest dobrze: świeże siły i mło­
dość narodu zadecydują o jego przy­
szłości. Każdy" naród bywał niegdyś 
w  podobnem, poezątkującem s-tadjiam. 
Niejeden naród przeżywał okresy w. 1 
kiego rozkwitu, potem upadku, a po­
tem znowu odradzał się: naprzykład 
Czesi. Dziś są narody w  Europie, któ 
rych sytuacja jest niemniej trag icz­
na niż Białorusinów- naprzykład, 
Słowacy i  Słoweńcy. Narody wówczas 
albo pracują u ad sobą z najrwiększem 
samozaparciem, albo słabną i  ulegają- 
Jako Polak mogę tak pisać, bo nale­
żę do narodu, który nie szczędził w  
pewnej epoce swych dziejów ani wy­
siłków ani o fiar -Chodzi tylko o to, 
by naród, znajdujący się w  sytuacji, 
dajmy na to, Białorusinów, upoiząd- 
kował śc: śle swe aktrwa i pasywa 
kulturalne i  rozpoczął konsekwentne, 
obliczone na długi być może czas, 
działania. Jeśli dojdzie w obrachunku, 
że właściwie nie posiada nic, nie po­
trzebuje się tego wstydzić: może za o- J 
być. Tymczasem u inteligencji biało­
ruskiej uderzyła mię megaloman ja. 
W  zdumienie wprawił mię „ fa k t " ,

wyczytany u białoruskiego historyka 
Jana Stankiewicza, że Białorusini są 
„narodem przedhistorycznym "; że na 
tutejszych, kresowych ziemiach nie 
istniał nigdy żaden inny naród, prócz 
białoruskiego —  tyle tylko, że nazy­
wał siebie wówczas (to  znaczy nie­
gdyś, —  niewiadomo kiedy, w zamie­
rzchłych czasach) Litwinami. Ładna 
historja Jakie ? uRwim, grupa bałty­
cka, język najbliższy sanskrytowi —  
i Białorusini byli w  przeszłości tem 
samem? Czy- Jan Stankiewicz, wycho­
wujący swój naród w  takich zasadach, 
spełnia należycie swój obowiązek h i­
storyka i  wychowawcy? Myśmy mieli 
przecie w  naszych szukariach prawdy 
narodowej taką chwilę, kiedy" nam 
przekreślono niemal całą przeszłość. 
Cstatni z tych, co przekreślali, Michał 
Bobrzyński, umarł właśnie. A  czy kto 
z nas zaprzeczy dobroczynnym wpły­
wom tego przekreślania? Lepiej być 
nieraz nadto surowym w wymaga­
niach, niż kołysać swych wychowan­
ków mrzonkami. Przyglądając się 
społeczeństwu białoruskiemu, odnios­
łem wrażenie, że błądzi ono j>omię<łzy 
ciemnotą a megaloman ją. I  w tym sen 
sie napisałem list białoruski z W ilna 
do „Wiadomości L iterackich".

♦

Odezwał się nań ktoś, podpisany: 
„młody B:ałorusiu". A  więc zapewne 
jeden z tych, o których mówił p. Lu­
dkiewicz, że rwą się do pracy, tylko 
nie mogą spowodu miezalegalizowaiie- 
go statutu. Jego prywatny list do 
mnie byt namiętny, z wybuchem uczu 
cia. To naturalne, piękne i godne u- 
znania. A le  jednocześnie młody Biało 
rusin (z  uprzejmoś ią i szacunkiem) 
uczynił mi zarzut, że występuję wro­

go przeciw „ruchów białoruskiemu" 
i mylnie poinformowałem czytelni­
ków o niektórych sprawach z życia 

i BiałorusiuóA". Przyznaję, że mogę się 
m ylić; przykry mi był jednak epitet 
„w roga " Poprosiłem więc w notatce 
w  „S łow ie ", by młody Białorusin 
poznał się ze mną osobiście, 
i wyjaśnił mi różne „bolączk i". M io­
dy Białorusin odpisał na to:

„Dziękuję serdecznie panu za za­
proszenie i przepraszam, że nie sko­
rzystam z talkowego, ponieważ obecne 
warunki życia Białorusina i  pewne 
względy natury osobistej narazi e nie 
pozwalają mi na to. Zresztą uważam, 
że już zrobiłem swoje zwracając pa­
nu uwagę ma to, Iż tak pisać jak pan 
w „W iad. Liter/ ‘ o Białorusinach nie 
można, gdyż nas to niesłychanie krzy­
wdzi i absolutnie nie przynosi żadnej 
korzyśei Polakom. Przesłałem rów 
nież ,artykuly, które do pewnego sto­
pnia mogą być odpowiedzią na arty­
kuł pana. Do tegc wszystkiego nara- 
zie trudno mi coś dodać, gdyż jestem 
tylko szarym, młodym BLaiorusinem i

wianie mnie o wrogość. Chcę, by mło 
dy Białorusin, którego nie znam na­
zwiska i adresu, przeczytał to co te­
raz piszę, i zrozumiał, że postronny 
obserwator inaczej patrzy na tę sa­
mą sprawę, niż człowiek przeżywają­
cy ją. Cncę, by w i srzył, że nie jestem 
nieprzyjacielem narodu białoruskiego. 
A le  nie jestem też „krajowcem " i en 
tuzjastą tutejszej wsi, tutejszych 
chat i tutejszego ludu. Przeciwnie, do 
znaję nieraz nieprzyjemnych uczuć, 
stykając isię z tym ludem i jegc spo­
sobami bytowania. To też zakończy­
łem swój tfftykuł w „W iad. L ite r ."  
życzeniem, by inteligencja białoruska 
budziła w  swym narodzie „nowego du 
cha", jak do tego nawołuje wasz 
młody poeta Biermakowicz. Myśla-- 
łem, że na mój artykuł odpowie mi 
ktoś z tych, co la srają ruchem biało 
ruskim. I  oto p. Łuckiewicz (kto 
wie, czy przypadkowo —  czy w dys­
kretnej odpowiedzi) ogłasza swój 
wielki, na całą stronicę, wywiad. A 
w nim wciąż: niestety, niestety,-
młodzież białoruska czeka ra  e‘ a tu t...

napis aJem panu to, co odczułem bole- | frekwencja maia... Czyż nie ną to do 
śnie po przeczytaniu pańskiego arty- wody apa ;ji, ociężałości . i  senność 
icułu.... Chciałem przyczynić się do te- narodu białoruskiego, o który ch p,sa- 
go, ażeby w y ś w ie t lić  pewne, może. łem? Jednakże, Michaś Maszara, któ- 
nieznanc mu rzeczy, i zwrócić uwagę, 
że B ia ło ru s in ów  Polacy tra k tu ją  nie­
właściwie i- że im się dzieie w Polsce 
krzywda*1.

List jest dumny, smutny i zagad­
kowy. Zagadkowe są owe „warunki ży
cia1“  „perwne w zg lędy ", owo „nara­
z ić " .  List jest prywatny. Czy wolno

rego poezje przesłał mi młody Biało­
rusin, alarmuje 

M y moładź... M y gwardyrja pracy, 
Na nas tak uzi orana ninoha.
Nichto nas-—sam czort nie zastra

szyć,
Dewiz nasz i  usio piera-moha.

Sam c/.ort? A  statutu nic mogą 
wydębić, wvmrosić, wychodzić, ostate-go publikować? A le ja  nie chcę, by 

Białorusin sądził, że zamierzałem wy- c zn e— obejść. A le  Maszara jest poetą, 
rządzić mr krzywdę. Ten zarzut jest Poezja zaś, wiaaemo, to fantazja 
jeszcze bardziej smutny, niż Doma- Wysa.
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Ścisłość pojęć
W  „Lew arze", komunizującym 

dwutygodninu warszawskim, dwóch 
uutoTÓw prowsdzi dyskusję m  temat 
dwóch pojęć: „in te.igencji" i  „mas 
pracujących". P. Mazaraki w  artyku­
le p t. „Jeszcze problem inteligen­
c j i "  odbył następujący tok rozumowa 
m a :

1. określił inteligencję negatywnie, 
że nie jest ona warstwą, którą moż 
maby utożsamiać z proletariatem;

2. określił inteligencję negatywnie, 
że nic jest ona częścią burżuazji —  
naodwirót: przeciwstawia się je j jako 
warstwa praeowiu.ców najemnych;

3. z tych dwóch negatywnych 
przesłanek wyciągnął pozytywny 
wmosdk: a iwięc inteligencja jest czę- 
śc.ą mas pracujących.

Rozumowanie p. Mazaraki ego w 
istocie nie odznacza się jasnością. 
W ystąpił przeciw niemu p. Pietrusze­
wski w artykuliau „0  ścisłość po­
ję ć " .  Tłumaczy on naprzód swemu 
koledze, że „masy pracujące" powin­
ny być pojęciem ldentycznem z „pro­
letariatem " : Marx użył terminu „pro 
le ta ija t" . i tak powinno być; później 
si „drobnomitszczaństy socjaliści' 
poprawili Marxa dla swej wygody i 
wprowadzili „eklektyczne" pojęcie 
„mas pracujących", do których w ra­
zie potrzeby i  interesu mogli zali­
czyć nawet w j zyskiwia.czy —  naprzy- 
Łład „pracujących" dyrektorów U- 
dzieliwszy tych wyjaśnień, p Pietru­
szewski wywodzi d a le j.

Inteligencja jako pewna warst­
wa, rozpatrywana w całości, nie 
jest ani o-rzuazją ani proletarja- 
tem To prawda. Lecz masa inte­
ligencka nib jest jednolita —  skła 
dają się na nią eząstk. różnych 
Klas społecznych. Te cząstki to: 
inteligencja kapitalistyczna drob 
nomieszczausl.a i proletarjacka 
Wcale nietrudno doirzeć zasadni­
czą różnicę pomiędzy teini cząst 
kami, Inteligent należący do klasy 
Kapitalistów zajmuje w aparacie 
gospodarczym czy państwowyn z 
reguły wyższe stanowisko niż inte 
Iigesnt —  drohnomieszczanin Lub 
proletarjusz. posiadający te same 
kwalifikacje zawodowe i tak. sam 
a często nawet wyższy, poziom u- 
my słowy.

Oprócz tego inteligent z slasy  
Kapitalistów jest najczęściej rów­
nież uosiadaczem jajdegoś więKsze 
go oojeKtu majątkowego, przyno­
szącego mu dochód bez p racy  fa ­
bryki, domu czynszowego, obszaru 
ziemi itp. Natomiast inteligent —  
proletarjusz niecylkc że nie posia, 
de żadnej innej własności, oprócz 
wyKształconej siły roboczej swego 
mózgu, a więc nie ma żadnego do 
cbodu bez pracy, lecz musi zada- 
walniać się znacznie gorzej opła- 
caremi stanowiskami któreini 
wzgardziL jego dawniejsi kapita 
list^czni koledzy ze szKolnej i u- 
niwcrsyteckiej ławy.

Stąd p. Pietruszewski wyciąga 
zdecydowany (kierując się „ścisłością 
po jęć '' )  wniosek:

Te głębokie eKonomtczne różni­
ce dniejące wśród intekgencji, z 
natury rzeczy powodują, że inteli­
gencja nie jest klasą społeczną.

Z tego zaś wniosku objektywny 
czytelnik powinien wyciągnąć inny 
SKolei. Wobec tego, że światopogląd 
„Lew ara " jest klasowy; że p. Piętru 
szewsk uznaje tylko jedną klasę —  
pracującą; że wypowiada wa'kę dru­
giej klasie —  posiadającej; że inteli­
gencja me jest właściwie klasą — na­
łoży.... Co należy? Chyba w razie cze 
go wyrżnąć ją. Bo jakże ostatecznie 
odróżnić na oko inteligenta - kapita­
listę od inteligenta - proletariusza? 
Żaden z nich nie jest czarnoroboczym

skl.

t a f y  lelm spor! soi] o to uM
dzięki wytężonej pracy obozu większości

Czwarty Sejm i  trzeci Sonar, skoń 
czyły swój żywot. Pięć lat upływa, 
gdy z won społeczeństwa został wyło­
niony ten parlament —  ostatni, opar 
ty na zacadzic Konstytucji z 17 mar­
ca i  ordynacji wyborczej z 28 lipca 
1922

Dekret Prezydenta, rozwiązujący 
wybrany w  r. 1930 parlament, stano­
w i więc akt państwowy, rozgranicza­
jący dwie ery polskiego parlamentary 
zmu. Odchodzi iw mroki przeszłości 
struktura ustawodawcza, która działa 
ła w Polsce po dzień dzisiejszy —  
wchodzi w' życie nowa jerj forma, o- 
Y'arta o zasady Kwietniowej Konsty 
tucji i nowej ordynacji wyborów do 
Sejmu i Senatu.

Gdy w lecie r. 1930 ukazał się de­
kret, rozwiązujący wybrany wT roku 
1928 parlament, Prezydent wskazał 
na przyczynę tego zarządzenia. Był tą 
przyczyną fakt, ze tamten parlament 

nie oył zdolny do spehuema główne­
go swego zadania: reformy ustroju
państwa, że nie wyłonił z siebie więk 
■szóści, któraby to j leodzowne zagad­
nienie zdołała przeprowadzić.

Wy bory w i. 1930 dały parlamen­
towi tę więk sześć. Społeczeństwo zro 
zumiało konieczność zmiany wadliwe­
go, na oartyjnycb rozgr;-wkach i na 
wiecznem przeszkadzaniu rządowi po­
legającego ustroju. Gdy między r. 

1928 a 1930 obóz, opor ladający się za 
ideologią Marszałka PiłsndsKiego i 
Jego postulatem reformy ustroju, był 

w Sejmie reprezentowany przez setkę 
posłów, —  to -wybory z r. 1930 dały 
ten rezultat, że Blok Bezpartyjny 
Współpracy z Rządem skupił zdecy­
dowaną większość, bo wynoszącą 249 
posłów.

Stanowiło to zatem fundament, 
na którym wreszcie oprzeć można by 
ło gmach nowego ustroju —  a zara­
zem powstała realna możliwość w 
Sejmie i Senacie twórczej pracy dla 
pańsiw a.

—  Skład B ’ oku —  stwierdził pre­
zes Sławek w  swej ostatniej mowie—  
dał nam niożuość rozważania rzeezyT 
każdtj przy wspólnym stole obrad po 
wysłucha), iu wielostronnych oświet­
leń ... Skierowując naszą uwagę ku za 
gaduieniom konkretnym, których roz-

Katolicka młodzież Irland i
Oiganizacja młodzieży , Catbolic 

Young Men feociety" za jeano z za­
dań postawiła sobie -wykształcenie i 
wyszkolenie przyszłych działaczy kato 
lickich na polu Łarówno gospodar- 
czem. jak : społecznem i poutycznem 
Zadanie to zostało z naciskiem poa 
kreślone na zjezdzie w Dublinie przez 
biskupa W all‘a, któiy zaznaczył, że 
jednym z najpoważniejszych obowiąz 
kow powyższej organizacji młodzieży 
jest pogłębienie1 zrozumienia zasad 
nauki chrześcijańskiej i wynikających 
z tej nauki wytycznych postępowa - 
nia. Również Kapeian Catholic Young 
Men Society oświadczył, że „jednemz 
naj główniej szych zadań naszych jest 
przestudiowanie gruntowne nauk spo­
łecznym Kościoła katolickiego ponie­
waż bez tego przygotowania nie mo­
żemy mieć siły ".

Nadzieje, pikładane w tej organi­
zacji przez episkopat irlandzki, nie za 
wodzą. „Catholic Young Men Socie­
ty-' rozwija się znakomicie, o czem 
świadczy najlepiej fakt, że podczas 
rzyszenie liczyło w Irlandii zaledwie 
gdy jeszcze w  roku ubiegłym stowar 
28 grup o 4000 członkach, w  toku bie 
żąeym liczy już przeszło 60 grup, o 
bejmującycb prawie waz/stkie diece­
zje Zielonej Wyspy

W  calach ra iy  miejskiej w  Dubli' 
nie odbył sie doroczny zjaza „Catho­
lic Young Men Society", katolickiej 
organizacji młodzieży irlandzkiej. Or 
gaiuzacja ta posiada dziś poważne 
znaczenie w Irlandji, i zaczyna od gry 
wac coraz większą rolę w  życin spo­
łecznem, tworząc zastępy pełnych za­
pału i energj> młodych katolików, go 
to wy et każdej chwili' do walki o pra 
wa Kościoła

Przez długie lata katolicy lriandz 
cy nie brali prawie żadnego udziału 
w życiu polityeznem swego kraju, 
wskutek zbyt wielkiego zaabsorbowa­
nia inremi sprawam^ a przeduwszyst 
kiem obroną przed napaściami i 
przcu szykanami wrogów Kościoła..—  
Od czasu, gdy Irlandji udało się wy 
Łwolić ł  pod v pływów i rząuów im 
perjurn brytyjskiego, od czasu, gdy 
uzyskała ona do pewnego stopnia swą 
niezależność., katolicy irlandzcy stanę 
li wobec problemu przejęcia władzy w 
swoje Tęce. Siłą rzeczy, wyłoniła sie 
sprawa szkolenia ~ nowycn działaczy, 
którzy musieli otrzymywać pewne 
wskazówki, dyrektywy i rady od 
przedstawicieli Kościoła, zwłaszcza, 
że często stawali wobec nader skom­
plikowanych zagadmeń. i

Austrja Habsburgom zwróci skonfiskowane dobra

Rząd austrjacki na podstawie specjalnej ustawy przywrócił Habsburgom 
utracone przez nieb majątki. Na z.djęciu —  zamek w Am rts wpobliżu Inns­

bruck, który napowrót przejdzie do rąk Habsburgów.

ważniie i przesądzenie nam przypa­
dało, wy lęiaiiSmy naszą myśl na zro 
zumienie skutków naszych rozstrzyg­
nięć <i!a poszczególnych grup czy 
v  ars Iw społecznych. Chodziło nam o 
skutki, a nie o robienie sobie sztucz­
nej popularności.

To była owa metoda pracy, w prze 
cnwstawieniu do metod, panujących 
w pojjrzedn :.h Sejmach i  Senatach, 

jaką większość zainaugurowała. Nie- 
zazdrosne czuwanie władz i nie wne- 
czne fluktuacje międzypartyjne i  nie' 
c iąg le  kompromisy o ochłapy władzy 

dla .ystanu posiadania" —  ale „idea 
zespolenia i współpracy" —  jak to o- 
statnio określił prezes Sławek, kiedy 
m ówił:

—  Współpraca z rządem nie mog­
ła zawierać inr.ej treści, jak współpra 
ca z państwem, jak koordynacja roz 
Ddeżnych interesów i tendeneyj- bo 

dobro zbiorowe, dobro państwa, naka­
zuje sprzeczności wewnętrzne załat­
wiać w dradze uzgodnienia, a nie w&i 
•ki... Słowo „-współ" połączyliśmy z 
innem niemniej waznem słowem „pra­

ca ".

Był to zaiem pierwszy w Polsce 
parlament, który stanął na płatfomde 
współpracy, a nie podrywkowej walk:,, 

na płaszczyźnie idej zapalających wy 
siłków, a nie rozbijającej akcji wiec z 
nych antagonizmów, zacietrzewień, 
podryw ek.

A tej pracy w tych 5-ciu latach 
było aż naaio! Odziedziczył Sejm i 
Senat, wybrany w  r. i 930, wielkie za 
danie przebudowy ustroju. A le właś­

nie wtedy, kiedy po ra „ pierwszy się 
zbierał owej późnej jesieni 1930 ro­
ku, z tamtej strony Atlantyku, z Krai 
ny dolara, przyszło do Puropy słowo, 
itóre odtąd nie miało zniknąć z dzie 

s ią tk ów  miljonów ust, słowo —  kry­

zys... Zaciążyć miało nad światem 
najgroźniejsze w jego dziejach przesi- 

J lenie gospodarcze —  i ponure to wid­
mo w swym pochodzie ukazało się ró 
wnież i nad Polską.,..

J tu właśnie okazało, się, jak Dez 
cenne, wręcz zbawcze, było to, że Po l­
ska rozporządzała zarówno rządem sil 

nym, jak i parlamentem, zdolnym ao 
pozytywnej, realnej współpracy. I  je ­
śli dziś, po 5-ciu latach, mamy i  bud­
żet zrównoważony i pieniądz niowzru 
szony i  uodpornione państwo i społe­
czeństwo ne ciężkie doznania ery kry­

zysowej —  to śmiało możemy powie­
dzieć: są to następstwa owej współ­
pracy, którą miljony wyborców w  r. 
1930 wyczuły jako nieodzowną konie­
czność, gdy zadecydowały przy ur­
nach o lakim składzie parlamentu, a- 

bv skończyły się smutne czasy klece­
nia międzypartyjnych kompromisów, 
a rozpoczęło istotne i konkretne 
współdziałanie władz wykonawczych i 
prawodawczych w  państwie.

Dziś toD parlament ustępuje z po­
la. Spełnił swe zadani e dzięki temu, 
że posiadał w nim większość obóz, 
działający w imię ideologji -Józefa 
Piłsudskiego.

Nowy parlament bęazie oparty o 
zupełnie mną strukturę. To, co ustę­
pujący z pnla parlament zdziałał, mi­
mo. że n kolebki jego stała zła kon­
stytucja i zła ordynacja wyborcza —  
ten Sejm i  Senat, które teraz otrzy­

mamy, realizować będą w  całej pełni 
właśnie dlal ego, że powstaną na pod­
walinach zmienionego i uzgodnionego 
z potrzebami państwa i społeczeństwa 

ustroju.

Pomnik St. Moniuszki w Grudziądzu

W  Grudziądzu ostatnio odbyło się uroczyste odsionięcie pomnika Stani­
sława Moniuszki, ufundowanego ze składek członków ' Potnoiskich Kół 
Śpiewaczych. Odsłonięcia pomnik: dokonał wojewoda pomorski p Stefan

Kirtiklis.

Nędza na wsi szerzy sią przerażająco
Rezolucje warszawskiego zjazdu 

gospodarczego
W  Warszawie obradował przez Kil 

ka dni zjazd gospodarczy, który ńa 
pc istawie szeregu referatów omówił 
wytyczno polityki ro-buczej w Polsce 
W  tejeździe wzięło udział ponad 300 
delegatów ze wszystkich części Pol­
ski,

Po wyczerpującej dyskusji uchwa 
łono kilkadziesiąt trezolucyj i w ło s  
ków, z których najwesniejsze brzmią.

—  „Zorganizowane rolnictwo zda­
je sobie sprawę, że nowy p.aoi gospo­
darczy rolnicz] me może przynieś 
całkowitej opłacalność' produkcji rol­
nej, dni natychmiastowe.', poprawy po 
łożenia materjaluogc wsi gayż na to 
wpłynąć moż< zmiana catoitsztarti po 
lityki społecznej i gospodarczej państ 
wa, uwzględniająca zmiu jszeme sta­
łych obciążeń warsztatów rolnych w 
postaci dani! publicznych cen towa­
rów, konsumowanych przez wies ta­
ryf kolejowych, obsługi kredytów, u- 
zdrowienia ustroju 'rolnego, dam:, pra 
cy dla przeludnionej wsi itp.

—  „ Zjazd stwierdza, że zwiększa 
nie -dochodowości produkcji rolnej i 
hodowlanej w szczególności nwarui- 
kowane jest zmian. traktatów naudlo 
wych i umów kompensacyjnych z in- 
nemi państwami, zmiam- polityki cel 
nej, a przedewszystkiem należytą or­
ganizacje rynku wewnętrznego i znie­
sienia zbyt wielkich obciążeń obrotu 
wewnętrznego i  radykalnego uzdrowię 
nia stosunków kredytowych. Rolnict­
wo przez swe organizacje gospodar­
cze musi dążyć do uporządkowania o- 
brotu płodami rolnemi.

Dla np OTządkowani: produkcji roi 
nej stoi przed rolnikiem konieczność 
wprowadzenia rygorów standaryzacyj­
nych, rejonizacji prodintcji i zwró­
cenia uwagi na uprawy roślin nrzenir 
słowych, warzywnictwr, sadownictwa 
i t. p.

Zjazd -uważa za swój obowiązek 
stwierdzić wobec ~ządu i całego spo­

łeczeństwa, że nędza na wsi szerzy 
się w zastraszający sposób, a w ślad 
za nią głód, gruźlica i skarlenie fizy­
czne i psychiczne co stanowi poważ­
na grozbe dis przyszłości narwiu i 
potęgi państwa.

Stan ten musi być usunięty pi zez 
zdecydowane i szybkie posumęcie poli 
tyki państwa w oparc'u o zorgamzc 
wane społeczeństwo rolnicze".

Zakończenie obrad Zjezdu 
Rezerwistów

W ARSZAW A Onegoaj zakończy 

obrady w Warszawie 10-ty zjazd Zwią 

zku Podoficerów Rezerwy Rzeczypo­
spolitej Na plenum posiedzenia, przeć 
przystąpieniem do końcowych obrać 
uczczono 30-lecie oracy prezesr zarzą­
du głównego Jakubowskiego, któremr 
komitet uczczenia pracy wręczył pa­

miątkowe album oraz ' honorowy dy­

plom.
W  ciągu obrad po odczytaniu pro- 

tokułu z ostatniego walnego zjazdu i 
sprawozdania z działalności zarządu za 
ubiegły okres oraz sprawozdania ko­
misji rewizyjnej, uchwalono absolutor 
jum ustępującemu zarządowi, wyraża­

jąc mu podziękowanie za jego owocne 

pracę. Po dyskusji nad sorawozdanien 
poszczególnych komisyj zjazd uchwa­
lił różne wnioski organizacyjne Na za­

kończenie obrad dokonano wyboru za­
rządu głównego związku, powołując 

ponownie na to stanowisko Jakubow­
skiego. Następny zjazd Związku odbę 

dzie się w Krakowie w przyszłym roku
1 - ' r i f - i r i r i r i r . r  . f  i t  i H .  s r  
■3131313 O I3 T -2 T  113131313131.

L O T
poprzez czyste przestworza 

daje moc cudownych 
wrażeń

Czy Angncj są sentymentalni? —-
1 t»w=zeclinie jianum opinja, że syno­
wie 1 c ó r y  dumnego Albjona nie umie 
ją  się roztkliwiać, są .sur o w,, sztyw­
ni i wyrachowani jak przystało na 
naród kupiecki, łak to bywa najczę­
ściej, „opinie powszechno" nifc md. 
ją  nic wspólnego z istotnym 8-tan„m 
rzeczy i Tysują sylwetki obywateli 
Zjednoczonego Królestwa w  zgoła in­
nem świetle. Dowodzi t-ego następują­
cy fakt, stosunkowo drobny, lecz, je­
żeli chodzi o określenie charakteru na 
rot. 'wego, jakż< właśnie wymowny.

it  kilku dniami odbyła ostat­
nią podróż głośna „Mauretamja" —  
niegdyś sp a n ia ły  okręt transatlanty­
cki, uuma angielskiej flo-ty nandlowe., 
który przez 22 lata zrzędu był zjyycię’ 
skini właśficif f ®  „błękitnej w stęgi"
  az iś  n a tom ias t c za rn y  s zk ie le t ol-

brzymn morskiego przeznaczonego na 
szmelc, ponieważ urządzenia wewnę­
trzne i wiszystko, co przedstawiało ja 

kąkolwtek wartość, sprzedano z licy 
taoji. Pięknu bit „Mauretan je , 
znana pod nazwą „białej damy Atlan 
tyku" nozustałe tylko we wspomnie-

n

Ostatnio droga „Mauretanii"
mach tych, co na je j pokładzie odby­
wali podróże, lub załogi, ikcórej była 
warsztatem pracy. Wychodząc w  
swój ostatni rejs, ponury szkielet, o- 
mapany, i  brudny bardziej przypo­
minał Widmo na tle ciemnych desz­
czowych chmur, niż żywy jeszcze o- 
kręt.

, Żałobu . droga t rwałe dwa dni. Ma 
szyny „M a u r^ a n ji" , które pokonywa 
ły  odległość z Puropy do Ameryki w 
ciągu czterech -dni, obecnie ledwo mo 
giy dociągnąć statek z Souhamptonu 
XX>d Glasgow na miejsce zniszczenia.

Przed paru miesiącami, kiedy lesz­
cze „M auretanja" odbywała regular­
ne rejsy, można było łatwością dla 
niej znaleźć nabywców i uzyskać po- 

ź̂ną sumę, ale Anglicy, powodowani
J-żuciem wdzięczności, postanowili 
inaczej. t f ie sprzedać okrętu, 
'tor. zdobył i utrzymał przez 22 la- 

t zasZC2vę„e odznaczenie, jaik 
„Wękrtma wSL(„,a Niewoiso być me

wdzięezuikaiai. niewolno sprzedać sta 
rtgo  okrętu, podobnie jak nie można 
wrzbyć się konia, który wiernie służy- 
długie lata swemu panu I  dlatego 

właściciele „Mauretanji‘ ‘ uważali, że 
'epiei będzie ją  zmszczyć, aniżeli ski 
zać na dogo: ywanie i por.ewierkę u 
obcych. Aby jednak kieszeń bardzo 
nie u--.oipiata, całe urządzenie wew­
nętrzne sprzedano z licytacji. W  ciągn 

k.lku miesięcy gazety angielskie dru­
kowały ogłoszenia, a gdy nadszedł 
dzień licytacji, na pokładzie zebrały 
się tłumy handlarzy mebli i amatorów 
pamiątek i sentymentalnie nastrojo­
nych pasażerów, związanvch z okrę­
tem wspomnieniami przeszłości

3 ik opowiada jeden z dziennika­
rzy. na licytacje zjawiła się dama, 
która zwierzyła się mu, że na pokła­
dzie „M auretanji" przed dwudziestu 
laty zaręczyła się ze swym nieiboszczy 
kleru mężem i później co roku udawa 
li się w  podróż przez ocean, stale zaj

mując tę samą kabinę w której od­
byli swoją podróż poślnbną.

Pełn i .sentymentalnych wspom­
nień, przyszl' na pożegnam*) kapitano 
wie i marynarze załóg, obsługujących 
w  latach poprzednich okręt. W i Iu  z 
nich wyraziło chęć wzięci i  udziału w 

ostatnim rejsie.

—  Baliśmy tak szczęśliwi, pracu­
jąc tutaj, tyle mamy t j ięknych wspo­
mnień... —  mówili starzy wyjadacze 
morscy i niejodnemu zakręciła się w 

oku łza.
Oprócz załogi w ostatniej poaróży 

„M auretan ii" towarzyszyło 30 dzien­
nikarzy rozmaitych narodowości. Za­
mieszkali oni w  zrujnowanych kaju­
tach, w których wyprawiały dzikie 
harce szczury, spłoszone meoczeki.wa 

1 nem zakłóceniem spokoju przez ludzi.
Na pokładzie poważnie przechadzał 

j się starym kot okrętowy, który za nic 
nie chciał opuścić narowca, i mimo, 

■ że kdkukrotnie odstaw, mc go na

brzeg, zawsze zdołał powrócić. To 
przywiązanie oceniono i pozwolono 
mu lówmeż odbyć podrói

W  zaimprowizowanej jadalni od­
był s'-ę obiad, podczas którego obec­
nym dziennikarzon wyjaśniono, dla - 
czego wycofano ze służby „Maureta­
n ię " .  Przedewszystkiem parowiec ba- 
dzo -się różnił od nowoczesnych okrę­
tów pod względem wygód i  przepy­
chu urządzenia. Kajuty były małe i 
duszne. W entylacja i  oświetlenie nie­
dostateczne, maszyny zużyte, i gdyby 
podda*'- okręt kapitalnemu remontowi, 
wyniósłby on prawie tyle, eo budowa 
nowego parowca.

„M anrtia r.ia ", podobnie jak je j 
tragiczna siostra „Lusitan ja ", kiórą 
z.aiopi i Niemcy w czasie wojny, spu­
szczona została na wodę w roku 1906, 
a ]ćerws7ą podróż do AmeryTki odby­
ła w roku 1907. IV ten sposób jej 
służba na morzu trwała okrągło 28 
lat, co lównież jest pewnego rodzaju

rekoi dem i  przynosi zaszczyt jc. J :oi 
strukturom i  stoczni która ją budo- 
wak. W  czasie wojny „Mauretanja ‘ 
służyła jakiś czas za iransportowie< 
wojskowy, przewożąc oddziały spizy- 
imeizonych pod Daruaneie. Później ze 
mieniono ją na okręt szpitalny. W  ro 
ku 192.1 po gruntownej przeoudowie 
rozpoczęła ponownie kursowani 3 po 
między portami A ng ljl a New "Sor­
kiem, utrzymując „błękitną wstęgę”  
az do roku 1929. Zdystansował ją do 
piero niemiecki „Bren.en", któryr o- 
stnenio został zwyciężony przez fran­
cuską „Normand j-ę' ‘ .

Ostatnią swą drogę odbyła „Mau­
retan ia" w ciszy i mroku. Pozbawię 
na syren i gwizdków, bez świstał o- 
puściła jiort macierzysty, sunąc się 
wolno jak okręt - widmo, aż się roz­
płynęła na ciemnym horyzoncie. Ze­
brani na jej jiokłedzie pasaże rowie Pc 
cieszali się myślą, że już niedługo -w o 
dy Atlantyku przetnie godna następ­
czyni „białej dam y" —  ..Król ca 
M a ry ", największy parow ie świat i, 
którv stanie do zaw-odów z francusl,, 
„Non.iandją“ . Esąuire.
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Mussolini żegna wojska odchodzące na front

SZANGHAJ. Powódź w  prowincji | Caia połać kraju pomiędzy Han 
Honan pociągnęła za sobą wicie o- kou a O-Czang przedstawia jakby wiel 
f'iar. I  tak w jednem tylko mieście kie jezioro, ł wystającemi jak wyspy

Yer-Szi-Szien zginęło 3000 ludzi. Mia 
sto Hu-Eszin, w  północnej części pro

miastami.
W Yung-Yang zniesionych zosta-

nocy w ola wdarła się nagła ido mia­
sta Yen-Sze. Przeszłe 2000 ludzi, któ 
rych powódź zastała w łóżkach zginę- 

S ło. Panuje obawa nowej powodzi w _
, północnych Chinach gayż rzeka j W IZY T A  POLSKICH ŁODZI POD

T E L E G R A M Y
P MAPSZ. PIŁSUDSKA PRZYBYŁA  

DG BUKARESZTU 
BUKARESZT. Dziś rano przybyła do 

Bukaresztu pani Marszałkowa Piłsuds­
ka z córkami i otoczeniem

wincji Hon<*n. stoi całkowicie pod we ło przez wodę 600 id cni ów. W  J-Czang 
dą. posti<*dało życie 400 osób. Ubiegłej

W  Neapolu Mussolini wygłosił znowu promienną mowę 
tia front abisyński oddziałów.

do odchodzących

Konsul włoski napadnięty
przez żołnierzy abfsyńskich

RZYm . Agencja Stelarnego aono- włoskiego, tuziemiec, udając

Plebiscyt greek. 15-go listopada
ATENY. Izba powzięła uchwałę we wiedzieć się na czy woli ustrój repu- 

dług której w plebiscycie który odbyć blikański, czy też Demokratyczny z k.ó 
się ma przed 15 listopada, naród wypo lem na czele.

W Niemczech zwolniono 161 profesorów
za brak ideologii

BERKIN. Urzęaowo ogłoszono listę 
profesorów wyższych uczelni niemiec 
kich, którzy ,z woLiieni zostali ze swo 

ach si/anowisk.

Lista obejmuje 16 nazwisk. Komu 
n'kat urzędowy nie podaje przytem 
przyczyn zwolnienia, ani żadnych ko 
mentarzy.

Należy jednan przypuszczać, że 
zwolnienie nastąpiło w wykonaniu za 
powiadanej już oddawna, przez mini­
stra spraw wewnętrznych i minisi,ra 
oświaty, czysmi w wyższych uczel­
niach i usunięcia elementów, nie sto­
sujących się dc wymagań ideowych, 
jakie stawia partja narodowo socja­
listyczna.

Yurg-Ting gwałtownie wzbiera.
SZANGHAJ. Dolina rzeki Jang Tse! 

zalana jest na przestrzeni 100 kim. kw. 
Dokładna liczba ofiar powodzi nie jest 
Dotychczas znana

Setki tysięcy ludzi jest bez dachu 
j nad głową. Większa część miasta Fen 
' Czeng stoi poa wodą. Zginęło wiele o 

sób. Wody rzeki żółtej zniszczyły wie­
le nadbrzeżnych wsi. W  samem mieście 
Gen Szi zginęło 3.000 osób.

Żydom wstęp wzbroniony
FERIAN. Niemieckie biuro infor­

macyjne donosi, że w  nadreńskiem ką 
pielisku. Duerkhemne wywieszona zo 
tała u wejścia do domu zdrojowego 

tabliczka z napisem: ,Żyd om ws„ęp 
wzbroniony''.

Również miejscowe hotele nie 
przyjmują kuracjuszów żydowskich.

Skauci polscy jadę 
do Spały

ni, że dnia 6 lipca konsul włoski w 
Hanaize, udając się autem do Dire- 
daua, spotkał w (Łodze grupę żułnie- 
rzy abisyńskich, pod dowództwem o- 
ficera którzy umiłowali zatrzymać 
konsula, onrzucając go onelgami i zaj 
mując wyzywającą postawę.

Po południu tego samego dnia wy 
darzył się w  Hai rarze nowy wypa 
dek, mianowicie strażnik konsulatu

się na
pocztę otoczony zostai przez osobni­
ków, wśród których znajdowali się 
również członkowie gwardyj municy­
palnych i umundurowani żołnierze,—  
Osobnicy ci pobili kijami i kamienia- 
mi łtrażnika włoskiego.

W  związku z temi obu wydarzę - 
niami jjoseł włoski w  Addrn Abbebie 
złożył niezwłocznie protest, u rządu , 
adisyn =K lego.

Akcja ratunkowe w  kopalni „Reden'
Robotnicy zostarą zatrudnieni w  innych kopalniach

W ODNYCH W  EFTONJI
W A R S ZA W A . Trzy łodzie podwod 

ue polskiej marynarki wojennej —  
„W ilk “ , „Ryś' ‘ i „Żbik11 udają sie 
17 bru. z w izytą oficjalną do Tallina, 
gdzie pozostaną do 20 bm.

W SPÓŁPRACA HARCERZY ŁOTEW  
SKICH, L ITEW SK IC H  I ESTOŃ­

SKICH
KRÓ LEW IEC . Prasa litewska do 

nosi, że do Kowna przybyli zwierzch­
nicy harcerstwa łotewskiego, celem od 
bycia narady w sprawie współpracy 
harcerzy łotewskich, litewskich i estoń 
skich. Na dwuch posiedzeniach szefów 
harcerstwa litewskiego i  łotewskiego 
wypowiedziano się za utworzeniem po 
rozumiema harcerzy krajów bałtyc­
kich.

ADAM HR. ZAMOYSKI W  SOFJI.
SOFJA. Wczoraj wieczorem przy­

był do Sofji Adam Zamoyski prezes 
Związku Międzynarodowego Sokolstwa 

Weźmie on udział w święcie snorto

SOSNOWIEC. Wczoraj zamurowa 

nc ostatni szyb wyciągowy na kopal­
ni „uedtn", w  której poaz.enuacł wy 

buchł pożar.
Wczoraj przybyła spetjańn korni 

sja ministerjałną celem omówienia za 

trudnienia pozostałych bez pracy gór-

RYGA. W  ciągu dnfa wczorajszego v/em stowarzyszeń gimnastycznych buł
Misiejszego wyjechały do Polski dwa gnrskich, które się odbędzie w Sofji od

oddziały skautów, celem wzięcia .u - 12 do 14 lipca.
działu w zlocie harcerstwa w Spalę, o-

należą do t wa francusko ■ polskiego. 
Jutro odbędzie się jeszcze jeana Kon 

ferencja w  tej sprawie.

raz większa grupa młodzieży na zjazd 
młodzieży polskiej z zagranicy. Należy 
podkreślić, że władze łotewskie do wy- :

SCHIRRM AN ZM A R _
W  W IĘ Z IE N IU

TYuŹA. Skazany, w tak zw. pro-
jazdu obu wycieczek odniosły się przy- cesie kłajpedakim nauczyciel Schirr- 
chylnie, udzielając ulgowych i bezpłat- mann zmarł w poniedziałek w więzie
nych paszportów zagranicznych.

t  t  1 ników. Dyrekcja kopalni oświadczyła.Włochy muszą. dbać o swoj autorytet że 400 górników znajdzie pracę już

Wybuch w  instytucie chemicznym
na Żohoorzii

ni u kłajpedakiem.
| Jak podaje niemieckie biuro infor 
j macyjne, na zapytania o przyczynie 
j śmierci Schirrmanna władze litewskie 

me udzielały odpowiedzi.

Mowa Mussoliniego da generałów
LONDYN. Agencja Reutera donosi 

z Rzymu:
Mussolini przemawiając do 120 ge­

nerałów 1 oficerów odjeżdżających do 
Afryki, powiedział m. in., że Włochy 
zdecydowane są zlikwidować zatarg 
włosko - abisyński bez uszczerbku dla 
prestiżu, jak również interesów między 
narodowych.

Włochy, zdaniem Mussoliniego, nie

w  lipcu lub sierpnia na kopalni „Re 

I r.aTd' ‘, a reszta 240, w  miarę możno 

n ogą być zależne od chaosu, jaki pa- sci przyjęta bedzie w  hucie „Banko- 
nuje w Abisynji i być narażone na bru- wej. Wszystkie te przedsiębiorstwa 
talne prowokacje.

Wrosi zakupuję zboże 
w Rumunji

ECHA W CZORAJSZE
P o  Przemyślu uwijali się osobnicy, 

którzy legitymowali się dokumentami, 
wysiawiononu przez gminy żydowskie 
w Niemczech. Opowiadali oni, że uda­
ło im się ztuec z obozu koncentracyj­
nego w Niemczech i na dowód „be.st- 
jalskiego traktowania11 pokazywali 
zagojone blizny.

Jeden z nich ma nawet ślady ran 
ciętych na piersiach. Wzbudza’i oni 
Litość i  otrzymywali datki przez kilka 
tygodiu i  powodziło im się nieźle... !

Gdy jednak zainteresowała się ni- 
rui policja, stwierdzono, że rzekome 
„o fia ry  hitlerowskiego terroru11 są —  
znanymi złodzie iam i! Szczególnie ten 
z pora.monenn piersiami jest dobrze 
znany policji jako niebezpieczny zło­
dziej, a ramy jego na piersiach pocho 
dzą z nieudolnego tatuowania przez 
„kolegę11 w więzieniu. Obu „cierpięt­
ników* 1 aresztowano..

*  **
W  Warszawskiem Tow. inetapsy- 

chicznem odbędzie się w tych dniach 
interes-ujący seans z udziałem znanych 
spirytystów

Badana ma być sprawa ukazujące­
go -się na ul. Miodowej widma dużego 
psa. |

Major C. mieszka w  dawnym pa- ' 
łacu Igielstróma przy ul. Miodowej.

W  mieszkaniu rem przebywa rów 
nież matka majora, siostra jego i brat 
oraz kolega, lekarz lwowski, dr. T. 
pewnego wieczora, major, wchodząc po 
schodach spotkał... wielkiego czarnego 
doga. Przypuszczał, że pies należy do 
któregoś z sąsiadów i nie zwrócił na 
niego uwagi. Spotkania zaczęły się 
jednak powtarzać coraz częściej, co 
wkońcu zainteresowało majora, który 
zwrócił się do dozorcy z zapytaniem 
do kogo wspaniały pies należy .

Dozorca stwierdził, że pies ten... 
do nikogo nie należy, lecz od czasu do 
czasu od wielu lat ukazuje się w pa­
łacyku i wielu mieszkańców wystraszo 
nych wyprowadziło się z tego domu. 
Major bliżej zainteresował się tą spra 
wą. Ppotka wszy psa, chciał go zatrzy­
mać, lecz pies rozwiał się jak zjawa, 
Powtórzyło się to kilka razy. Stwier­
dzono obecnie, że kiedyś na wieczor­
ka u Igeistroma pijany rosyjski gene 
rał zastrzelił wspaniałego doga.

Pozatem mieszkańcy domu. ludzie 
bardzo poważni, *twii rdzą, że często 
słyszą na dziedzińcu tętent koni, lecz 
nic nie widać.

M ajor «C. powiadomił o tem zjawi­
sku Tow. motapsychiczne, które posta 
nowiło zająć się bliżej tą sprawą i w 
tym celu zwołano właśnie specjalny 
seans.

BERLIN. Niemieckie ciuro informa­
cyjne donosi z Bukaresztu: Poseł wło­
ski w Bukareszcie oswiaaczyi rumuń­
skiemu ministrowi przemysłu i handlu, 
że rząd wioski postanowił nacyó w Ru- 
munji większą partję zboża dla wojsk 
wioskich w Afryce. Niedawno rząa wio­
ski zakupił w Constanzy większą partję 
pszenicy i kukurydzy, która została wy

Zakaz wywozu broni 
do Abisynii

LONDYN. Rząa angielski wydał za­
kaz wywozu broni do ADisynji.

Jakie będzie stanowisko 
Japonji w  konflikcie wło- 

sku-abisyńskim
TOk IO. Rzecznik ministerstwa spraw

wiaaomo-

WARSZAWA Dnia 9 b. m w godzi 
nach przeapołudniowycb w Instytucie 
badań chemicznych na Żoliborzu nastą­
pił nieznaczny wybuch materjałów ła­
twopalnych wskutek nieostrożności jed­
nego z pracowników Instytutu. Powsta­
ły stąd pożar został ugaszony z łatwo- '■ uległ ooparzeniu jeaynie

sprawca wycucha.

ścią w ciągu kilkr minut przez miej­
ską straż ogniową.

Straty wyrządzone przez wybuch I 
pożar są nieznaczne i ograniczają się 
wyłącznie do pokoju, w którym nastą­
pił wybuch. 7 pracowników instytutu

nieostrożny

Obrady międzynarudowej Federacji
dziennikarskiej

siana do Afryki ; zagranicznych zaprzeczył

Nowe transporty wojska ściom, jakie ukazały się w prasie, że 
dO Afryki generał Guaki miał oświadczyć, iż na

N EAPOL Parowiec .Colombo'1 ' wypadek konflintu włosko - abisyńskie- 
odpłynął do Ma ssatraa mając na po go japonja nie mogłaby pozostać neu-
kładzie 1800 żołnierzy.. tiałną.

' H ELSINK I. W  drugim dniu ob­
rad mmuzynarodowej iederacji clzien 
uikafskiej ustalone nowe poastawy or­
ganizacyjne, według których jedynie 
organizacje narodowe dziennikarskie, 
utworzone w ramacn wł-snej państwo 
wości będą miały zupełne prawo u- 
dz.ału w  dyskusjach i głosowaniach 
Inne organizacje dziennikarskie zo­
stały ograniczone do roli doradczej.

Pozatem międzynarodowa, federa-

Manewry młodych faszystów

cja dzienn.kaTska zreformowała sj 
stem funkcjonowania nnędzyi.arouo 
wego trybunału uzi snnikarskiogo i j 
puwzięła jeszcze inne i ezolucje, zwią 
iiane z życiem zawodowem dzienn. 
karstwa międzynarodowegu.

Oorady międzynarod rwej iederaeji 
dciennikaiskioj wzbudziły tu wielkie 
zainteresowanie. Presa podaje obszer . 
ile sprawozdania z obrad i ze wspa- j 
uiale zorganizowanych przyjęć, wyda ’ 
wanych zarówno przez przedstawicieL • 
rządu jak i przez reprezentacje dzień

| nikarskie oraz poszczególne redakcje. 
Dzień wczora jszy spędzili członkowie 
w gtębi Finlandji, wśród jezior fifi 
ski :h. Szef delegacji polskiej płk. ście 
żyński odjechał dziś do Polski.

i

ORDER LENINA. D LA  PROPE- 
SORoW

M O SK W A  Centralny Komitet Wy­
konawczy odznaczył orderem Lenina 
profesorów: Burdenkę i Wełssbrods 
za wybitne zasługi na polu chirurgji.

Pie^-wszego z nich w szczególnoś 
ci za prace w dziedzinie neurochirur­
g ii, drugAgc za pracę pedagogiczno- 
naukoiwą.

W Y K O P A L IS K A  SPRZED 6000 wkT
TE H E R AN . Podczas prac wyko­

paliskowych w Suse, odkopane sze­
reg przedmiotów, które —  zdani Bm 
archeologów —  pochodzą z epoki 4 
tysięcy lar przed erą chrześcijańską.

AUTOBUSY LONDYŃSKIE 
STRAJKUJĄ

LONDYN. Dziś we wczesnych go­
dzinach porannych wybuchł niespodzie 
wanie strajk 500 kierowców autobuso­
wych. Na 4 najważniejszych linjach au­
tobusowych przestało kursować około 
100 wozów.

i U P A ŁY  W  USA.
N O W Y  JORK, Fala upałów oga» 

uęła 9 stanów środkowo - zachód 
nich. Temperatura w cieniu dochodź 
do 43 stopni C. Stwierdzono 31 wy­
padków zgonu od porażenia słoneez 
u ego.

ZGŁOSZENIA
na Prasową Wycieczkę do Gdyni

przyjmują wszystkie retfakcje
wchodzące w  skład StaceJ Komisji Wydawnictw

Szkoła młodych faszy stów w Rzymie odbyła- ćwiczenia z udziałem artylerj: i tanków.

Zarząd miejski przekazał bibljotece 
publicznej opróżniony przez wydział o- 
pieki społeczne] miejski dom porogat- 
kowy przy ul. Dzikiej 42 dla celów bi- 
błjotecznych. Dom ten jest zabytkowy 
i dlatego mimo, że stoi pośrodku ulicy, 
nie uległ rozbiórce. W  domu tym noco­
wał Napoleon podczas swego marszu 
przez Warszawę na Rosję.

Bibljoteka publiczna remontuje ten 
budynek i w drugiej połowie będzie 
tam umieszczona wypożyczalnia powąz 
kowska, bibljoteka podręczna i czytel­
nia czasopism.

*  . *  *

W  nadchodzącym roku akademic­
kim 1935/36 będą utworzone w war­
szawskiej politechnice dwie nowe ka­
tedry.

Na wydziale chemicznym powsta­
nie katedra technologji materjałów wy­
buchowych. mająca doniosłe znaczenie 
przy studjach wojskowych i katedra 
technologji organicznej II Wykłady te­
chnologji materjałów wybuchowych 
bedzie prowadził docent dr. Tadeusz 
Urbański, technologji organicznej Zy­
gmunt Wojnicz - Sianorzęcki.

Zakończenie zjazdu młodzieży polskiej

Woboc obficie napływających za­
pytań w sprawie zgłoszenia udziału w 
wycieczce nadmorskiej, organizowane,, 
przez Prasę Wileńską dla swych czy 
telników, jeszcze raz podajemy do wia 
(lotności ogólnej, że zgłoszenia przyj­
muje każda redakcja wchodząca w  
skład Stałej Kom isji Wydawnictw i 
„Orbis11, a w  ten sposób w 12 punk­
tach miasta w  redakcjach wydających 
pisma w  różnych językach można us­
kutecznić zapis na wycieczkę.

Na zapytanie ezy celników z pro- 
1 wincji odpowiada każda redakcja i 
, odsyła bilet listem poleconym za zwro

Bilet I I  klasy —  przewiduje te sa 

me korzyści i kosztuje —  zł. 28.50.

Specjalnie wysłany w dniu wczoraj 

szym przez Prasę Wileńską delegat do 

Gdyni w- najbliższych dniach poinfor 

nruje nas jakie ro'/.ryw'd będziemy 

mogli w  samej Gdyni zaofiarować na­

szym czytelnikom.

W  związku z zapytaniami, z któ 
remi spotykamy się, czy pod słowen 
czytelnik rozumiemy wyłącznie na 
szych prenumeratorów-, uprzejmie w> 
jaśniamy, że czytelnik jest każdy, —  
który gazetę czyta niezależnie od te-

W A.RSZAW A. Wczoraj zakończy­
ły  się w- Warszawie 3-dniowe obrady 
konferencji delegatów młodzieży pol­
skiej z zagranicy.

Na osćatniem zebraniu po refera­
tach wygłoszonych przez byłego mi­
nistra Miedzińskiego i pana Wasilew 
skiego p. t. „Polska w dobie obecnej11 
i „Współpraca kraju z młodzieżą poi 
s/ką zagranicą11, przemawiał dyrektor 
światowego związku Polaków z zagra 
nicy p. Lenartowicz, który zreasumo 
wał wyniki konferencji. Dyrektor Le 
nartawicz omóv-ił szczegółowo dezyde 
raty, wysuwane przez delegatów. —  
Głównie wchodziło tu w grę organizo 
wanie kursów dla młodzieży pols- 
skiej zagranicą, sprawa bibijotek

zagranicy
W  rezolucji zebrani

tem kosztów’ w  wysokości 1 złotego.
Cena biletu I IL U a s y  zł. 20.50, z a C f t J * *  tpź kn'

Wiera oiprócz koszta przejazdu pocią­
giem, w  pierwszym rzędzie nocleg, na­
stępnie upoważnia, do ulg konsumeyj-

puje w odrębnej sprzedaży.

Taryfę za dojazd z prowincji do 
Wiina, w  celu w-zięcia udziału w wy­

że konferencja zwołana przez at(V nyctl 1 Prz>' korzystaniu z różnych ror \ cieczce, podamy ju -o.
wy

....„.„„o, przez sw ia io -,   •; „  i, i „  , . ■ , ,
związek Polaków z zagranic' da- rywek>; ,ktore szykuje Prasa dla wv- ' Zgłoszenia przyjmuje nasza rodak

ła możność delegatom wzajemnego za cieczkowiezów iw Gdym.
zna (omienia się z ich położeniem, pra i 
cą i metodami działania na terenach j 
zagranicznych, oraz, że przez osobis 
te zetknięcie się zb'iżyła ich i utoro­
wała drogo do bezpośredniego kon- ■ 
iakitu z Polską. Rezolucja stwierdza, 
dalej, że wygłoszono referaty pozwo­
liły  stwierdzić, że młodzież polska za 
granicą konsekwentnie realizuje wska 
zania światowego związku Po,aJców z 
zagranicy, oraz, że wytrwale dą­
ży do pomnożenia polskiego stanu po 
siadania w świecie. |

W  końcowym ustępie rezolucja 
pomocy oświatowych dla organizacyj 1 g łos i: Dając zawsze i  wszędzie wy- 

• ' ' ' ' ’ raz polskiej godności narodowej, nuo

cja.

polskich zagranicą, sprawa wychowa 
nia fizycznego itd., Jako ostatni mó­
wca przemawiał przewodniczący ob­
rad p. Mazurek, który odczytał rezo­
lucję konferencji.

dzież polska zagranicą bedzie praco­
wać w duchu ideowego dziedzictwa 
W ielkiego Budowniczego Polski Józe­
fa Piłsudskiego.

Ubezpieczenia pninmnikńui samorząd.
W  myśl rozporządzenia Prezydenta nym na warunkach nie gorszych, niż 

Rzeczypospolitej z października 1934 r. w ubezpieczalni soołecznej. 
związki samorządowe mogą być zwol-jj- Co się tyczy ubezpieczenia emery- 
nione od obowiązku ubezpieczania! talnego pracowników fizycznych, to 
pracowników samorządowych w  Ubez-] należy również utrzyrńać dotychczaso- 
picczalni Społecznej, o ile zapewnia we zasady. Należy więc bądź pozosta- 
one swym pracownikom ubezpieczenie wić ich w  Ubezpieczalni Społecznej, 
chorobowe we własnym zakresie bądź też ubezpieczyć we własnym za-

Ponieważ wprowadzenie tego stanu i kresie związku 
rzeczy połączone jest z szeregiem tru-j Ta druga ewentualność może zacho 
dności, przeto ministerstwo spraw we- J dzić również jed ue W zw !ązkach sa~ 
wnętrznych zaleca raczej zachować do-| morządowych, s" nych finansowo i ood 
tychczasowy stan rzeczy, wyjąwszy t e . warunkiem, że ’>-ezpieczony nie będzie 
v,iększe i silne finansowo związki sa- obarczony wbękśzemi kosztami i będzie 
morządowe. które zdolne będą całkowi- miał zapewnione świadczenia nie gor- 
cie zapewnić lecznictwo ubezpieczo- sze, niż w  Ubezpieczalni Społecznej.



Fiątek 12 lipca 1935 roku.
a

2aden kupiec oranży futrzarskiej nie może zaniechać okazji zacpat zenia
się w  towar na sezon zimowy.

OKazję tę nastręczają odbywające się w Wilnie Między narodowe Targi Futrzarskie
Duża podaż —  Duzy wybór.

Wielki ruih kupujących z kraju i zagranicy.
Dyrekcja M. T. F.— Wilno, Ogród po-Bernardyński.

u ł wut— tmmmmtw» u  i

K O NFERENCJA PO G R AN IC ZN A  
POLSKO  - SO W IE C K A

W IIN C . Donoszą ze Stołpców, iż 
w rejon.e wsi Oaniszewo pod Zanie- 
niirowem odbyła się wuzoraj konfe- 
rcncjw granicziia polsko - sowiecka, 
poświęcona wyjaśnieniu zatargu w y 
■•ukłego ze strażą graniczna sowiecką 
spowodu ostrzeliwania dwóch ryba 
*ów  polskich łowiących rybę w  j/Ogra 
Licznej rzeczułce Lina 

 _

685 OBOZÓW M ŁO D ZIEŻY 
SZKOLNEJ N A  W ILE Ń SZC ZYŹN IE

W ILNO . Wzdłuż granicy polsko - 
sov ieokiej i polsko - litewskiej znaj­
d u j się obecnie 685 obozów dla mło­
dzieży szkolnej harcerstwa OTaz uczni 
szkół aawodowych z terenu całej. Pol 
ski.

Dożywianiem młodzieży, oraz rozta 

szemem nad nią opieki leży w ręKach 

K O P ‘ u.

Rewidują gospodarkę miejską
W ILN O . Miejska komisja rewizyj szczególnie oddziały wykonały budżet, 

na przeprowadza obecnie rewizję po- czy też go przekroczyły, 
szczególnych działów gospodarki miej j O wynikach rewizji sporządzony 
sikiej, W  pierwszym rzędzie zw raca! zostanie protokuł, który przedłożony 
się uwagę na tę okoliczność, ezy po- zostanie Radzie Miejskiej. i

E CH A 1919 ROKU 
W ILN O , W  osadzie Krukle, gminy 

zaleskiej, w  czasie rozkopywania zie­
mi p izy  układaniu fundamentów pod 
nowa budowlę, znaleziono dwa szkiele­
ty ludzkie ze szczątkami polskich muc 
durów wojskowych.

Przypuszczają, że są to szidelety 
żołnierzy polskich rozstrzelanych 
przez Bolszewików w r. 1919.

STA N  ZD R O W IA  D O KTO RA W Y- 
GODZKIEGO PO LE PS ZYŁ  SIĘ-

W ILN O . Donieśliśmy juz, iż w 
szpitalu Żydowskim w W ibiic podda 
no poważnej operacji sędziwego dzia- 
łaczaa żydowskiego w  W ilnie b. prez. 
rozwiązanego zarządu Gminy Żydow­
skiej, dra Yóygodzkiego. Wczoraj 
stan chorego znacznie się polepszył. 
Temperatura była normalna.

ZARZĄD OKRĘGOWY POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ 

W  BARANOWICZACH 

ogłasza zapisy do średnich czieroiemich szkół zawcd°wł c*i 
Koedukacyjnej Handlowej i Męskiej Drogowej.

W a r tk i przyjęcia: ukończenie 7-mioklasowe' szkoły powszechnej lub 1 W. 
gimnazjum (3 klasy starego typu)

Wiek 14 —  18 lat.
Opłaty: —  wpisowe do Handlowej —  zł. 10. Drogowej —  zł. 15 

| Czesne; —  25 zł. miesięcznie —  rOcznfc Z50 zL 
Zapisy przyjmuje i infort.iacyj udzjelu kancelują obu szkój —  tu. Senatw- 

saa 121 —  codziennie (prócz świąt) od godz. 9.15.

EGZAMINY WSTĘPNE: w  Szkole Handlowej z języka polskiego i .natematy 
ki —  2 wiześniu. w szkole Drogowej z polskiego ,nateir.atyki i rysunków —

2 września.

K " C K W A  W f lE & S K A .

Przyyt lowuiiii do wy&ortiw w  Wilnie
Sporządzanie list wyborców do Sej 

mu raźnie postępuje naprzód.
WILNO. Ternin przyszłych wybo­

rów do Izb Ustawodawczych zbliża się 
mńowemi krokami. Piace nad sporzą­
dzaniem list wyborców, o czem już do­
nieśliśmy węzo. aj, są już w pełnym to­
ku. W  ciągu minionych dwóch dni, a za 
sadniczo dopiero wczoraj, odbywała się 
już, w sali posiedzeń Rady Miejskiej, w
gn.aciiu Zarządu M.asta przy ulic, Do- | w n ^ O .  Jak wiadomo, ostatnio re- 
mmikar.skicj, rejcStiacja osób z tytułu emigruje z Francji do Polski coraz 
swych odznaczeń, lub wykształcenia, ■ więcej robotników - Polaków, którzy 
mających prawo wyborcze do Senatu. przez szereg lat mieli za rudnienie 

Do dnia dzisiejszego zarejestrowało we Francji w  ośrodkach przeinysło- 
się już ponad 200 uprawnionych do gio 
sowania do Senatu.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO { 
ŻOŁNIERZA 

ł WILNO. Dnia 11 bm. około godz I 
* 3 -ej, w celu samobójczym rzucił się ao J 
j rzeki Wilji z mostu strategicznego na 1 
Antokolu, żołnierz nieznanego nazwiska 
Desperat został wyratowany i umiesz­
czony w szpitalu wojskowym na Anto­
kolu.

Wschód lUńci f. 2.57 

Zachód H»ńca g, 7.52

Przymusowi reemigranci z Francji

Wrażenia z wycieczki Zjazdu Doświad- 
czalników do Berezwecza, Czisny i Drui

ny, w  nadziei uzyskania tutaj jakie­
goś zgięcia.

Robotnicy ci na podstawie umowy 
zawartej' pomiędzy francuskicm mini - 
sterstwem opieki społecznej, a nasze- 
mi władzami, otrzymują należne :m 
zasiłki w miejscowym Funduszu Pra­
cy.

Według prowizorycznych obliczeń 
(lo W ilna i Wileńszezyzny reemigro- 
wało z Francji około 160 rodzin ro­
botniczych.

Dnia 6 lipca rb. wieczorem odjecha 
a  z Wilna wycieczka Zjazdu Doświad- 
czalników do Głębokiego.

Dnia 7 rano na dworcu w  Głębokiem 
oczekiwały na wycieczkowiczów wojs­
kowy samochód ciężarowy, udzielony 
łaskaw ie przez p. Pułkowmka D-cę Pul 
ku KOP Głębokie oraz autobus i auto 
prywatne.
Po  śniadaniu w  kasynie urzedmezem 
wycieczkowicze uaan się pod kierownl 
ctwtm p. dyi Leona Niewiarowicza sa 
mochodami na zwiedzenie Berezwecza 
Pola Doświadczalnego Lniarskiej Cen­
trali Stacji Doświadczalnej w Wilnie, 
najbardziej na pómoc wysuniętej pla­
cówki naukowo — rolniczej i jedynej 
w Polsce, prowadzącej szeroko zakrojo 
«e  badania nad roślinami włóknisto — 
ołeistemi, prócz t_6o pracującej nad ży 
tern, pszenicą, ziemniakami i jęczmie- 
nieh, nadającymi się dla tej potaci kraju 
gdzie warunki klimatyczne są tak nie-

stosunku do np. taicich Trok, gdzie wy 
cieczkowicze mieli wiele zaslrzeżeń co 
dc restauracji Ligi Morskiej i Kolonjal- 
nej przy schronisku.

Po drodze z Łużek wycieczka zwie 
dziła gospodarstwa małorolne pp. Fursa 
Konstantego Michała w Bosiankach 
Trzecich, gdzie prowadzone są poletka 

i konkursowe Przysposobienia Rolnicze­
go.

Pod wieczór przyjechaliśmy do Dzis 
ny, miasta zapomnianego, odciętego ze 
względu na brak komunikacji od reszty 
powiatu, biednego i stale nawiedzanego 
pizez powodzie. Po długotrwałym, lecz 
pomyślnem załatwieniu spraw związa­
nych z zezwoleniem na przejazd barką 
po rzece granicznej Dźwinie, przyczem 
dowódca KOP‘u porucznik Baran w 
Dziśnie Dyl tak uprzejmy, że zawiado­
mi! telefonicznie wszystkie strażnice o 
naszym przepływie o godz. 3-ciej w no 
cy, dnia 9 lipca rb. popłynęliśmy z Dzl

wych, iw większości zaś wypadków w 
kopalniach francuskich, gdzie robotni 
ków polskich było bardzo dużo.

Ostatnio w związku z utratą pra­
cy, wiele rodzin robotniczych, pocho­
dzących z Polski, utraciło również i 
prawo pobytu we Francji, wobec cze­
go muszą oni reemigrować do o.jczyz-

Zjazd inspektorów gospodarstw wiejsk.
GŁĘBOKIE. W  dniach od 30 czerw społeczno —  agronomicznej. Marszruta 

ca do 8 lipca rb. odbywał się na terenie obejmowała Wilno, Gierwiaty, Świr je 
woj. wileńskiego ogolnopolski zjazd in- zioro Narocz. Widzę, Miory, Głębokie, 
spektorów organizacji gospodarstw Dokszyce, Wjlejka, Oszimana. W  miejs 
wiejskich .W  zjeździe poza inspektora- cach zatrzymania były wygłaszane od- 
mi wzięli udział kierownicy oddziałów C2yty i prowadzone dyskusje na tematy 
rolnictwa niektórych urzędów wojewó zwiedzonych objektów. 
dzkich oraz członkowie Centralnego Ko z  przeprowadzonych rozmów z u- 
mitetu Organizacji Gospodarstw pizy ' czestnikami zjazdu odnosi się wrażenie, 
Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rai- : ze praca w  dziedzinie organizacyj gos- 
nych i podarsiw przodowniczych na Wileńsz-

Ogółem na zjazd przybyło 30 osób. czyźnie stoi na wysokim poziomie wy-
Uczestnicy pierwsze 2 dni spędzili w 
Wilnie, resztę zaś czasu na terenie W i- 
leńszczyzny zwiedzając objekty pracy

wolując szerokie naśladownictwo w są 
siednich gospodarstwach skomasowa­
nych.

Zakonspirowana mennica w folwarku

PIĄTEK

~  1 2
J • G 

J 'st 
M łg ' I7»ty

js&ssajm*a n I

SPOSTRZEŻENIA ZAK ŁAD U  
M ETEOROLOGICZNEGO  U. S. B, 

W  W ILNIE
Z  dnia 11 lipca 1935 r .

Ciśnienie, średnie: 760.
Temperatur!, średnia: +  15. 
Temperatura najwyższa: +  19. 
Temperatura najniższa: +  10. 
W ia tr : północny.
Tendencja: wzrost.
Uiw a g i: c hniunn o.

PROGNOZA POGODY W -G S PL  
C JALN YC H  D A N Y C H  PA Ń S TW O ­
WEGO IN S T Y T U T U  M ETEOROLO­

GICZNEGO W  W A R S Z A W IŁ  

do wieczora 12. 77. 35 r.
1 N a  wschodzie i południowo wscho 
dzie jeszcze zachmurzenie z.mienne ze 
skłonnością do burz i przelotnych de­
szczów. Pozacem dość pogodnie. Tern 
peratura naogół bez większych zmian 
Słabe wiatry północne.

DYŻURY APTEK
1 1) Rodowicza (Ostrobramska 4 );
2) Jurkowskiego (Wileńska 8 ); 3) Au­
gustowskiego (Mickiewicza 10); 4) Sa- 
pożnikowa (Stefańska, róg Zawalnej) 
oraz wszystkie apteki na przedmie­
ściach

 oOo---------

RÓzNE
—  W Y C IE C Z K I DO W IE D N IA ..

25/ V H  —  8 / V III  —  zł. 150 —  180. 
Zapisy do 19 lipca. „ O r b i s —  Mic­
kiewicza 20, cel. 8-83

TEATR  I M U ZYK A
—  TEATR MIEJSKI POHULANKA.

Dziś, w piątek dn. 12 bm o godz 8 m 
30 w. w daiszym ciągu arcywesoła i 
przezabawna farsa w 3-ch aktach Hen 
neąuina i Vebera pt. „Codziennie o 5-ej’ 
Ceny zniżone.

Miejski Teatr w ogrodzie pc —1 Ber

Stan konta PKO. N r. 146111

m pomnik MsrszałKa 
Józefa Piłsudskiego

w Wilnie
Ltaji z dnia poprzedniego 
Sąd Giodzki w  Duniłowi- 

czach

Sąd Grodzka w  Dziśnie 

Sąd Grodzki w Wołożym.i 

Wyd. „Gazeta Polska"

Sąd Grodzki w Brasłav iu 

Sędzia Sądu Oka. w Brar 
sławiu

j Sąd Okręgowy w  W iluic 

W ydział zamiejscowy w 

Lidzie 

Sąd GrodzKi w i l j i  

Sąd Giodzki w Dokszycach 

Sąd GrodzKi w  Woriu urnach 

Sąd Grcdzk’ w K^zyw ' 

czach

Pracownicy Instytutu A k ­

cji Kato l iw W iln ie 

Koło Młodzieży W iejskiej 

w  K-aczunacr 

Komunalna Kasa Oszczęd­

ności Iw W iline 

Stan konta na 5 lipca rb.

10678,78

10.95
22,00
14.20

50.00

11,05

6.0C

161,2E 

10.35 

11,05 

9,75

7,30

11 , 3£

11,00

sprzyjające rolnictwu. Stacja w Berez- sny w  dói rzeki Dźwiny. Pomimo powia
weesu prowadzi jednocześnie doświad domienia strażnic nie przeszkadzało to . W ILLO . OJ pewnego czasu policja ne. W  zakonspirowanym pokoju, mie- ....... ................ .......... .......
czenia z mieszankami traw łąkowych i jednak, że kilkakrotnie byliśmy przywc śledcza zwróciła uwagę na tę okolicz- szcząrym sie w piwnicy, ujawniono do- nafdyńskim. Dziś w piątek dn 1? bm
pastwiskowych, a ostatnio robi badania ływanj do brzegu przez patrole OP " oi£ ' iż terenie g,,,!ny hruzdow- brze urządzoną fabiyczkę fałszywego Q godz 830 w pQ n ?  drugj ujrzymy 
nad klimatyzacją lucerny. które sprawdź dy dokumenty. Podróż sk,el poiawily Slę. w obrocie piemęz- mionu. Znaleziono matryce gipsowe, od na SCi_nje Teatru Letni - t

Podczas zwiedzania przybył do Be- Podróż trwająca 18 godzin barką obfi- r,ym w  7nacz,,ei i,ości fałszywe monę- lewy, r.ietal przeznaczony do Wyiabia- „Gwiazdy nad Wilnem“ . 'Jdział oinrą
rezwecza p. W. Suszyński starosta dziś eie zaopatrzoną w prowjanty i samowar ty "  z l ’ 5 z l  orai dr0Dnieiszl bilon- n‘a falsyfikatów araz pewną Ilość mo- I Sokołov
nieński, zawdzięczając uprzejmości któ- pozostanie nazawsze w pomięci wycie Prowadzone w tej sprawie dochodzę net juz gotowych i odznaczających się
rego, ułatwiona została dalsza komuni-. ezkowiczów. Przecież z tamte' strot.y ni“  w >kazalw- iz *abry!:a fałszywego b- oaijzo  doorem wykonaniem.
•caejŁ rzeką graniczną - Dźwiną. P o ! rzeki już jest Rosja sowiecka. W szysc lonl1 ,nieści si? wła°nie na terenie s m. Matryce oraz inne dowody rzeczo
obie Izie w Głębokiem wycieczka udała ! są ciekawi zobaczyć strażników Pogra ny hruzdow^Kiej. \V ..zuliacie policja we sKonfiskowano. Łynkiewicza zatrzy-
się s?niochodaiiti do majątku Ozierce, I ncotnadów (Straż Pograniczna) i lud PIz^prow idzila onegdujszej nocy na- mano.

głą rewizję w mieszkaniu zamożnego Dalsze dochodzenie, mające na celu 
właściciela folwarku Mańkowicze Tade- zdemaskowanie pomocników Łynkiewi

78,45

11121,48
* * 

*

Młody wileński artysta —  grafik p. 
Jan Giniowt —• Dziewaitowsk pragnąc 
złożyć ofiarę na Komite* Uczczenia Pa 
mięci Marszałka Piłsudskiego przezna­
czył ducljód ,po potrąceniu kosztów 
własnych, ze sprzedaży tuszorytów, 
która się odbyła za pośrednictwem na 
szej Administracji w czasie od 9. 6. do 
5. 7. br.

Ogółem sprzedaro 101 tuszorytów 
a 3 zł. równa się 303 zl Koszta własne 
112 zl. 16 gr. Pozostaje 19C zk. 84 g (.

Sumę powyższą w dniu 12-go bm. 
przekazaliśmy na konto Komiietu Ucz­
czenia Pamięci Marszałka Pilsuas^iega

T Ł k J R  M U 2 Y U R Y

D * i i

widowisko zawieszone.

J o t r • 

wieczór K, KRUKOWSKIEGO

•“ V   "  ■ “ iijc,lin.u i i u^iauiEżiidj i iuu
gdzie zobaczyliśmy ładną oborę rasy J ność cywilną. Kilkakrotnie spostrzega-
r7 f> ru 'O f!0 1  D O lS k lp i u t t r h r n n o i  i  n in t n r in .  1 i «m u  c ł f h  . . .  ~

Sokołowska, I. Carnero, J Kozłowski 1 
L. Sempoliński (kier. artystyczny), J .;
Sulima —  Jaszczołt. Zespół baletowy 6 j
girls i inne Ważniejsze przeboje „Pro ! wielce urozmaiconyo rogram rewjowy 
mienie Z“ , „Nasz ogródek", „U  cioci J  pt. „Pst, pst. dziewuszko" w wykonaniu 
Pelagji", „Bal u Joska", „Alraune" i w ici pp. Gronowskiego, TiiO Czerpanoff,

czerwonej polskiej wybranej z materja- 
hi miejscowego, oraz ogiera pełnej krwi 
angielskiej i konie półkrwi hodowane 
na remonty aia wojska.

Po orodze z maj. Ozieice wycieczka 
iwiedzila Mleczarnię i Serowiarnię Spół 
dzitln: Mleczarskiej w Plissie, jedną z 
większych serowiarni w Polsce, gdzie 
produkują serv ementalerskie (szwajcar 
skie). Produkcja dzienna ca 3 sery dzie 
nnie przyczerr każdy ser waży ok. 85 
kg. Serowiarma w Piissie po raz pier 
ws£\ zastosowała orzy wyrobie serów 
chustki serowarskie, jaknajlepiej 
-adające się do tego celu, a przytem 
tansze od zagranicznych.

Na kolację przybyła wycieczka do

liśmy strażników sowieckich przyczajo­
nych w zaroślach. Jedynie spotykane 
po drodze slupy graniczne i wysokie 
wieżyczki obserwacyjne świadczyły o 
tern, że to jest już Rosja. Widzieliśmy 
k.lka kołchozów. Słyszeliśmy szum tra 
ktorów, lecz naogół spokój i martwa 
cisza panująca z tamtej strony była rak 
charakterystyczna.... Przepływaliśmy o- 
bok sowieckiego miasteczka Plussa na 
przestrzeni 10 km odmywanego od pll Spółdzielń:' 
strony rzeki —  stacji kolejowej dawne]
Ryga —  Orłów kolei żelaznej. Widzieli 
śmy pociąg sowiecki zdążający do Plu 
sny, a puzatem z tamtej strony granicy 
lasy, lasy i tratwy przy brzegu.

Caty czas splywm wiatr dąl od przo

usza Łynkiewicza.
Wyniki rewizji były nadspodziewa

cza trwa.

Nadużycia w  Spółdzielni Kolejarzy

Mniuty maj. p. W : hr. Brzostowskiego, u co znaczm- utrudnmlo podróż, część 
Ltory wraz z żoną ze staropolską kre ' "  *.c w ycieczkowiczów ze względu na 
sowa gościnnością podejmował kolacją czasu 1 ot,awiając się spóźnić na 
i niadaniem wycieczkowiczów oraz poci3& w  Drui zdecydowała się z poło- 
przygotował nocleg w stodole na sianie dro2' udać się furmankami dc stacji

W ILN O . Aresztowano w Wilnie 

dwóch braci Edwarda i Michała Ło- 

swickrch, byłych pracowników skle- 

Spożywców Kolejo­

wych przy ni. Beliny 2, którzy p izy 

właszczyli blisko 800 zł. powierzonych

im na wykupienie pizybyłego wagonu 
z towarem.

Pc przywłaszczeniu pieniędzy obaj 
bracia ukrywali się przez jcilka dni 
Policja jednak oonalazła ich i odstawi­
ła do sędziego śledczego, 
iował ich do więz.enia

Pracowita noc policjr
WIJiNO Ubiegłej nocy yolicja śle- M iędzy innymi w  jednej z melin

dcza przeprowadzam na terenie mia- Przy ulicy Nowogródzkiej za-

sta szereg rew izyj w  melinach złodziej ^rzyma,n0 niebezpiecznego włamywa­
cza Stanisiawa Buryłłę, oduawna. do-

cy nitma, bo sam osobiscif prowadzi1 SZt3 w ycieczkowiczów dopłynęła do Le 
gospodarkę, ale jak prowadzi świad-! J° la’ sdz!e nas - aresztował“  PatroI
czy o tern widok wspaniałym, lnów K 0P  p̂atf ° ‘ wid°cznie nie był jeszcze 
(pod lnem 40 ha), ozimin. ja izyn, ob iry Powladomiony 0 naszym przepływie).
r«cr * r 7p WTOtJpHu TT CnA-źnintio „ _i i

ziwny to hrabia p. Władysław Brzo r\uwei lory leżącej na szlaku Druja c oraz llulyc p0 ejr2anyC i tycnczas bezsnuteczmU, poszukiwane-
stowski. Pałaci niema, bo zrujnowany . . oroPa]ewo Wilno. V ysiecfli na IttnKach. go przez władze śledcze. W  czasie re-
po czas wojny. Adm.mstratora ani rząd, ®  ̂ r.V|luczyje. Re-i w  wyniku tych rewizyj policja z a ’ wizji znaleziono przy Barylle szereg

trzymała 8 osób poszukiwanych przez wyt-ychów oraz inne narzędzia
policję lub przez sądy za czyny koli- ( dziej skie.
dujące z K. K. ’ Buryłłę osadzono w więzieniu.

7.3mach samobójczy
czy nieszczęśliwy wypadek

W ILN O . Przy  ul. Śniadeckich 8, czym, czy też nieznajomy napił się
na chodniku, znaleziono nieznanego denaturatu zamiast wódzi,
mężczyznę z oznakami poważnego za- Spowodu nieprzytomni go stanu

rasy czerwono —  polskiej miejscowej, 
hodowli kur Leghornów, które b u d z i ł y  

rachwyt wycieczkowiczów reprezentują 
rych przecież dzielnice Polski o wyso- 
»e| kulturze rolniczej, niespodziewają- 
ch się zobaczyć tu u nas na Kresach 
kich gospodarstw.

^Jedno zastrzeżenie mieli wycieczko­
wicz f, co do p. rzostewskiego, chodzi 
WogiNe tak rzybKO i tak jest ruchliwy, 
że wsz/sry omal, że nie biegiem musie 
ti podażai 7a gospodarzem, podczas 

yW/ania jego folwarków.
Po sniada.-Jiu w Mniucie wycieczka

1 U A y n z t - r n n  m i r\ i  ł  t

Ze względu na spóźnioną porę, zdecydo 
wanu udać się z Leonpola do Drui koń 
mi. Wybrano drogę „krótszą" w kilo- 
n c trach, lecz dłuższą w czasie. Same 
pagórki, doliny lub biota —  naogół zła 

1 Po wielu przepiawach dotarliś­
my wreszcie w  ostatniej chwili do Drui 
na pociąg kolejk. wąskotorowej odcho­
dzący przez Brasław do Dukozt. W y­
cieczkowicze byli tak zmęczeni że o- 
budzili się dopiero w  Duksztach. Po 
śniadaniu w Duksztach byliśmy w kilka 
godzin potem w  Wilnie.

Jakież było zdumienie i wesołość,

le innych. Muzyka Gordona, Wróblewr 
kiego, Warsa i komp. zagraii. Zniżki 2f 
i 33 proc. ważne. Kupony i bilety bez­
płatne nieważne.

Popołudniówka w Teatrze Letnim—  
rewja „Witajcie nam". W  niedzielę dn 
14 bm. o godz. 4-ej popołudniu dane 
będzie przedstawienie popołudniowe 
przezabawnej rewji pt. „Witajcie nam" 
Ceny zniżone.

Park im. gen. Żeligowskiego. Kon­
cert artystów opery. Dziś, w piątek dn. 
12 bm og odz 9-ej w.ecz. pożegnaj? 

który skie^ się z wileńską publicznością, koncerterr 
j w  muszli, tak owacyjnie przyjmowani 
i artyści Opery, występujący w „Krainie 
J Uśmiechu* w Teatrze Lutni. . - ^

—>• Teatr Muzyczny „Lu tn ia ". —  
Dziś teatr nieczynny.

MT niedzielę odbędą się dwa poże- 
gnaJiie występy zespołu artystów pod 
dyr. Z. Wojciechowskiego po cenach 
propagandowych.

Popołudniowe przedstawienie o 
godz. L e j oraz wieczorowe o godz. 8 
m. 30 wiccz. wypełni ciesząca się 

zj0_ wielkiem powodzeniem słynna operet­
ka romantyczna Lchara „Kran.a Uś­
miechu" —  z udziałem Fontanówny, 
Kisielewskiej, Czarneckiego i Winiee- 
kiogo.

i

Zgorzeiskiej, Piątkowskiej, Borskiego 
Janowskiego, Ordęgi i innych.

CO GRAJĄ W  KINACH?
REWJA —  Pst.. pst... dziewuszko.
HELIOS —  Zbrodniarz i ciernie 

Broadway‘u.
PAN —  Miraże szczęścia i Za pie­

niądze
CASINO —  Wybuchowa blondynka.

W YPAD K I I KRADZIEŻE
  W IL L Ń S C Y  FO RYW /iCZI

DZIECI. W  tej roli wystąpiła wc^o 
raj służąca Sz. Krouikowej właściciel 
ki sklepu przy ul. Dominikansjde;,—  

i W ier? Woronówna.
Gdy o godz 6 wieczorem Wier*

, Woror.owna wyszła z mieszkams 
swych pracowawcow spostrzegła iż 
przeu sklepem stoi bez dozoru wózei 
z dzieckiem swej chlebodawczym. Nit 
namyślając się długo i nikogo me u 
pizedzające udalć się w iąz z niem na 
spacer.

Tymczasen matka azieoka, spo- 
strzegłszj bTak wózka z dzieckiem, 
podniosła alartr że dziecko zostało poi 
wane. Wszczęto poszukiwania, aż pc 
dłuższem szperaniu po całem mieście

W  colu umożliwienia «-.szvstkiin „porwane*1 dziecko znalezionu pod

trucia się denaturatem. W  stanie nie 
przytomnym przewieziono go do szpi 
rala. Narazie nie zostało j jszcze usta 
lone czy ma się w  Tym wypadku 
do czyumnia z zamachem samobój-

ziizniijomionia się z tym prz.epiękiiyiu 
utworem, ctmy miejsc wyznaczono pro 

| pagandowe od 25 gr.

-  Jutrze Gzy występ K. Krukow­
skie ro w „Lutni". _

wyjechała do S/ orod„ca majątku Hr. j ?dy uciekinierzy z Dryhuczewa spotkali 
Płatera malo'vniczo pcłożor;gu nad rze się na dworcu w Wilnie z wytrwałymi 
Jcą Mniutą- ia*ek n a0'/arry P«d- w v:ieczl.owiczami z Drui Połączeni w 
czas woiny stcp?:ov .dbudowuje się.| wagonach pociągu warszawskiego wy-
Widz iiśmy sad lwu łowy 10-hektaro-j cieczkowicze

Kieska pożarów w  Dziśnieńskiem
GŁĘBOKIE. W  ostatnich dniach b.

.. . Jutro o godz. 8
* m. 30 wieez. wystąpi raz jeden tylko 
niezrównany humorysta, znan- z sze 

cnorego oraz meodnaleziema przy nim regu f i ]Łl6vv p(>.ęki<łilj Kazimierz K.on-
żadnych dokumentów, nazwisko jego _ kow,-ki.

i A trakcją wieczoru będzie udział n- 
[ rocz.ej pieśniarki Ireny Iłarliczówny. 
j * B ilety nabywać można w kasie w 

ciągu dnia. całego 11— 9 g. w.
—  Wieczór Hanki Ordonówny w 

: „Lutni* . Poniedziałkowy występ 
przyczyn powstał pożar w lesie należą- Hanki Ordonówny i Igo 'Sym a wywo

jest nieznane.
Policja prowadzi dochodzenie.

pieką służącej w  cg-odzie Bernardyń­
skim.

PO D RZU TEK W  OPIECE 
SPOŁECZNEJ

\\ Opiece Społecznej podrzucono 
wczoraj małą dziewczynkę iw wieku 6 
miesięcy. Matka podrzutka zdołała 
zbiec.

Podrzutka ulokowano w przytułku.

Zaginął uczeft
WILNO. A. Szandrocha, zamiesaM- 

ły przy ulicy Marcowej 9, powiadom 
policję o zaginięciu jego brata Apoon 

jusza, ur w  r. 1918.
Apolonjusz SzaridroehaW idzie liśm y sad łun Iow y  lo n e k ta r o - j  e czkow icze  w dniu 10 lipca rozjechali ni. na terenie pow. dzisnienskiego zano cym dc Miesojeda Witold?; pożar miał łał wielkie zainteresowanie wśród pr Apolonjusz aza 

wy, hodowle b. uych koni remon o- ię po całej Polsce. Długo będą mieli towano niebywałą ilość pożarów. I tak charakter przvziemny i zniszczył kas na bliczności wileńskiej. nrzed dwoma o'3"1' z
v. ch, przyczem  d A w ie d z id łte iy  się ze pamięci uczestn icy w yc ieczk i bogatą  dn. 6 bm. w kolonji Borsuki gm. dok- przestrzeni około 3 Fa. Tegoż dnia w Bilety de nabyci* w kasie Teatru dząc, U  udaje się d -  

di tpr utrzvm własnym sum- w przygodi ..............._____ ____ ,     u z»m»nsUłel snni: o n — «  czasu zaginął bez wieści.

wrszed' 
twier- 

od tego

hrabin Plater u.rzymitje własnym sum . przy^cV y, a tak przyjemną wyciecz- szyckiej na szkodę Muskalinka Władys kol. Zabłocie gm. jaznienskiej spali.a 11— 9
pten. szwadron Krakr . . .  > ' "l skiego i Brasławskiego. ława spaliła się stodoła. Dn. 4 bm. oko się kuźnia na szkodę Soczywkł Jana. i —  TLATP ,J?EWJA“. Dziś w piątek _ ■ . . wvn;Ku

Dbił d w s" ’ aczny 1 tani w ' ło wsI L i l a  gm. pilski* z nieustannych « 12-go lipca o godz. 6 m. 30 i 9 m. 15 razie jednak bez wyn

czasu zaginął ——* —~ ------- , .  . _
Policja wszczęła poszukiwano
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Poco wyjechałem z W»lna
„Zszedłem z drogi utai toj, 
aby jak najproście, 
weoług maturalnej karty, 
tra fić  do radości".

Niedawno p. Wysz. w feljetonie 
p. t. „Poco jechałain do P a ryża " pi­
sał z odciericm filozoficznej melan­
cholii, że nawet ucieczka do stolicy 
świata, jest już pozbawiona koniecz­
nego i dotychczas odczuwanego dresz 
czyku niezwykłych emocyj. Znajome 
twarze, oklepaće tematy (rasizm M i­
łosza), banalne tęsknoty (Łęczyckie­
go do kuchri polskiej) —  czyż poco 
jeździć aż do Paryża? Na pytanie za 
warte w  tytule, czytelnik odpowiadał: 
Szkoda tych łamańców w stylizowaniu 
powodów wy jazdu przy staraniach o 
paszport zagraniczny, szkoda straco­
nych pieniędzy i czasu.

Na szczęście jeszcze przed prze­
czytaniem feljetonu zrezygnowałem z 
możliwości pobytu w tym roku we

Francji ■ % W ilna jednak wyjechałem. 
Choć cel- wyjazdu był nieco blizszy 
oa Paryża, bo naj-azie tylko lasy za 
W ołokumpją, jednakże przekroczyłem 
gram ce codzienność., znalazłem się w 
warunkach życia niezwykłego, kompo 
nowanego według zupełnie innego wy 
miaru. Stąd ■wniosek: aby trafić do 
Niezwykłości niekoniecznie trzeba 
mieć paszport zagraniczny, bo grani­
ca pomiędzy codzienną szyrzyzną a 
jakąś dzi wneścią znajduje się w nie- 
określonem miejscu, nie pokrj wa się 
z granicą administracyjną i może znaj 
dowac się nawet gdzieś bbsko roga ■ 
tek Wilna.

ZA  LR A M Ą  SMOKÓW

Zamieszkałem za bramą smoków 
w kolumnadzie sosen, rosnących na ob 
sziinym  tarasie nad doliną W ilji. Ta 
ras z trzech stron zamknięty lasem, 
z czwarte- stromo opada i  ma szero­
ki, piękny widok na W erki i Kalwa- 
rję, która na horyzoncie rysnje niebo 
wy mukłemi wieżyczkami kościoła.

Dwa smoki wspięły się na wierz­
chołek bramy, a dtwa imie z zazdroś­
cią patrzą zdoru i  usiłują dotrzeć do 
poprzednich. Wszystkie mają wyraz 
baraszkujących poczciwych po- 
tworków. Są radosne i  wdzięczne mło­
dym rękom, które je  wyzwoliły z bez 
kształtu. Bo te smoki były zaczarowa 
ne, zamienione w krzywe konary i 
pniaki sosen. Przyszli dobrzy czaro 
dzieje i  odrazu poznali, że to nie zwy 
kły konar sosny i nie młoda, pokur­
czona sosenka, a tylko zaczarowany 
młody smok i  wnet kilka uderzeń sie 
kiery, kilka cięć piłą usunęły niepo­
trzebne narośle i wyzwolony stwór z 
rozwiniętemu skrzydłami osiadł na 
bi umie

Za smokami od kary złego czarow­
nika wybawiono różne zwierzęta, a 
w ięc: sowę, która małych ptasząt nie 
krzywdziła, lisa, (który wiódł żywot 
poczciwy, żbika, który zą swoje grze 
chy czynił pokutę, kruka, który na 
nieszczęście nie krakał i poczciwego 
djabła litewskiego, który polubił lu­
dzi, zaczął im służyć i teraz chętnie 
zgodził się trzymać w swojej paszczy 
zegar, aby nie być mniej pożytecz - 
nym od smoków strzegących bramy.

W  K R A IN IE  FANTAZJI

Zamieszkałem więc w krainie za­
czarowanych, czy też oiczarowanych 
albo wyczarowanych smoków i stwo­
rów leśnych, Jest to kraina, której 
granice ani położenie nie są oznaczo 
ne w żadnej geograf ji, kraina leżąca 
nie poza nami, ale w nas, zawsze 
świeżo odkrywana, nowa. i zapraszają 
ca każdego nietylko na monarchę, ale 
r.a twórcę nowego państwa, świata,

Za wyzwolonemu smokami i zwie­
rzętami zaczęły przesuwać się przed 
oczami wyobraźni inne stwory, proszą 
ce c wyzwolenie z (Niebytu, a ja, 
przejąwszy część boskiej mocv stiwa 
rzonia, mówię: „N iech się stan'<:“ .

W ięc przy jednem ognisku ochrzci 
łem gargantuicznych kształtów uciele­
śnił ny Humor harcerski; przy obrzę­
dzie chrzcin uczestniczyli ambasado­
rowie państw fantastycznych i Pytja 
przywołana z czasów odległych. Przy  
drągiem ogniska wieezorusm, na ski­
nienie ręfki wyłoniły się z ciemności 
tłumy gnębione przez złego smoka, 
chóry starców i dziewic, hufce wal­
czącego ryceirstwa i straszne wojska 
smocze: karły, wielkoludy i niezwyk­
łe, olbrzymie ptaki. Dookoła gTanic 
moi ego państwa krąży cień Don K i- 
ohota z Saneho Pansą i tęsknie wzdy 
cha do przjjęc ia  go do kręgu ryce­
rzy harcerskiego ogniska. Już się 
przygotowuje een-monjał ma przyjęcie 
znakomitego gościa. Może to się sta­
nie w Spalę, p rzy ognisku, poświęco- 
nem skautom zagranicznym i między 
narodowemu zbliżeniu.

N ASZE  OBYCZAJE

Po przybyciu do obozu zapadła 
bardzo ciekawa, ogólna uchwała: za
itażdc powi{-dziane- głupstwo nala^j 
padać na ziemię Im  większe głupst­
wo. tem więcej razy się pada. N ie  u­

strzegłem się od noerzema czołem o 
ziemię, ale komendant obozu, noszący 
groźny przydomek Zeusa, a sięgający 
wzrostem do połowy masztu, był da­
leko efektowniejszy w swojrj e.k.spija- 
eji Jakże pożyteczne byłoby wpro­
wadzenie tego zwyczaju do życia spo­
łecznego !.

Niejeden dzisiejszy wielomówca 
musiałby codziennie po pół godziny al 
bo i więcej padać za powiedziane głu 
pstwa. Może od tego me zacząłby 
mówić mądrzej, ale przynajmniej prze 
stałby mówić głupio.

Przy próbie na harcerski stopPn 
ćwika jest wymagana znajomość 
form towarzyskich. Siedząc wpobliżu 
grupy kandydatów do tego stopnia, 
słyszałem, jak kolega instruktor (po­
za harcerstwem porucznik wojsk pol­
skich) rozmawiał’ o niuansach zacho­
wania się przy stole w czasie posił­
ku O godzinę później ów instruktor 
w  czasie obiadu kompot jadł... wid 4- 
cem, bo jego łyżka gdzieś cię zawie­
ruszyła.

Jeden z chłopców coś zawinił ^w 
dziedzinie regulaminu obozowego K o­
mendami obozu w  czasie rozmowy oo- 
wiada: „Jeśli masz czyste sumienie i 
uważasz, że me musisz ponosić kary, 
to ja cię karać nie będę, —  a jeśli po 
cz,trwasz się do winy, to sam zn t dz 
sposób zadośćuczynienia spraw ledliwo 
ś c i" . Po  pewnym czasie melduje się 
młody winowajca i  powiada, że bę­
dzie 'miał spokojne sumienie, jeśli 
przyniesie z odległego źródła wiadro 
wody do picia.

SKUTECZNA METODA  
O D M ŁAD ZANIA

Przy kuchni siedzi harcerz, pełnią 
cy tego dnia funkcje kucharza i obie 
ra zii -mniaki. Podchodzi do niego ja 
kiś pan, rozmawia o obozie, wTfoZcie 
pyta: „W  jakiej kawaler jest kla­
s ie? " —  ,js kończyłem seminarjum, 
mam dyplom nauczycielski* *—  brzmi

odpowiedź. —  „Harcerzom przecie,, 
kłamać niewolno" —  mówi zgorj zony 
rozmówca i  odchodzi obrażony.

W  obozie na 30 uczestników jest 
9 nauczycieli, 1 prawie lekarz i 2 stu 
dentów. Ów zgorszony pan pewnie nie 
jest jedyny, który myśli, że ci krót- 
kospodniarze to są tylko malcy ze 
szkoły.

Zupełnie bezinteresownie, powodu 
jąc się jedynie sympatją, zdradzę pa 
niom sekret młodości: młodość ducha, 
pociąga za sobą młodość ciała. Stąd 
wniosek: trzeba więcej czasu poświę­
cić pielęgnacji ducha. Niejednokrotne 
dotychczasowe zawody w dziedzinie 
odmładzania się należy przypisać me 
toazie odwrotnej: wpierw ciało —  po­
tem duch

(TOŚCIE Z PÓŁNOCY W YJAZD

W  poniedziałek po południu gru­
pie obozów harcerskich za Wołokum- 
pją złożyli wizytę Estończycy, jadący 
na zlot dc Spały. Najdłużej zatrzyma 
li się w Obozie Czarnpj Trzynastki, 
która w 1932 roku była na Zlocie w 
Es+onji.

Z wielką ciekawością były oglą­
dane puszczańskie totemy i Smocza 
Brama. Wśród wyprawy estońskiej 
znajdowała się grupa Po aków. Estoń 
e.zycy i  Jugosłowianie będą w  Spali 
razem z nami obozowali w  jednym 
podobozie.

W e wtorek wszystkie obozy zwi­
nęły się i wróciły do Wilna, .mad we 
środę, dn. 10 bm. po przeglądzie w  
godzinach popołudniowych, wyjadą w 
nocy ze środj na czwartek dwoma 
specjalnemi pociągami do Spałj

Wyjechałem z Wilna, aby uciec 
przed codzienną szarzyzną życia, w y­
żyć się, pofantazjować i przeprowa­
dzić kurację w atmosferze zdrowej, 
radosnej młodości.

Antoni Wasilewski

W tereni e i na foradk
---------------------------------------ta —  — ------------- -— ■—  ~ •

Helen Wills-Moody znowu mistrzynią WimbEedonn

' • T?

Helena W ills Moodj zdobyła po raz siódmy mistrzostwo Wimbledonu czy li nieoficjalne mistrzostwo .świata

Zwycięzcy Wimbledonu
w ostatnich 10 tatach

W ielk i turniej tenisowy o mistrzo 
stwo świata w WimDledbnie wygrali 
w  ostatnich 10 latach następujący 
tenisiści:

GRA POJEDYŃCZA PANÓ W :

CHODZĘ W > JJ ■£

Co będz;e i czy będzie ?
(Garść uwag o stacji autobusów zamiejskich

w Wilnie)
ła !" . . .Paląca kwestja stacji autobusów 

dalekobieżnych n W ilnie ,Tuczem u- 
przykrzona zmora, trapi od szeregu 
lat nasze miasto:....

Jak wiadomo, lok  ^ocznie, wysu­
wane są coraz rto nowe projekty je j 
umieiscow tenia.

„Tu  byłoby dob rze !" —  powiada 
jeden. „ A  tam jeszcze le p ie j!"  —<o* 
ponuje mu drugi, „Oba 'te punkty do 
n iczego !" —  zapewnia trzeć’ —  „D o­
piero taki to a taki plac jest miej- 
cem jakby stworzonem dla s tac ji!"...

Rezultat? Stacji jak niema tak 

niema!..
Sytuacja troskliwego o debrą opl­

uję swego miasta Wilnianina bywa w 
związku z tem Triera* bairdzo kłopot­

liwa...
Przyjeżdża do W ilna jakiś woja­

żujący rodak z innej dzielnicy lub zgo 
ła cudzoziemiec i chcąc zwiedzić pro­
wincję wifleńską, zapytuje, prosto z 
mosin: —  „Gd/dc się w W iln if mieś­
ci stacja autobusów zamiejski eh

Trudno jest wykrztusić smętną 
prawdę, że po 15 lalach niepodległo 
lei, w 200.0000-enr mieście, nie zdoby­
liśmy się jeszcze na własną stację au­
tobusów...

Odpowiada się więc z dezynwoltu 
r ą : „Na placu Orzeszkowej, przy uli­
cy Mickiewicza !* * Dopieroż gdy gość 
przy będzie na wspomniany plac, na­
stępuje, co się zowie „ ta b le a u "!.

Przybysz rozgląda się zdumiony 
dokoła... Może się pomy lił. , Plac, jak 
plac: drzewa, dróżki, łcwki. ludzie 
na ławkach, ale gdzież u licha ta sta­
cja się schowała ,ie je j wcale nie wi­

dać!?..
Na ponowie pytanie.’ wojażera w 

tej materji można lub ze skruchą wy 
znać, że, trudno i darmo, ale ten plac 
z ławkami, to i jest właśnie „sta­
c ja " , a dla większej pewności poka- 
zać szereg malowniczych słupków po 
bokach placu / ui locowanemi na nich 
tabliczkami z rozkładami, jazdy po­
szczególnych linij lub też, ratując po 
z ary, póiść w ślady bohaterów genja? 
negu Gogola...

Jest w „R ew izorze" tak’ ustęp, -w 
którym Horodniczy, pouczając pod­
władnych, jak mają odpowiadać na e- 
wcntualne .zapytania domniemanego 
rewizora ze stolicy, daje im zbawien­
ne rady co do sposobu, w  który nale­
ży udzielić informacyj dygnitarzowi 
w kwestji nieistniejące^ w ich mieś- j 
cie cerkwi:

„ A  jeżeli sprosi o was: gdzie cerr 
kow ł  —  tak skażecie: stroiłaś da

sgo] ic ła !"...
Otóż nieszczęsnemu Wilnianinowi 

— jeśli nie chce wyznać przed przyje­
zdny m swej lokalnej hańby— nie po­
zostaje nic innego, jak tylko zablago- 
wać estranżera na temat stacji czemś 
w rodzaju tego: „stroiłaś da sgorie

A ie  gość, dowiedziawszy się, że 
za poczekalnię „s ta c ji"  służą ławecz 
ki ogrodowe, z bezwiednym, bo pły­
nącym ze zwykłej ciekawości ludz­
kiej, sadyzmem, nie przestaje w  dal­
szym ciągu torturować moralnie swą 
wileńską ofiarę, zada ląc je j Kolejne 
pytania...,.

—  A  co robią pasażerowie, jeśli 
deszcz zacznie padać? —  P }da> spo­
glądając z zainteresowaniem na pasa 
żerów, którzy siedzą na ławkach z 
Kunami ludzi „przywykszych", ugar- 
nirowani dokoła walizkami, węzełka­
mi i  koszami,...

—  Chronią się pod drzewa, para­
sole lub do biamy..

—  H m ! A  zimą?...
—  K to  ma za co, to idzie do któ­

rejś z okolicznych Itnajpek. ..
—  A jeżeli nie ma za co?..
—  N — n—ni—-o, i-o już tak jakoś..,
—  Aha!..
Na tem wymownem „a h a !"  przy- 

b\ sza rozmowa zazwyczaj się kończy. 
No bo cóż tu jesaczo dodać, kiedy i 
tak wszystko jasne: mizer.,a, bida,
bryndza !..

No, ale żart na stronę! Trzeba ja ­
koś nareszcie 7,aradzić złemu. Nie mo 
żna w-szak w tak naglącej sprawie 
żyć w nieskończoność samami tylko 
projektami!...

Pasażerowie tych autobusów’ nie 
składają się, niestety, 7, samych tylko 
„ p r z y w y k ły c h * * autochtonów, którzy 
tak się już oswoili z tem kompromi- 
tującem W ilno prowizorjnrn ogródko- 
wrm, że nawet nie wyobrażają sobie, 
iż mogłoby być inaczej!

W i no musi się wreszcie zdobyć 
ne urządzenie stacji, które posiadają 
nawet mizerne kilkunastutysięczne 
mieściny, w’ innych notacjach naszego 
kra ju !

Podróżni muszą uzyskać jakiś 
dach nad głową'

Jeśli na placu Orzeszkowej, ze 
względów ratury estetycznej, niemo­
żliwe jest wznoszenie jakichkolwiek 
bndowii, zaś na budowę stacji na 
wielką skalę, wogóle niema naiazie 
potrzebnych na to środków, nic pozo­
staje nic innego, jak tylko „wybijać 
klin klinem* *, a mianowicie obecne 
skandaliczno wprost prowizjorjum na 
skwerku Orzeszkowej zastąpić innem, 
bardziej znośneim prowizorjum! j

Możnaby w tym oplu na powsta-j 
łym przez skopanie góry p'aeu przyj 
ulicy Portowej, gdzie w swoim czasie J 
projektowano właśnie urządzenie sta-J 
cji autobusów dalekobieżnych, lub w ] 
innym stosownym po tenm punkcie J 
miasta, wznieść jakiś skromny drew-, 
niany pawilon czy poprostu osłonię . 
tą przed wiatrem werandę krytą. 7 
ławkami (coś w rodzaju poczekalni, 
która istniała wpobliżu Dyrekcji Ko-

W  1926 r 
(Francja).

W  1927 r. 
1, Francja)

W  1928 r. 
(Francja).

W  1929 r. 
( Francja).

W  1930 r. 
(Am eryka).

W  1931 r. 
( Ameryka).

W  1932 r. 
(Am eryka).

W  1933 r. 
(Australja).

W  1934 r. 
(A nglja )

—  Jean Borotra

—  Henri Cochet

—  Renć Łacosće

— Henri Gochet

—  W illiam  Tiiden

—  Sydney Wood

— Ellsworth Vines

— Jack Crarwford

—  Fred Pecrry,

W  1935 r. Fred Perry -
(A ng lia ).

GRA POJEDYNCZA PAŃ :

W  1926 r. —  L  A Godfree
'A n g lja ).

W  1927 r. -  - Helen W ills -
(Am eryka).

W  1928 r. —  Helen W ills - 
(Am eryka).

W  1929 r. —  Helen W ills -
(Am eryka).

W  1930 r. — Helen Wills-Moody- 
< Ameryka).

W  1931 r. —  Ciliy Aussem
(N iem cy).

W  1932 r.— Helen Wills-Muody- 
(Ameryka).

W  1933 r.— IŁ  len W ills-Moody- 
(Am eryka).

W  1934 r. Doi'othy Round 
{Anglja ).

W  1935 r.— Helen W ills-Moody- 
(Ameryka).

Turniej pneieszenia w  Wimbledonie
W  Wimbledonie odbyły Się rów- j Wśród pań wygraia Lucia Valerio 

nież dwa turnieje pocieszenia dla za- (W łochy), bijąc * Angielkę Mac Ost- 
wodmków wyeliminowanych rich 6:2, 1:6, 6:0. Jak wiadomo, w

Wśród panów zwyciężył Japończyk turnieju Valerio została wyeiiminowa 
Yamagishi, bijąc w finale 
Lcsueura 6:2, 6:2.

Francuza na przez Jędrzejowską.
! . — »«> < -

Wyjazd naszych tenisistów do Rumuni
Wczcraj we czwartek, udali się 

samolotem na mistrzostwa tenisowe 
Rumunji w Bukareszcie trzej polscy 
teru.fc.isci: Tarłowskt, Wittman i Volk

mer - Jacobsonowa.
Sprawa wyjazdu Popławskiego na 

międzynarodowy turniej tenisowy w  
Rydze jeszcze nie jest zdecydowana..

Najbliższe mecz^ o mistrzostwo Ligi
W najbliższą niedzielę rozegran i 

zostaną następujące mecze o mistrzo­
stwo Ligi:, 

W  Warszawie, na boisku W  aj sza 
wianki o todz 17,30 odbędzie się

mecz pomiędzy Wursz-wianką a Cra- 
covią.

W  Łodzi walczy ŁKS z Wisłą. 
W  1 Świętochłowicach przeciwni­

kiem śląska będzie Warta

Wyniki naszych jeźdźców w  Lucernie
LU CERNA. W  trzecim dniu mię­

dzynarodowych zawodów hippicznych 
w  Lucernie odbył się konkurs potęgi 
skoku Po  trzykrotnej rozgrywce na

lejowej za czasów kursowania tam
wąskotorówki) i  oto p r o w . z o r y c z n a

stacja autobusów zamiejskich goto­
wa!..

W  ten sposób i piękny skwerek
Orzeszkowej z z a b y t k o w y m  kościół­
kiem św. Jerzego uwolniłyby się od 
szpecącej je  stacji 7. nieprawdziwego 
zdarzenia, i pasażerowie, mając choć 
jak i taki dach dach nad głową spo­
kojnie juz oczekiwaliby na obiecywa 
ne im przoz Magistrat wspaniałości 
przyszłej stacji wileńskiej, zaprojekio 
wanej z uwzględnieniem wszelkich 110
woczesnych wymogótv a przez to... 
kosztownej1 i niełatwej do zrealizowa­
nie w  naszem biednem mieście nawet 
w  wynadku wynalezienia odpowiednio 
go dla nie„ miejsca, z czem także do­
tychczas nie dano sobie rady!

Ze znaczyć iednak należy, że cały 
sens tego nowego, znośniejszego od 
dotychczasowego, prowizor) urn uza- 
leżn Lony jest od natychmiastowej rea 
hzacji tej skromnej inwestycji, tak, 
aby pawilon ów, czy weranda stanę­
ły  wcześnicij niż nadejdą szaruga je­
sienne i chłody zimowe, a do jesieni 
już niedaleko!.. „Przechodzień

przeszkodach wysokości 180 cm, wy­
grał kapitan irlandzki Odwyer na ko 
niu L im erick . Drugie, czwarte, szóste 
i  siódme- miejsce 7 a obył i też Irland­
czycy. Trzecim był Włoch Leąuio.

Z naszych koni w tej bardzo cięż­
kiej 1 próbie szły tylko dwa, z których 
Ml’ lord pod rtm. Szo*landem zdobył 
wstęgę.

Rekordowe rozmiary przeszkód, 
stawianych na zawodach w Lucernie, 
przewyższają możliwości naszych n a j­
lepszych koni, które są zresztą bezpo 
równania gorsze od. innych koni, spe­
cjalnie do tego celu szkolonych.

Tragiczne następstwa ka- 
tastrofy motocyklowej
Wczoraj zmarł w  szpitalu L ja*do 

wskim jeden z n u ilepszych  m otocyk li 
stów polskich Emil S ch w eitze r. Jak 
wiadomo, Emil S c łiw e itz e r  usiłował 
na szosie pod Socha izewom pobić poi 
skif rekordy motocyklowe. W  pierw­
szej próbie uzyskał on około 170 km. 
na god z in ę . W  próoie oficjalnej na 
kilkadziesiąt metrów przed metą, 
Schweitzer uległ w y p a d k o w i Prze­
wieziony do szpitala, przez dwa tygo­
dnie walczył zn śmiercią. W  niedzie­
lę nastąpiło zakażenie krwi, a w na­
stępstwie zgon.

S ’*0RT W PIŃSKU
MECZ O MISTFEOSFWO  

OKRĘGU POLESKIEGO
Pińsk bedzie w niedzielę 14 bm 

terenem niezmiernie ciekawej unpre 
zy sportowe.. Mianowicie w  dniu. tym 
o godz. 17,30 ua boisku „Makabr ‘ 
przy ul. Sporto-wej, rózeg iany zosta­
nie mecz piłki nożnej pomiędzj mi­
strzem podokręgu pińskiego —  miej­
scową „K otw iu ą", a mistrzem pod 
okręgi brzeskiego P K S -„P ogoń ", —  
o mistrzostwo okręgu poleskiego. 
Mecz niniejszy będzie decydującym a 
zdobyciu mistrzostwa i z uwagi 111 
wysoką stawkę zapowiada się naelci 
interesująco. Jeżeli pisać o szansa ca 
to trudno w  tej. m ieize coś prze wi­
dzieć. Obydwa zespoły wniosą do grj 
maksimum swych umiejętnooi i jeże­
li nawet goście mają trochę lepszy 
technikę, to z drugiej strony „Kotw i 
ca-‘ przeciwstawi im lepszą konnyejt 
fizyczną, ostrość gry i ambicję, - -ec 
w  danym wypadku winno zawazyć m 
szali,

P K S  „Pogoń " jest to drużyna 
przy K lubie Sportowym Rodźmy U- 
rzędniczej i  cieszy się w  Brześciu o- 
gromną popularnością. W  dmżynie 
tej na pozycji bramkarza grywu syn 
pana wojewody poleskiego, Bieniaci,.. 
Do zarządu Klubu należą n a jw jżs o- 
rzędnicy Województwa, którzy przy­
jeżdżają na ten mecz.

Jeżeli „K o tw icy " uda się aiobyć 
mistrzostwo okręgu poleskiego, będzie 
ona brała udział w  rozgrywkach c 
wejście do L igi, które rozpoczynaj, 
się już 28 biu,

Do zawodów tych „Kotw  ca' w j 
stawia najlepszy swój Skład, mi mówi 
cie: branikf —  Kozłowski; ob.ona— 
Sudoł. M ichałowski; pomoc — M m n r; 
Nowctn '7, Juigiciewii-z; atak —  Szal- 
la, Tym osław śki, Józefów, K ral us i 
Bator. Sędziować bedzie pon wszy 
mecz p. lept. Bandoła z Brześcia. 
POBYT „K O TW IC Y " W  BRZEŚCIU 

n-BUPIEM  
W  d n ia c h  6 i 7 bm W K S  - „K o t­

w ica " bawiła w Brześciu na zawo­
dach towarzyskich, gdzie pokonała 
łatwo tamt. ZTS. w stosunku 10:2,— 
zaś dnia następnego „O rkan" w sto­
sunku 4:0-

ZAW O D Y O MiifTRZOSTWC  
Jak już podawaliśmy w sobotę dn. 

13 lipca, t  niedzielę 14 lipcj dbęd. 
■się na stad jonie sportowym i  W  
zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
Pińska. W  raimacł? zawodów lekkoat­
letycznych odbędą się: w sobotę za­
wody strzeleckie oraz mecz towarz, 
ski między Makabi i Czarnymi; w 
niedzielę zaś bieg kolarski 20 km.

Nowy kandydat
na mistrza boksu

mu
21-letni bokser am rj-kański Jo* 
iiouis, który ]>o sześciu ruiudach zwy 
ciężył w New Yorrku Primo Caraart 

prw z k. o.



Plotek 12 lipca 1935 toku, S Ł O W O 7

f t f i t  G O S P O D A R C Z E

Czy .* roni da jest po
W  ostatniej dooie ukazywaiy się na 

łamach piśmiennictwa polskiego artyku 
ły, zwalczające instytucje reasekuracji, 
wskazując zwłaszcza na niebezpieczeń­
stwo, wynikające stąd dla bilansu płat 
reasekuracji, obejmujący w  swym zasię 
gu całą kulę ziemską i operując, mil 
.ardowe.ni obrotami, pracuje w pełnej 
ciszy, tak że tylko urzędnicy fachowcy 
mogą być obeznani z jego funkcjami. 
Stąu też wynika, iż szersza publiczność 
wykazuje bardzo nikle zrozumienie te 
go zagadnienia. Wobec tego uważam 
za wskazane poruszyć to zagadnienie, 
by wyświetlić w pewnej mierze ów 
problemat i usunąć istniejące w pew­
nych kołach społeczeństwa uprzedzenie 
w stosunku do mstytucyj reasekuracji.

Coż to właściwie jest reasekuracja? 
Reasekuracja powstała w  związku z u- 
bezpieczeniem morskiem w 16 wieku. 
Przy wielkiem niebezpieczeństwie, z któ 
*em związana jest pcdróż morska, zwła 
szcza w owych czasach prymitywnej 
techniki żeglugi nie było wprost do po­
myślenia, by poszczególny ubezpiecza 
j?cy mógł obarczyć się całokształtem 
ryzyka. Rzecz jasna, że szukał kogoś z 
kim mogłoy owem ryzykiem się podzie 
łić. W  ten właśnie sposób powstała re 
asekuracja Reasekuracja jest to przeka 
zanie lyzyha w całości lub części przez 
ubezpieczającego trzecitj osobie lub in 
stytucji czyli uDezpieczający ubezpie­
cza się sam od wypadku ubezpieczenio 
wego. Odbywa się to w ten sposób, że 
w wypadku ubezpieczeniowym, ta trze 
cia osoba lub instytucja ma wynagro­
dzić ubezpieczającego w całości lub 
częściowo za straty które on przytem 
oonosi. Reasekuracja jest niezbędną 
przesłanką każdej współczesnej insty­
tucji, ubezpieczeniowej o szerszym za­
kresie pracy. Współczesna racjonalna a 
sekuracja nie jest wprost do pomyślenia 
bez mstytucyj reasekuracji. Reasekura­
cja stwarza dopiero techniczne pewne 
podstawy interesu ubezpieczeniowego 
Doświadczenie i nauka dowiodły w ca 
iej pełni, że instytucja ubezpieczeniowa, 
by osiągnąć zysk, musi koniecznie ut­
rzymać pewne granice niebezpieczeńs­
twa. O ile owe granice zostaną przekro 
czone, wówczas zostanie narażona na 
szw« nk cata egzystencja finansowa in­
stytucji ubezpieczeniowej. Dla unikmę-

czonych tak i dla instytucyj ubezpiecze 
niowych ewentualności, należy złożyć 
na inne barki objawiający się naamiar 
niebezpieczeństwa. Pod tym względem 
wskazanem jest przyciągnięcie obcych 
przedsiębiorstw do interesu ubezpiecze­
niowego. Mamy przed oczyma doswiaa 
czenie Prus, gdzie ustawa z 6 maja 
1897 r. sunęła możliwość reasekuracji 
w obcych przedsiębiorstwach i gdzie 
następne katastrofy życia gospodarcze­
go wywołały bankructwo w inteiesie 
ubezpieczeniowym wskutek braku od­
powiedniej reasekuracji. Właśnie w do­
bie kryzysu musi ubezpieczony mieć 
jak najsolidniejszą gwarancję pewności 
swej lokaty. Zapewnić mu go może tyl 
ko międzynarodowa współpraca finanso 
wa, gdyż w  przeciwnym razie towarzy 
stwa ubezpieczeniowe paaną tak samo 
ofiarą kryzysu, jak przedsiębiorstwa in 
nych gałęzi gospodarki narodowej, A 
byłoby to w sprzeczności z podstawo 
wą zasadą istnienia towarzystw ubez­
pieczeniowych, które mają przecież och 
ronić ubezpieczonego na wypadek nie 
bezpieczeństwa! Cóż to za korzyść bę­
dzie z towarzystw ubezpieczeniowych, 
jeśli w aooie kryzysu załamie się ta os 
tatnia deska ratunkowa? Nawet pańs­
two zasobne w  kapitały odczuwa ujem 
ne skutki utrudnienia reasekuracji.

W  niektórych państwach St Zjedno 
czonych istnieje zakaz reasekuracji w 
mnych państwach. A jakie konsekwen­
cje? świat handlowy i przemysłowy us 
karża się, że nie może znaleźć odpowie 
dniego pokrycia na wypadek mehezpie 
czeństwa Jest to rzecz zupełnie zrozu­
miała, bowiem żadne racjonalnie gospo 
darujące towarzystwo ubezpieczeniowe 
nie może przekroczyć wskazanych gra 
nic niebezpieczeństwa jeśli zaś jest poz 
bawione możności należytej reaseku­
racji jest siłą izeczy zmuszone do ograni 
czenia zasięgu swych operacyj ubezpie 
czeniowych. Kto na tern traci? Rzecz na 
turalna, iż świat handlowy i przemysło 
wy! Jeśli tak sprawa wygląda w pań­
stwach, zasobnych w kapitały, cóż do 
piero mówić o państwach pozbawio­
nych większych rezerw kapitałów? Ma 
my doświadczenie Rosji carskiej, która 
właśnie ze względów walutowych pró 
bowała za czasów ministra skarbu W it

cia tej ostatniej smutnej jak dla oezpiettgo w roku 1895 stworzyć narodowo

1 DLA P.P. MYŚLIWYCH jg
JEDNODNIÓWKA ŁOWIECKA ffi

w dmu św Huberta (3 listopada) 1935 r 
jednodniówka Łowiecka będzie: rO

Księgą pamiątkową Łowiectwa Wschodniego.
Propagandą przyrodzonego piękna Ziem Wschodnich, «Y|
Zogniskowaniem Wschodniej Myśli Łowieckiej “f i
Pici wszem samodzieinem wydawnictwem łowicekiem J
na. Wschodzie Polski. f i

Ze szpalt jcdnOdniuwki Łowieckiej przemawia następujący au- 
toczy:

Bolesław Swiętorzecki, Włodzim ierz Korsak, Stanisław Zaborow 
ski, Adam hr. Rzewuski, Whołd Ziembicki, Józef W ł Kobytań- a
ski Michał K Pawlikowski Leopold Pac - PomarnaicKi, Stani- UT

sław Wańkowicz i wielu uinvch. r ij
jednodniówka ł°wiecKa oęazie bogato iiustrowanem, ozdobnem »
wyoawmc+wem na ładnym napierze ilustracyjnym formatu *n 4-o f p
objętości około 40 stronic i będzie stan iwita pieŁne album pa- ||J

miątkowo - podręczne Myśliwego. - f i
Wydawca Towarzystwo Łowieckie Ziem Wschodnich, Wilno, £

ui. M ckiewicza 11 (Klub Myśliwski). Łp
j  Baczność Pp. Myśliwi! Cena Jednodniówki w\ niesie około zj. 2 Jfi
ZĆ Er. 50 za zeszyt Już obecnie należy zamawiać Jednodniówkę, LE

kierując zamówienia pod wskazanym adresem, gdyż cena wy dat/- Q “
j r  nictwa w wolnej sprzedaży będzie wyższa, nłż w lazle zamo [ V

j  wienia.
E i  Baczno Pp, Przemysłowcy i Kupcy! —  Ogłoszenie dar.e do S
ł f i  Jednodniówki Łowieckiej, która rozejdzie się po całej Polsce w - 6
$  -tości 4.000 egzemplarzy, bedzle najkorzystniejszą reklamą i naj- ł f i

lepszą inwestycją handlową.

t f .mw
g
w

państwową instytucję reasekuracyjną. 
Wyniki tych usiłowań były niestety, nie 
pomyślne. Nie mamy potrzeby narazie 
w Polsce mydlić sobie oczu Nie jesteś 
my jeszcze krajem zasobnym w kapita 
ły Nasze towarzystwa ubezpieczeniowe 
w związku z tern nie rozporządzają tak 
olbrzymiemi kapitałami, by w wypadku 
nadzwyczajnych strat ubezpieczonego, 
wynagrodzić go z własnych środków 
bez narażania na szwank swej egzys­
tencji. Wyobraźmy sobie, że pewien 
wielki polski zakład przemysłowy aseku 
rowany w wysokości 1,000,000 złotych 
padł ofiarą płomieni, gdyby towarzys­
two, w którem ów zakład był ubezpie­
czony, nie było reasekurowane w in­
nych towarzystwach, wówczas wypłata 
tak olbrzymiej sumy oznaczałaby jego 
ruinę majątkową i w ten sposób pozba 
wiłoby wszystkich pozostałych ubez­
pieczonych możliwości wynagrodzenia 
ich strat w wypadku ubezpieczeniowym 
Ponieważ jak już wyżej wymieniliśmy 
żadne racjonalnie gospodarujące towa­
rzystwo ubezpieczeniowe nie może prze 
kraczać pewnej granicy niebezpieczeń­
stwa, więc gdyby nie istniała reaseku­
racja w towarzystwach reasekuracyj­
nych, towarzystwo ubezpieczeniowe by 
łoby zmuszone zrezygnować z astku- 
rarji tak wielkich objektów, co byłoby 
wielką przeszkodą dla pomyślnego roz 
woju życia gospodarczego w kraju. Tyl 
ko reasekuracja nadmiaru ryzyka w to 
warzystwach zagranicznych czyli po­
dział ryzyka z kapitałem zagranicznym, 
daje pewność normalnego funkcjonowa 
nia aparatu asekuracyjnego, dając ubez 
pieczonym gwarancję pokrycia strat, to 
warzystwu zaś —  możność prowadze­
nia przedsiębiorstwa na zasadach racjo 
nalnej gospodarki ubezpieczeniowej. 
Wreszcie, jeśli reasekuracja w towarzy 
stwach zagranicznych, jak to niektórzy 
na to wskazują, oznacza pewien odpływ 
kapitału zagranicę, to przecież odoływ 
ten zrównoważony jest dopływem ob­
cych kapitałów do kraju w wypadku u 
bezpieczeniowym.

Potrzebna nam jest współpraca z ob 
cymi kapitałami, co już nieraz stwier­
dzili miarodajni mężowie naszego Pań­
stwa Współpraca obcego kapitału w 
dziedzinie asekuracji jest nam potrzeb 
na dla zapewnienia bytu i możliwie jak 
największego rozszerzenia działalności 
naszych towarzystw asekuracyjnych. 
Kapitał jest to krew, która nadaje dopie 
ro życie organizmowi gospodarstwa na 
rodowego. Bez tego soku życie gospo 
darcze skazane jest na zagładę. Skoro 
nie posiadamy dość własnego kapitału, 
musimy współpracować z obcym kapi­
tałem. Byłoby błędem fatalnym rezygno 
wać z tej współpracy z powodu źle zro 
zumianych praw ekonomicznych.

Leon Pajewsl.i

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 11 lip&a 

D E W IZ Y
89,20 89,43 88,97 

212,80 213,80 211,80 
359,85 360.75 358,95 

26.22 26.35 26.09 
5,27775 5.2075 5.2475 

5.28 5.31 5,25 
34.98 35.07 34.89 
22,09 22,14 22,04 

173,10 173,53 172,67 
13,60 43,72 43,48 

AKCJE
90.00 90.50 
34.75 34.65 

P A P IE R Y  PROCENT OWE 
Kon wersyjna 67,50 67,75

W y m i a r  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o

Belgja
Berlin
ITrlandja
Londyn
Nowy Jork
Kabel
Paryż
Praca
Szwaj car ja 
MTochy

Bank Polski 
Startu howice

Dolarowa 
Doćarówka 
Kolejowa 
Stabilizacyjna 
iLsty  ziemskie

83.00 
52.40
62.00

66.75 66.63 66.88 
49,00

Poniżej podajemy w streszczeniu 
okólnik M-iwa Sk rbu w  sprawie usta 
lenia podstaw wymiaru podatku do­
chodowego za rok podatkowy 1935:

W  związku z rozpoczynającym 
się okresem wymiarowym państwowe­
go podatku docnodowego na rok po­
datkowy 1935 Ministerstwo Skarbu 
jeszcze raz zwraca uwagę izb skarbo 
wych na konieczność dostosowania po 
stępowania wymiarowego już w  roku 
bieżącym do przepisów ordynacji po-, 
datkowej, a w  szczególności dc zrea­
lizowania zasadniczego postulatu te j­
że uadynacji, oparcia wymiafu na ma 
terjale faktycznym.

Urzeczywistnienie tego jest możli­
we tylko w razie zgromadzenia >v ak 
cio wymiarowym wyczerpujących da­
nych o wszystkich źródłach dochodo­
wych podatnika, mogących mieć 
wpływ na rozmiar jego obowiązku po 
datkowego. Należyte założenie i urnie 
jętne wykorzystanie listy domniema­
nych płatników jest zatem podstawo­
wym warunkiem dobrego przeprowa­
dzenia akcji wymiarowej.

Jak wykazała tegoroczna praktyka 
w podatku przemysłowym od obrotu, 
do właściwego uchwycenia podstaw 
wymiaru przyczyni-, się w  wybitnym 
stopmu współudział podatnika w  po 
stępowaniu wymiaaoweiu. To też ten 
współudział w  formie t. zw. postępo­
wania wyjaśniającego powinien być 
realizowany przy wymiarze podatku 
dochodowego na rok bieżący w  stop­
niu możliwie najszerszym. Pozwoli to 
z jednej stronyr w bardzo wielu wy­
padkach ujawnić nowe źródła docho­
dowe podatników, a z drugiej strony 
zapobiegnie błędnej ocenie wydajnoś­
ci ich źródeł.

Wprawdzie ordynacja podatkowa 
nie zawiera przepisów, zoDowiązują- 
cyeh władze wymiarowe do przepro­
wadzenia postępowania wyjaśniające­
go odnośnie płatników, nieprouadzą- 
eycb ‘ksiąg, z wyjątkiem płatników, 
którzy w złożonych zeznaniach pomi­
nęli pewne źródła dochodowe, to jed­
nak postanowienia art. 76 par. 2 o. p 
upoważnił ją  władze wymiarowe do 
wzywania płatników celem przesłu­
chani s, wykazania przycnodów i roz­
chodów, majątku i dochodu oraz do 
udzielania wszelkich wyjaśnień i  do­
wodów, tc też z tego uprawnienia na­
leży korzystać we wszystkich wypad 
kuch zachodzących w ątpliwości, odno 
śnie danych zeznania lub też zupełno 

| śei i dokładności zebranego materja- 
r łu wymiarowego, bez względu na to, 
czy jiodarnik złożył zeznanie ezy też 
go, nawet wbrew obowiązkowi, nie zło 
żył

W  tymi. celu należy, w trybie art. 
76 par. 2, o. p., w  możliwie najszer­
szych rozmiarach drogą koresponden­
cji, ą szczególnie drogą osobistego 
przesłuchania podatników, ustalać da 
ne, potrzebne do wymiaru podatku, 
ewentualnie żądać przedida Jania do­
wodów, uzasadniających zeznania lub 
wyjaśnienia i dopiero po wyjaśnieniu 
zachodzących wątpliwości ustalać pod 
siawy wymiaru na zasadzie w  ten spo 
sób uzyskanego matorjału. Wszelka 
dowolność i pochopność w ustalaniu 
obowiązku podatkowego i iego roznna 
ru w żadnym wypadku nie może mieć 
miejsca.

W  ramach postępowa® a  w., jaśmin 
jącego należy odpowiednio wykorzy­
stać dane posiadane przez władze wy 
ntLarowe w postać, mformacyj, pruło 
kułów lustracyjnych, oględzin objek­
tów majątkowych, dochodzeń urzędo­
wych itp., ewentualni“  korygowanych 
należycie drogą oceny tychże matarja 
łów przez biegłych.

W e wszystkich wypadkach, gdy 
przychodc oraz rozchody płatuiKÓw 
dadzą się z możliwą ścisłością usta­
lić drogą wykorzystania materiałów,

uzyskanych z zeznań płatników, 
świadków, biegłych względnie przed­
łożonych towou.ów, podstawy wymia­
ru muszą być ustalane jedynie na pod 
stawie tychże materjaiow.

Dopiero —  jako środek ostateczny 
—  w  wypadkach rzeczywistych trud 
ności w  ustalaniu podstaw wynuait 
w sposób wskazany, ustalanie pod 
staw wymiaru może mieć miejsce 
przez zastosowanie norm orjentacyj 
nych-

Normam orjentacyjnemi przy wy 
miarze pedatku dochodowego będą 
normy średniej dochodowości dia nie­
ruchomości gruntowych, przedsię­
biorstw handli wych i przemysłowych 
oraz zajęć zawodowych. Dochód usta­
lony na podstawie norm średniej do­
chodowości jest dochodem czystym, 
uwzględniającym potrącenia z przy­
chodów, kos/łów uzyskania, zachowia- 
nia i zabezpieczenia przychodów, od­
pisy na amortyzację oraz odliczenia, 
przewidziane w punkcie 5 art. 10 u- 
stawy o państwowym podatku docho­
dowym w brzmieniu obwieszczenia mi 
nistra sKarbtt z dnia 9 sierpnia 1934 
r. (Dz. U. R. P . z 1934 r. Nr. 76, 
pozż 715), odnoszące się do opodatko 
wdanych źródeł dochodu, a mające 
charakter powszechny w danym okrę
gu

W e wszystkich wypadkach ustale­
nia dochodu na podstawie norm śred 
niej dochodowości należy od dochodu 
płatnika potrącić udowodnione odli­
czenia, wymienione w  punktach 1, 2, 
3, i  4 art. 10 wymienionej ustawy.

Acztolw iek przepisy par. 1 art. 
32 o p. przewidują ustalenie noim or 
jentacyjnych dla podatków przez ko­
misje och oławcze, jednak ze względu 
na okoliczność, że przewidziane w 
jiar. 2 tegoż artykułu specjalne pos-a 
nowiema, określające sposoby ustala­
niu norm orjentacyjnych i szacunko­
wych nie zostały detąd ogłoszone, po­
leca Ministerstwo Skarbu dla roku 
podatkowego 1935 ustalić normy Oijen 
tacyjne w  dotychczasowym trybie.

Normy średniej dochodowości dla 
przedsięoiorstw handlowych i przemy 
słowych, zajęć przemysłowych oraz 
wolnych zajęć zawodowych ustalą iz­
by skarbowe w sposób dotychczas 
praktykowany.

Ustalone przez władze wymiar-, 
we dla celów wymiaru podatku prze­
mysłowego od obrotu obroty przedjię 
biorstw handlowych, przemysłowych, 
zajęć przemysłowych oraz wolnych za 
jęć zawodowych nie mogą być w  zad 
uym wypadku podwyższane specjalnie 
dla celów wymiaru podatku docnodo­
wego i normy średniej dochodowości 
muszą być bezwzględnie stosowane do 
prawomocnie nstalonycł obrotów. 
Odstępstwo od tej zasady może mieć 
miejsce jedynie w wyjątkowych w y­
padkach, przyczem podwyższenie ob­
rotu musi być uzasadnione w aktach 
wymiarowych Konkretnemi okolicznoś­
ciami. Z reguły będzie to miało miej­
sce w wypadkach wyjścia najaw no­
wych okoliczności, uzasadniających 
podwyższenie już ustalonych o d io ió w , 
przyezem jednocześnie winien bve u- 
skuteczniony dodatkowy wymiar po­
datku przemysłowego od obrotu.

W  stosunku do płainików, którzy 
za rok 1934 opłacali zryczałtowany 
podatek przemysłowy od obrotu, prze 
ciętna suma obrotu z lat poprzednich 
stanowiąca podstawę do wyimaru po­
datku dochodowego na rok 1935. —
W  tych wypamkacl podstawą wymia­
ru powinien być obrót faktycznie o- 
siagnięty w  roku 1934, który należy 
ustalić indywidualnie dla każdego 
płatnika, w  sposób wskazany w  par. 
248 i nast. i. p.

Ministerstwo Skarbu jeszcze raz 
zaznacza, że normy śr -dniej dochodo­
wości można stosował jedynie w  wy

palkach, gdy płatnik na roparcie ze­
sranego dochodu nie przedstawił 
ksiąg handlowych i gospodarczych 
względnie innych dowodów, lub gdy 
przesłuchani! poaatniKa n.e dało wy- 
larcsaiąc igt naterjału do obliczenia 

jego dochodu poditkowego, przyczem 
ze względu na okoliczność, że istota 
podatku dochodowego nie dopuszcza 
szablonowego ustalenia podstawy wy­
miarowej, a wymaga indywidualnego 
oszacowania dochodu poszczególnych 
płatników, przeto i przy stosowaniu 
norm przeciętnej dochodowości należy 
—  o iie możności—  intiywiduaiizowuć 
wynuary dlu poszczególnych płatni­
ków

W jsokośó  ttochodu, wynikająca z 
zastosowania norm przeciętnej docho­
dowości, wi-ina być w Każdym wypad 
ku porównana z posiadanemi przez 
urząd danemi o ogólnym stanie eko­
nomicznym płatnika, jego sile płatni­
czej warunkach, w jakich znajdują 
się jego źródła dochodowe itp., aby 
w konsekwencji uniknąć szablonowe­
go stosowania norm przeciętnej oo- 
cnodowości w stosunku do warsztatów 
gospodarczych o obniżonej dochodowo 
ści, względnie wręcz deficytowych i 
wskutek tego dokonywaniu niereal­
nych wymiarów.

Z  przytoczonego powyżej okólni­
ka wnioskoć można, że do Minrsierst 
wa SKarbu przeniknęła już świado­
mość zasady, iż  oparcie wymiaru po 
datku dochodowego może mieć miej­
sce tylko na konkretnych danych, któ 
re władza skarbowa jest w stame ze 
brać, rozporządzając na mocy orze- 
pisów ordynacji podatkowej odpowied 
niemi po temu środkami

EKSPORT żiBOŻA N A  R Y N K I ZA­
GRANICZNE W  CZERWCU R. B.

Według danych prowizorycznych^ 
sporządzonych przez Główny Urząd 
Statystyczny, ogółem wywieźliśmy zbo 
ża w czerwcu rb. 77,977 tonn, wobec 
60,274 t. w miesiącu poprzednim i 
91,193 t. w  czerwcu roau ubiegłego.

Z ogólnej ilości wywiezionego zbo 
ża przypada na pszenicę 8308 t., ży­
to 57,254 t., jęczmień C,491 t. i oiwies 
2924 Ł. ,

W  porównaniu do maja wzrósł w 
czerwcu wywóz pszenicy, żyta i jęcz­
mienia, natomiast ohnizył się wywóz 
owsa.

SPADEK  BEZROBOCIA W  POESCE

Według danych biur pośrednictwa 
pracy przy Funduszu Pracy na dzień 
6-ty hm. zarejestrowano ogółem na te 
renie Rzeczypospolitej 356.807 bezro­
botnych, czyli o 10.142 bezrobtnych 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzed - 
nim.

W  okięgu waiazawiskim zarejestro 
wento 8,307 bezrobtnych, czyli o 229 
bezrobtnych mniej, aniżeli wt>godniu 
poprzednim, ns terenie m. Warszawy 
zarejestrowano 24.495 bezrobotnych, 
czyli o  1.300 m niej, na terenie m. Ło 
dzi zarejestrowano 8,547 bezrobotnych 
czyli o 4.665 mniej, na terenie okrę­
gu łódzkiego zarejestrowano 8,547 bez 
robotnych, czyli o 303 mniej, na te­
renie Sosnowca zarejestrowano 190O9 
bezrobotnych, czyli o 639 m niej; na 
terenie Górnego Śląska za ryj estrowa 
no 115.967 bezrobotnych, czyli o 322 
bezrobotnych mniej, aniżeli w  tygo­
dniu poprzednim.

Ogółem id  połowy marca rb. do 
chwili obecnej cyfra  bezrobotnych w 
Polsce zmniejszyła się o przeszło 160 
tys

CZYNŁM PRAW DZIW łh OBYWA
rtLSK iA  JES" POPIERANE FUN­
DUSZU SZKOi NICTWA POLSKIECk 
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Widok Fortu Wililatna rozkrwawil 
Ponownie serce dziewczyny. Tam prze 
bywa1 obecnie Robert Wilkins, którego 
ukochała gorąco swoją pierwszą nn- 

3 któ,Y dZlSiai sPrawił W  tak bo 
ksny zawód.

—  *ak on mógł, jak mógł! Czyżby 
choi-z.ło m,i tylko o...

trevr uderzyła jej do głowy ,na 
poi.c Ara cl, wyi-wit[y szkarłatne rumień 

_ .™s. y 7®nia- Nie mogąc odpędzić

ni „stak7U™\R„ t r ,: wldz>Bb po
*  p iln iej r s ;  ~

cer zac/ęla szukać inneo^ , • •
znalazł! W  łatv mne^  wmowajcy i

-  * ‘ c! ° n ' *a ł zakazać
Robertowi wdyw anie się ze tnną a 
przeczuwałam pweczuwałam...

Statek pozostawił za sobą Fort Wil­
liama, a*, e skręcał w prawo tak, 
jak koryto rze i. Po lewej ręce mijali 
teraz wejście d< loków w Kidderpur, a 
w chwilę późnie, oille dzielnicy Garden 
Beach.

 Dom, w który i nesrkaliśmy, w:
“Di pani?

Zosia skinęła głową enatycznie. lecz 
odrzekła. nic.

—  A po prawej stronie Ogtód Bota 
niczny, gdzie

— Wiem, —  przecięła krotko.
'  —  Rozmowna dziś nie jesteś,  mru
knął Freddy Prado, —  ale ja cię w koń 
cu rozruszam, ślicznotko, Nim dotrzemy 
do Rangun, zapomnisz na amen o 
sw^in poruczniku.

' a Garden Reach rzeka Hugli skrę 
ca ostro w lewo na południe i Kalkutta 
prawie nagło snika z pola widzenia od 
jeżdżających ku Morzu. Na tym zakrę­
cie omal nie doszło do tragicznego wy­
padku. Z poza fregaty pfynącej w górę 
rzeki wyskoczyła motorówka żandar­
mów w amarantowych turbanach. Na 
mostku wrzało od rozkazów i przekleft 
stw. ,, Maszyny stop! Cała wstecz! Że 
hy ich piorun spalił! „Motorówka zdąży 

Pizemknąć tuż przed dziobem statku 
ale wpadła na czółno rybackie. 

nę)gtk"em wstrząsu cała sterta ryb skul 
wjaj cy du rzeki i niejeden sisumar, ga

Się PiTzy temyC^aJny krnkody| Pożywił
poszkodowanych ka,1a?liwei rozpaczy
rmi ryczeli Żanda

Nie byłoby większego wrzasku

sądzę, —  odezwał się Prado, —  gdyby 
zamiast tych zdechłych ryb wpadł do 
wody człowiek.

W  chwilę później spotkali łódkę, na 
której pobożni spadkobiercy wieźli zwło 
ki jakiegoś fanatyka do „świętego mia 
ta‘“ , a smuga trupiego odoru wionęła 
aż na statek.

—  Wyobrażam sobie, jak ten tran­
sport będzie pachniał, kiedy nareszcie 
dotrą do Benares.

Freddy Prado koizystał z każdej spo 
sobności, by nawiązać lozmowę, ale 
bez skutku narazie. Spojrzenia Zosi błą 
dzdy po brzegu pokrytym bujną roslm 
nością podzwrotnikową i szukały ujścia 
rzeczułki, z którą łączyły ją najmilsze 
wspomnienia. Tam bowiem skierował 
Robert motorówkę, w czasie ich wspoi 
nej wycieczki, tam, u stóp rosnących 
po obydwóch brzegach i kwieciem ob­
sypanych drzew, których korony splata 
ły się z sobą, tam, w tym różowo zie­
lonym tunelu po raz pierwszy wyznał 
Zosi swą miłość Wyświechtane do ostat 
nich granic, a przecież elektryzujące 
zawsze i magiczne słowo „kocham" nie 
często pada na tle tak cuanej dekoracji..

Było to ’ 'ówczas, gdy Torrance, Ste 
phens i Batten, każdy w  tajemnicy 
przed pozostałymi kolegami udali się na 
schadzkę z Zosią, która jednak wybrała 
inaczej, wybrała Roberta, gdyż on od 
Doczątku podohał się jej najwięcej. By 
ło to... ach Boże. to było zaledwie oneg 
daj.!

Żegluga na hugli jest bardzo trudna 
nawet w lecie, podczas najwyższego sta 
mi wód. Oprócz sraiych mielizn, świecą 
cych żółtawemi łysinami piasku, oprócz 
podłużnych ławic, z których najwięk­
sza „ma na sumieniu" okręt „James 
and Mary" i nosi jego nazwę od dma 
tej katastrofy, jest tu sporo mielizn Krnt 
kotrwałych, wyrastających zdradziecko 
w ciągu jednej nocy i nazajutrz czyha 
jących na statki w innem miejscu, gdzie 
dzisiaj była głębina Koryto rzeki bada 
się codziennie, przesuwa się boje, sta 
ki prowadzą najlepsi i najlepiej na świe 
cie płatni piloci, lecz pomimoto wszyst 
kc- okręl wlecze się, jak żółw, a ki.em 
raz po raz po czemś nieprzyjemnie 
szurga niema też dnia, żeby kłórvs me 
Siadł na mieliźnie i nie czekał aż go 
przypływ zdejmie.

Krajobraz zmieniał się nieustannie; 
gesty las. potem gaj bambusowy, r  .o 
we pola, wiosna w cieniu wysokich 
palm. skrawek pastwiska, wreszcie man 
giuwe, bujne, niskie zaiośla, zstępujące 
ku wodzie i napoł w niej zanurzone. 
Natomiast na lewym brzegu zdecydowa 
nie pneważała dżungla Aż utaj sięga 
ją wysunięte na zachód kończyny dzie 
wiczej puszczy, zaimującej obszar 17 
tysięcy kilometrów kwadratowych, po­
ciętej niezhezonemi strumieniami, Dag 
nistej, malarycznej, nrzthogatej w zwie 
rzynę, wśród której niebrak nie tylko 
dzików i krokodyli, ale również bawo- 
łAair i +\rrrrv<łńw _ nrawie wvfpnionvrh w

innych częściach Indyj. To właśnie jes'. 
kraina Sundarbaus.

Koło piątej godziny popołudniu Fre 
ddy Prado przyniósł wiadomość, że w 
nocy będzie tęgi sztorm. Tym razem 
Zosia pozwoliła wciągnąć się do rozmo 
wy, uznawszy snać, iż nazbyt już dłu 
go okazywała nazewnatrz swoje przyg 
nębienie Sztorm? Ależ owszem burze 
morskie przeważnie nie używają rekwi 
zytów, których ona ni lubi, to jest błys 
kawie i gromow, zatem niema strachu.. 
Morska choroba? To jej nie grozi! Gdy 
jechała do Inayj, od Adenu aż po bize 
gi ( .eilonu towarzyszył statkowi wściek 
ly orkan, niemal wszyscy chorowali, tyl 
ko ona nie.

Mówiła prawdr Należała do tych 
szczęśliwych, którzy nawet przy najwię 
kszej chwiejbie okrętu nie ulegają cho 
robie. N.etrudno więc wyobrazić sobie 
jej zdumienie i przestrach, kiedy nagle 
...choć płynęli jeszcze rzeką choć po­
wierzchnia wody była gładka, jak lustro 
choć statek niósł równo, bez najlżejsze 
go kołysania... nagle chwyciły ją torsie

— No, no, -—  dziwił się Prado, pat 
rżąc na truDio bladą dziewczynę, więc 
to tak sprawy stoją!

Barometr miał słuszność. Już przy 
ujściu rzeki powitała statek krótka złoś 
liwa fala, lecz prawdziwy taniec roz­
począł się koło godziny jedenastej w 
nocy, gdy zaorakło zbawczej barjery 
jaką tworzyła wyspa Sagar, zasłaniają 
ca ich dotychczas przed sztormowym

wiatrem. Wzniesiona na połuanio —  za 
chodnim cyplu wyspy żelazna latarnia 
morska w Middletor Point jeszcze przez 
jakiś czas mrugała współczująco, a po­
tem zniknęło wszystko; w  mrokach no 
cy żywioły urządziły sobie futbalowy 
match, przyczem żałosna rola piłki przy 
padła w udziale okrętowi. Ale okręt 
przygotował się na to już przed zacho 
dem słońca. Tenty, płócienne daszki 
ochionne pozwijano, przymocowano o- 
czywiście wszystko, co musi pozostać 
na poKłaaach, najtroskliwiej zaopatrzo 
no oczywiście luki. słabizne każdego st? 
tku, a otwory iluminatorów, mające szy 
by tak grube, żt dobrej pięści trzeba 
by ,żeby je rozbić, zabezpieczono jesz­
cze żelaznemi pokrywami. Takie pokry 
wy mają głównie tę zaletę, iż działaią 
uspokajająco na pasażerów.

Doświadczyła tego na sobie Zosia, 
która po „bezprzykładnej kompromi­
tacji “ schroniła się do swojej kabin\ i 
postanowiła w niej pozostać aż do koń 
ca podróży. Nie mogła nojąć am rusz, 
dlaczego ją dziś „wzię'o“  na spokojw i 
wodzie, podczas gdy obecnie nie zant 
si się na morską chorobę, chociaż stete 
tańczy, jak zwarjowany. To też raz po 
raz ściana staje się pochyłym sufitem 
kabiny, a podłoga ścianą, nie wywiera 
ło na niei żadnego wrażenia bawiło ją 
to nawet. Żeby nie wypaść z łozka po 
łączyła iego poręcze dwiema param 
ćznikóJ, "zgas^  światło i niebawem 
zasnęła.
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Zawody konne w Baranowiczach
BARANOW ICZE. Dria 12 li*.*... ; nin. Sum* mu^ród —  1200 U. |  wj 

rb, początek zarodów  konnych o g. konkursie wezmą udział 4 grupy zawód 
15-ej. Program zawodów jest nasię- ników A , B, C, D.
Ptkr.cy: j 5. Bieg od punktu do punktu P.

1. Obowiązkowy przegląd wszyst- Z. J —  lekki, dystans około 2000 —  
kich zawodników. i 3000 mir. Ogóma suma nagród 100

2. Konkurs w skokach przez prze- zł. !
nafcody dla pań i jeźdźców cywilnych 6 Konkurs w  skokach przez prze­
rw Z. J. —  średni —  12 —  16 przesz- Ł7kody dl* pań P. Z. J. —  lekki im. 
•kód, szybkość 400 m/min. —  suma p_ generałowej Stefanji Skotnickiej 
nagród 300 zł. Udział wezmą 2 gra p Izeszkód 10 —  12, szybkość 400 m 
py zawodników A  i B mm. Grupy A i B, ogólna suma ns-

3. Bieg od punktu do punktu mło gród 115 zł.
d'ego pokolenia P  Z. J. —  dystans 7. Bieg nap -zełaj P. Z. J. —  lek- 
około 1500 —  3000 mir. Nagrody ho- k', dla koni hodowli polskiej. Dystans 
narowe ogólnej wartości 50 zł. 4000 —  5000 m. Suma nagród 350

4. Konkurs otwarty w skokach złotych.
przez przeszkody P. Z. J. —  zwykły Drugi dzień Ł»wodów odbędzie się 
12 —  16 przeszkód szybkość 400 m. w  niedzielę t. j. 14 lipca rb.

WCZORAJSZY KONKURS CIĘŻKI
i wyścigi konne na PGśpieszct

Wmurajszy dzień, chłodny ale pogo 
dny sprzyjał gonitwom i konkursom, 
mimo to jednak niezbyt wiele osób zna 
Iazto się na Pośpieszce. Rekordowa li­
czba publiczności spodziewana jest w 
najbliższą niedzieię, gdyż rozegrane 
tam zos.aną ' najciekawsze i najwyżej 
dotowane gonitwy, a wśród nich na • 
gioda najwyższa im. Marszałka Pił­
sudskiego.

Pierwszym punktem wczorajszego 
programu był ciężki konkurs o nagro­
dę Polskiego Związku Jeździeckiego. 
Wygrał go rtm. Bohdanowicz na Tala 
rze (4 p. u l). Drugie miejsce zajął 
rtm. Anton na wat. Winiet CA P- u l). 
tizeci był por. Kosiński na Wichrze (23 
P ul.)

Bjlkon 
parter 54 gi»

Nabożeństwo dziękczynne uczt*.stn?kó& walk

w kaplicy św. Jerzego w Windsor odbyło się nabożeństwo, w którem
frontowych, członków „British L eg ion ".

(vzięło udział 800 uczestników walk

żołnierze niemieccy składają hołd Nieznanemu Żołnierzowi we Francji.

Nowa królowa pięk­
ności w Anglji

Trzęsismc ziemi w Niemczech Połudn.

W  konkurencji, gdzie miano wybrać
I

królowę piękności Anglji, otrzymała

ta młoda osoba pierwszą nagrodę. 
 oOo--------

Startowało 10 jeźdźców.
Gonitwy rozpoczął bieg naprzełaj o 

nagrodę hon., ofiarowaną przez p Mar- 
jana Mikulicz - Raueckiego i 300 zł. na 
dystansie około 4.000 m.

Wygrał go giadko Manru (8 p. ul.) 
nod por. Żelewskim, któremu doory, 
lecz mniej klasowy Gorgjas (por. Chy­
liński) nie mógł dotrzymać placu Trze- 

’ ci był Tobiasz, pod por. Wiewlórkow- 
skim. Bieg. 6 koni.

W gonitwie drugiej, wojskowym 
biegu naprzełaj im. 13 p uł. wileń­
skich, o nagrodę nonorową tego pułku 
i 250 zł. na przestrzeni 4.000 m., minę- 
ła pierwsza ceiownik Wizja, pod por. 
Gieryczeni (2 p. uł.), drugą była Armi- 
da, pod por. Jastrzębskim, trzeci 
Emir Rozwadowskiego, pod por Daniel 

. czykiem. Bieg 8 koni. Zwyc. łatwe.
’ Najważniejszą gonitwą dnia był stee 
ple chase „Waki“ o nagrodę honorową, 
ofiarowaną przez Jana hr Tyszkiewicza 
i 700 zł. na przestrzeni ok. 3.200 mir. 

j Na starcie stanęły 4 konie. Po starcie 
poprowadził Gwidc, który bieg ten po- ] 
winien był wygrać. Niestety Gwido po-j 

, tkną) się po skoku na jednej z przesz- j 
kód, co spowodowało, że jeździec wy­
leciał z siodła, wooec czego na czoło ' 
wysunął się Elłis, Rozwadowskiego,5 
pod kpt. Rozwadowskim i me dat się ’ 
już minąć. Druga była Insolente pod 
poi. Szadkowskim, trzeci Elf, pod por 
Miklewskim.

W  gonitwie czwartej, wojskowym 
biegu naprzełaj o nagrodę hon. Ułanów 
Krechowieckich i 40u zł. wygrał Alibi 
(8 p. uł.) pod por. Żelewskim, drugi 
był Atleta (27 p. uł.) pod por. Rachwa- 
łem, po walce z Tudorem ( por Zawi- 
li.iskiego) pod rtm. 3ohdanowiczem. 
Bieg. 4 konie. ,

Ostatnim piegiem był sieeple chase 
Wielkich Soiecznik, o nagrodę hon. p

CftSINOI Cen ZBiŻDfle U Wizptlit lEillE
N-]piąŁ>ie)sza artystka ekrtra, wsicibśw latowtj sławy tw i/id*

SSSKŁ J e a n  H A R L O W  w,‘fiS3T?
WYBUlHOWA BLONDYNKA

■yeta wtdokow przyrody 1 zabawi Wartka akcjil Fascynająca trtłćl 
Nadprogran i Dadatkl. Paciątek o 4 ej. Saia dobize wentylowani-.

HEUOS lii e r .- i . r - ,Hda
Podwójny r«walac>Jny?progrrni.T$

Potężny nlesa. 1 L  O i f l f t i i . .  Ł  1  ^  roi. gł. sławi ekr/na
mowity film *  D R U U H I M I ł A  C łw la s  Laughto.i

C I E N I E  b R O D W A Y U
Najnlab. artyści. Najznakoai. orkiestry. Najbogatsza wystawa. 

Nadprogram; Atrakcje ortz aktaal]a.

Bratobójstwo
WILEJKA. Dma 8 bm. w kol. Ordzie 

je gm. wostomskiej, Jan Kozioł zarąbał 
siekierą swego brata Szymona Kozia, 
zam. w wspólnem mieszkaniu. Jan Ko­
zio! do winy sie przyznał zaznaczył, jed 
nak, że działał w obronie własnej, gdyż 
brat Szymon rzucił się na niego z kosą 
z zamiarem zabójstwa. Nieporozumienie 
między braćmi powstało na tle mająt- 
kowem |

/• • • !
i

dogram y radjore
WILNO

Piątek, dnia 12 lipca 1935 .oku.

SYGNATURA VIII Km. 948 32-

Obwieszczenie
i

Komornik Sądu Grodzkiego w Wib«e 
rewiru Vlll-go mający kaneelarję w W1 
Inie przy ul. Jagiellońskiej Nr. —  m. 23, 
na podstawie art. o02, 6u4, k. p. c. po 
daje do publicznej wiadomości, ż t  w 
dniu 23 lipca 1935 roku o godz. 12-ej 
w V ;ilnie przy ul. Dominikańskiej Nr 

I 17 odbędzie się sprzedaż z ucytacj. rn 
i chomości składających się: z aparatu 
| fotograficznego firmy „Nage'“  Nr 70Y1 
i aparatu fotograficznego firmy ,,Agfa“  
i Nr. 304506, aparatu fotogr. firmy 
i „Busch" Nr. 258C46. aparatu foL firmy 
; „Carl Zeiss Jena ‘ Nr. 58879i aparatu
, mierniczego firmy „Gustaw Heydc“  Nr 

®>30 8,20 Audycja poranna 8,20 —  11169, aparatu mierniczego firmy „Gu„
5 5rogi, dzienny 8,25 Chwilka spo taw Heyde" Nr 11152, oszacowanych

łeczna 11,57 Czas 12,00 Hejnał 12,03 
Wiadomości meteor. 12,05 Dzień. poł. 
12.15 Koncert 13,00 Chwilka dla koDiet 
13,05 Muzyka baletowa 13,30 —  13,35 
Z rynku pracy 15,15 Galopy na Pośpie 
szce 15,25 Życie art. i kultur, miasta
15.30 Muz. operetkowa. 16,00 Higjena 
ubrania w lecie 16,15 Koncert 16,35 Po 
gadanka dla chorych 16,50 Codzienny 
odcinek prozy 17,00 Mieczysław Fogg
17.30 Koncert kameralny 18,00 Małoryta

na sumę 4.200 zł.
Ruchomości można oglądać w  dniu 

licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonym.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGC
Wilno, dnia 10 lipca 1935 roku.

M/LA

poleska świeci przykładem 18,15 Cala 
Karola Wagnera i 600 zl. nu dystansie poIska śpiewa 18,30 J. Rustem —  znaQ AAA te R.i ło 4 A Kn itIta  ni. n ' . .   . _

i komity malarz wileński 18,45 W  hisz­
pańskim rytmie 19,05 Progr. na sobotę 
19,15 Koncert reklamowy 19,30 Recital 
śpiewaczy 19,50 Monolog akt. 20,00 
Skrzynka muzyczna 20,10 Audycja lite

około 3.000 mtr. Była to bardzo cieka­
wa gonitwa, gdyż na starcie stanęły 
wszystkie zapisane konie, oprócz Inso­
lente, która biegała już w gonitwie trze 

j ciej. Wkiótce po starcie wyszedł na 
■ czoło Atak p. Teresy Zajączkowskiej, 

pod jeźdźcem cywilnym p, Zajączkow­
skim. Dopiero na ostatniej krzywiźnie 
doszedł go i minął Ortel (14 p. uł.), a 
na prostej także Có*-n Beja. Pięknie 
galopujący i skaczący Atak w y­
daje się być niezupełnie jeszcze j 
gotowy, ale może odegrać ro lę '
w ostatnich dniach wyścigów. Simplici- 
ssima odmówiła przeszkody, a start T y  ■ 
tana był niepotrzebny, gdyż jest to koń And. poranna; 12,05 Dziennik
chory, czy też zupełnie niepracowany południowy; 12,15 Muzyka; 13,00 —  
i idąc o trzy czwarte okrążenia za staw Chwilka dla kobiet, 13,05 Zespół s<t- 
ką, straszył ludzi chrapliwym odde- łonowy; 15.25 Nasz handel morski;—  
djern. j j 15.30 Wesoła aud. dla dzieci: 16.00—

Żywo interesowano się wczoraj to- Skrzynka techniczna; 16.15 Recital

Kupna i sprzeesż
D Z IA Ł K A  600 mtr,2 do sprze­
da n i■ ul. Senatorska 19 m. 1.

K U P IĘ  ia ra z  parcelę 5— 12 ha 
dobre j ziem ; z D udyn iim i lub 
btŁ w promieniu 40 kim. o<f

racka 20,45 Dzień, wiecz. 20.55"Obrazki W ilĄa, komunikacja z to. a sir tr 
z życia dawnej Polski 21,00 Koncert koleją  lub sutobusem. ^PodbfO- 
22,00 Wiad. sport, ogólne. 22,06 Wil. 
wiad. sport. 22,10 Koncert życzeń 230C 
Wiad. meteor 23,05 —  23,30 Nowości 
taneczne.

.WARSZAWA  

Sobota 13 lipca 1935 roku.

dzie—Sobkiszki, Sujkowski. pos :e< 
restante. W B ~ :

L o k a l  e
DO W Y N a JĘCIA 4-pokojow« miesz­
kanie z wszelki emi wygRdain cśep-* 
i sioneczne, ul. Dąbrowskiego 7.

DC WYNAJĘCIA pokój jasny i aeph 
ul. DombiOwskiego 7 m. 4

nlizatorem, który wykazał znaczne o- fortep.; 16.50 Wędrówka Joanny; —  f  n  Bttieb ° * ra’ i y  i n * * *
broty. Następny, kulinmacyjny dzień 17.00 Dla naszych letnisk i  uzdro- ^ C1"  B o n I,a te rsk a  14 m *
wyścigów w niedzielę, 14 lipca. . j w isk ; 33.00 .Poradnik sport., 13 10—

(w . 1.1. Minuta poezji; 18,15 Cała Polska śpie
0 w a ; 18,30 Pr/.egląd wydawnictw; —

18.45 Koncert solistów; 19.30 Nasze\d większą skalę...
pieśnie; 19.30 Pogad. aktualna; 20.00

Tadeusz, Linfciewicz, mieszkaniec 
kol on j. Mańkowicze gm. hruzdows- 
skiej, po dłuższych rozmyślaniach, 
na .temat: skąd wytrzasnąć gotowkę, 
przyszedł do przekonania że iskoro je j 
nie może dostać od innych, to najle­
piej będzie wykonać ją  dla ' siebie 
własnoręcznie iw potrzebnej ilości...

Zabrał się więc ostrożnie do pro­
dukcji ponieważ zaś nie chciał mar­
nować cennego zdrowicczka na jakieś 
tam 20-stogroszówki, przys.ąpił tedy 
odrazu do fabrykowania solidnego 
bilonu, od 50 gr_ do 10 złotych a tak­
że monet 5-cio rublowych! >

Pomysł pana Linkiftwicza nie nale­
żał do nowych, a niemniej szablonowy ! 
finał również nie kazał na siebie cze­
kać! Siało się to onegdej według ntar 
tego ceremonjału : policja, r e w iz ja , 

aresztowan.e, a potem wycieczka kra­
joznawcza do Sądu Ga-odzkiegc w  Mia 
dziole...

Zmartwienie Chaima
Pan Chaiir Mojzel wstał onegdaj w 

świetnym humorze. -
Pomyl się, ubrał, wypił herbatę, 

przegryzając chrupiącą „chatką", a 
następnie postanowił udać się na mia­
sto „po dziełami..."

—  Nu, Masza, wi teraz zróbcie u- 
borkie w mieszkanie, —  rzekł do słu­
żącej, —  a jakby kto dzwonił do mnie 
do tielefonu, to powiedźcie, co ja wi- 
szed ui interesach i biende za godzi­
nę!... Nu a teraz wijmcie iz szkapu mo

Wiad. rolnicze; 21.00 „Proszę mówić 
w yraźn ie" —  lekka aud. muz.; 20.45 
Dziennik w iecz.; 20.55 Obrazki z ży 
cia dawnej i współczesnej Polski; —  
21.00 Aud. dla. Polaków zagranicą;—  
21,30 Noc w H iszpanji; 22,00 W iad, 
sport.; 22,10 Wielkopolska w prze­
kroju; 22,30 Mała orkiestra; ,

bo

W Niemczech Południowych nastąp,ło trzęsienie ziemi. Na zdjęciu znisz 

czony kościół w Kappel w Wuertem-bergji.

| je lesionkie z karakułowe kołnierz 
j dzisz jakość świeżeńkol...
I Bo chwili służąca wróciła, przyno­

sząc zamiast płaszcza hiobowa wieść, 
1 że palta niema! I nietylko palta, ale 1 
j innej garderoby „w ijętej" nrzez zło­

dziei na łączną sumę 120 złotych!
Wobec takiego stanu rzeczy pan 

Chaim zmienił marszrutę i miast tego, 
by iść „po dziełam", udał się z meldun­
kiem na policję...

Wincuk Maraotny.

OBYWATEL JEST CZŁONKIFM 
L  O. P. P.

iljDAfClE
we wszystkie!) aptekacb 

tknićLch iptccznycb zn«9«t« 
iradkt «d odcisków

Prow k, P A K A

Do akt Nr. 1129/33

Ogłcszer.ie
Komomili Sądu Grodzkiego w  W il­

nie rewiru IV-go zamieszkały w  W il 
nie przy ul. Bajtyljańskiej Nr. 4 m. 8, 
—  na zasadzie art. 602 K . P. C. og­
łasza, żc w  dniu 16 lipca 1935 r. —  
od godziny 10 rano w Wilnie. 1 przy 
ul. Bazyljuńskiej Nr. 4 m. 9, —  odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicz 
nego —  ruchomości składających się 
z urządzenia rnieszjkania, pianina 1 pa 
tetonu —  oszacowanych na sumę zł. 
1040.—  (jeden tysiąc czterdzieści zł.) 
Reflektujący na nabycie wspomnia 
nych ruchomości mogą takowe oglądać 
w dniu licytacji pod wyżej wskazanym 
adresem.

Wilno, dnia 22 czerwca 1935 r.

laałaaaaaaaamaaaamaaamaaaaama »  .

Letniska
ł f  TTrrrrrrrłrTTTTT»T»*TTTVT’ n* >

PENSJONAT WE DWORZE.
go, utrzymanie doskonote, miejscowo** 
pięsna i zdrowa, naa brzegiem W iy  w 
sosnowym lesie. Informacje liii, t F$- 
pa 6, m. 7 od 10— 12 i od 4— 7

Poszukuję T u T
RU T YN O W AN A  MASZYTTISTEń. — 

i znaj. dobrze rachunkowość, poszuku­
je pracy biurowej (może być zastę; - 
sewo). Oferty ,do AdmuUotr: cji „Sio 
wa‘ , lub Luu.\v isarska 3— C dlf Sa­
wickiej Zeneidy.

VVYCHOWAWCZY NI znając t tettodi 
trebiowską poszukuje posady do i.til' 
ci. Umie szyć. robótki, gimnastykę. — 
Wymagania skiomne. Poważne ćfcu 
aectwu i ref. ul. T a+arska 12. — 13 o- 
od 11 do 4 pcof

“ P ro cd“7o o‘;To roto onF
y m f m r m n  T łT TT ffffffftłfW N n p  ^
P O T R Z K B N A  N A U C Z Y C IE L K A  
□ i  lato. P iancuski, łacina, mate 
matyka. P-nsjontit. M ic k ie n c z i 
19, FJorkowski, poniedziałek— dc 
godz. 10 rano.

HUMr x.

R o ż n e
M 0 0 Y 5 T K A  przyjmuje w sx#ki 
pracę w  zakres kapeliisziictws 
wchodzącą. W ykonuje tanio 
gancko, ni. W ielka 3 m. 16.

Komornik IV -gc rewiru 1 POU30AM  tapczany, otomany. *>
A. Maciejowski

Lekarze
Doktor IELDOWICZ

Choroby skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych. Przyjmuje od godz, 
9 —  1 i 5 —  8.

Doktór ZELDOWICZ0WL
kobiece, skórne, weneryczne, narzadór/ 
mo-zow/ch. Przyjmuje o godz 12 -2
4 —  7. Ul. Wileńska 28 ni. 3 teł. 277.

le i krzesła oraz przyjmuję 1jaoóró  
nia a takie przerabiam wszelkie me 
ble. Wykonanie 3olidne r STE1'AS 
GABAŁA, Niemiecka S

r ''4 MM. A*.

Z g u b y
Y rw T T rrr rm T frr rm  . s»ov f

P O R T M O N E T K A  j i  zawartością 
została zapomniina d. 9 b. m. 
w sklepie W, ‘ C h ary ton ow icn  
M ickiewicza 7, Prosim y zgłosić 
się po odbiór,

sVyasvyca cJtarasław Mackiswłtź. Wilno, Drukarnia „S ło w a" Zamkowa 2. Redaktor v/z Władysław Bottor


